Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Ofensywa wolności 


Pięć lat temu.. Na ziemiach polskich na wschód od 
Wisły, wyzwolonych latem 1944 r., władzę sprawowały 
już masy ludowe z klasą robotniczą na czele. Zniknęła 
zmora okupacji i lud pracujący budował swe wolne ży- 
cie, budował po raz pierwszy w historii naszego narodu 
swe własne ludowe państwo. Dzielono już obszarniczą 
ziemię. 
| Po drugiej stronie frontu szalały jeszcze zbiry SS i 
gestapo, rozlegały się salwy egzekucji, a za drutami obo- 
zów ginęli tysiącami ludzie. Po drugiej stronie frontu 
rozwścieczona klęskami bestia hitlerowska, mimo oznak 
agonii, miała jeszcze dość sił, by mścić się na bezbronnej 
ludności, siać śmierć i zniszczenie. 
| „Ale Armia Radziecka, armia kraju zwycięskiego so- 
cjalizmu, armia wielkiego Stalina, armia, która stała 
się nadzieją milionów uciśnionych i gnębionych przez 
 DeRazm, zbierała swe siły, podciągała rezerwy i za- 
opatrzenie, przygotowywała się do decydującego uderze- 
nia na ostatnie twierdze brunatnego faszyzmu. 

Aż przyszedł dzień 12 stycznia. Niezapomniany dzień. 
Wzmagający się z godziny na godzinę grzmot dział na 
wiślanym brzegu oznajmiał, że zaczęło się... 

Uderzeniem z rejonu przyczółków na Wiśle, silnie u- 
mocnionych przez nieprzyjaciela, zapoczątkowałą Armia 
Radziecka największą w dziejach ostatniej wojny ofen- 
sywę, która zakończyła się zdobyciem Berlina i całkowi- 
tą kapitulacją Niemiec hitlerowskich. 

Na drugi dzień po uderzeniu wojsk marszałka Konie- 
Wwa, ruszył I Front Białoruski wraz z I Armią Polską, ru- 
szył II Front Białoruski pod dowództwem marszałka 
Rokossowskiego, a 15 stycznia przystąpiły do ataku 
wojska gen. Pietrowa. Cały olbrzymi odcinek frontu cią- 
£gnący się na przestrzeni 1.200 km. znalazł się w ruchu. 

Nie pomogły wojskom Hitlera posiłki ściągane z za- 
chodu, ani umocnienia budowane przez wiele miesięcy. 
Opór ich łamany był w błyskawicznym tempie. Z szyb- 
kością huraganu oczyściła ofensywa radziecka ziemie 
polskie z okupanta hitlerowskiego. 15 stycznia wyzwolo- 
ne zostają Kielce, 16 — Radom, 17 — Warszawa, 18 — 
Częstochowa, 19 — Kraków i Łódź. 

Po dwu tygodniach nieprzerwanego marszu: naprzód 
Armia Radziecka dotarła do Odry. Wraz z nią dotarły 
do Odry Wojska Polskie. Wojska II Frontu Białoru- 
skiego po złamaniu pięciu pasów obronnych nieprzyża- 
ciela, po przełamaniu przez I Armię Polską Wału Po- 
Morskiego i zdobyciu Kołobrzega, docierają 26 stycznia 
do Bałtyku. 

Nad całą ziemią polską, zroszoną krwią milionów ofiar 
Poległych z rąk okupanta, powiał sztandar wolności. 

Błyskawiczne tempo ofensywy radzieckiej pokrzyżo- 
wało zbrodnicze plany hitlerowców, którzy mieli zamiar 
w ostatniej chwili przystąpić do planowej akcji niszczy- 
cielskiej, aby podobnie jak w Warszawie nie pozostał ka- 
mień na kamieniu z miast polskich. W szczególności mie- 
li oni zamiar zdewastować całkowicie ośrodki przemy- 
Słowe, by utrudnić w ten sposób odbudowę naszego lu- 
dowego państwa. 

Ostatnia i rozstrzygająca cfensywa Armii Radzieckiej 
wykazała jak wspaniale armia ta opanowała sztukę wo- 
jenną, wykazała niezrównany poziom stalinowskiej stra- 
tegii wojennej, wykazała przede wszystkim, że siły 
zbrojne kraju socjalizmu zdolne były same zakończyć 
zwycięsko wojnę i rozgromić do końca faszystowskie im- 
perium Hitlera. W okresie tym Niemcy na froncie ciąg- 
nącym się od Niemna, środkowym biegiem Wisły, przez 
Karpaty aż do Cisy, Dunaju i Sawy skoncentrowali 
220 dywizji. W tym samym prawie czasie na froncie za- 
chcdnim, gdzie stało zaledwie 75 dywizji niemieckich, 
wojska anglo - amerykańskie cofnęły się pod naciskiem 
ofensywy Rundstedta. Wyratowała je z ciężkiej opresji 
ofensywa radziecka, przyśpieszona na skutek błagalne- 
go listu Churchilla. Ten jeden fakt, jak całe dzieje ostat- 
niej wojny, wyraźnie ilustruje, kcmu świat zawdzięcza 
wybawienie cd zmory hitlerowskiej. 

Rocznicę wiełkiej ofensywy, która przyniosła wyzwo- 
lenie ziemiom polskim aż po Odrę i Nysę, masy pracu- 
jące Polski wspominać będą jednocześnie jako datę 
kampanii wojennej, która umożliwiła im wyzwolenie 
z pęt kapitalistycznej niewoli. Albowiem właśnie Armia 
Radz'ecka uchroniła nasz kraj od popadnięcia w zależ- 
ność od anglosaskich imperialistów, stworzyła warunki, 
w których masy ludowe zdcbyły pod przewodem klasy 
robotniczej władzę polityczną, zbiidowały ustrój demo- 
kracji ludcwej — dyktaturę proletariatu. 

Mineło pięć lat... Były one dla klasy robotniczej, dla 
mas ludowych Pelski, latami wielkich sukcesów na dro- 
dze do socjalizmu. Oto dlaczego, pełniej niż kiedykol- 
wiek, ocenić dziś możemy, jakie epokowe znaczenie mia- 
ło Wa raszego kraju zwycięstwo oręża radzieckiego, 
zwycięstwo, które leży u podstaw wszystkich naszych 
późniejszych sukcesów. 

W rocznicę wielkiej ofensywy wolności łączymy się 
Taz jeszcze myślami z wielkim Związkiem Radzieckim 
Ì organizatorem jego historycznych zwycięstw nad fa- 
Szyzmem — wodzem mas pracujących całego Świata — 
towarzyszem Stalinem. 


Zbrodniarze Tito i Franco 


pupilkami imperialistów USA 


WASZYNGTON (PAP). De- 
partament Stanu ogłosił 0- 
Świadczenie, w którym wyraził 
Zadowolenie z polityki Tito. 

ząd jugosłowiański otrzyma 
od St. Zjednoczonych premię 
za zdradę w postaci „pomocy 
militarnej“. Departament Sta- 
nu ujawnił równocześnie, że 

SA od dawna już udzielają 
Jugosławii „pomocy“ gospo- 
darczej i wywierają swój 
Wpływ na inne kraje kapitali- 
styczne, by traktowały Jugo- 
sławię jako swego sojusznika. 

W końcu Departament Sta- 


rzeniec USA. 
nu zakomuniko:vał 


dować swój 
gen. Franco. 


kie starania, zmierzające 


basadora USA do Madrytu. 


nu z uznaniem stwierdza, że 
Tito bierze czynny udział w 
zimnej wojnie jako sprzymie- 


Rzecznik Departamentu Sta- 
następnie, 
że rząd USA zamierza zrewi- 
stosunek wobec 
Rząd USA po- 
pierać hędzie oficjalnie R 
o 
zakończenia bojkotu Hiszpanii 
frankistowskiej i dążyć będzie 
do stworzenia warunków, któ- 
re by umożliwiły powrót am- 


Ir 


WARSZAWA — PIĄTEK, 13 STYCZNIA 1950 R. 


udu 


WYDANIE F 


Całe Włochy wzburzone 
zbrodniczymi strzałami w Modenie 


wszystkich częściach kraju” 


Strajki i demonstracje we 
RZYM (PAP), W środę rano odbył się z udziałem olbrzy- 


mich tłumów pogrzeb 6 ofiar masakry w Modenie. 


Obecne 


były delegacje robotnicze z całej Emilii, Na czele orszaku po- 


grzebowego kroczyły poczty 


sztandarowe ze wszystkich 


gmin prowincji Modena i Reggio Emilia, za nimi zaś postę- 


powali Togliatti, Nenni, Longo, Secchia i inni przywódcy ru- 
chu robotniczego. Ogółem w uroczystościach pogrzebowych 


'uczestniczyło około 200 tys. osób, czyli dwa razy tyle 


wynosi stała ludność Modeny, 


Na Piazza san Acoscino w 
powodzi czerwonych flag i 
wieńców niesionych przez de- 
legacje robotnicze, wygłosili 
przemówienia ku czci ofiar 
represji policyjnych Togliat- 
ti, di Vittorio, miejscowy bur- 
mistrz Corassori i inni. 


Togliatti stwierdził, że od- 
powiedzialność za zamordo- 
wanie robotników modeńskich 
spada na rząd de Gasperi. 
śmierć tych ludzi — powie- 


ile 


dział 
sekwencją 
gnębienia 
tegowania 
cych. 


Togliatti — jest kon- 
rządowej polityki 
robotników i pro- 
klas posiadają- 


Podczas pogrzebu — żony i 
matki poległych robotników 
płacząc wznosiły okrzyki: 
„Morderca de Gasperi“. 

Ruch w mieście podczas 
uroczystości pogrzebowych 
ustał całkowicie a sklepy by- 
ły zamknięte. 


Imponujące manifestacje protestacyjne 


O 
cjach 


imponujących manifesta- 

robotniczych i straj- 
kach w związku z zajściami w 
Modenie donoszą z wielu miast 
włoskich. 


W Bolonii strajk był 100 
proc. Wszystkie sklepy, ka- 
wiarnie, kina itd. były nie- 


czynne. 

W Piacenza, Parmie i Ra- 
vennie ruch strajkowy przy- 
brał podobne rozmiary jak 
dnia 14 lipca 1948 roku po za- 
machu na Togliatti'ego. 


W Mediolanie w strajku 
uczestniczyło 400 tys. robotni- 
ków. Długie pochody prze- 
ciągały w milczeniu ulicami 
miasta, zdążając przed izbę 
pracy, gdzie odbyło się zgro- 
madzenie. 

W środę wieczorem  odbyłe 
się w związku z zajściami w 
Modenie wielotysięczna ma- 
nifestacja w centrum Rzymu. 
Policja brutalnie interwenio- 
wała, chcąc przeszkodzić po- 
chodowi manifestantów do par 
lamentu i do siedziby rządu. 

W Turynie, Genui, Florencji 
i Prato robotnicy strajkowali 


Mao Tse-tung 


u Szwernika 


MOSKWA (PAP) 11 stycz- 
nia przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Szwernik 
przyjął przewodniczącego Cen- 
tralnego Rządu Chińskiej Repu 
bliki Ludowej Mao Tse-tunga. 


Na przyjęciu obecni byli amba- 
sador Chińskiej Republiki Lu- 
dowej Wang Czia-siang oraz 
sekretarz Prezydium Rady Naj 


wyższej Gorkin. 


W czwartą rocznicę 
proklamowania 
Albańskiej Republiki 
Ludowej 


TIRANA (PAP). Dnia 11 
stycznia — w IV rocznicę pro- 
klamowania Albańskiej Repu- 
bliki Ludowej — odbyły się u- 
roczyste obchody w całej Al- 
banii. 

Stolica kraju — Tirana 
została wspaniale udekorowa- 
na. Odbyły się iiezne axade- 
mie, prelekcje i wieczory lite- 
rackie, podczas których pod- 
kreślono historyczną dėnio- 
słość daty 11 stycznia. 


28 bm. nastąpi 
odsłonięcie pomnika 
Adama Mickiewicza 


Ostatnie prace nad odbudo- 
wą pomnika Adama Mickie- 
wicza dobiegają koca. Ukoń- 
czono już całkowicie patyno- 
wanie statui Wieszcza, wyko%- 
czono alegoryczne ozdoby ar- 
chitektoniczne frontowej stro- 
ny pomnika. Do wykonania po 
zostaly jeszeze drobne fra- 
gmenty prac, jak umocowanie 
lir i palmy na podium statui, 
co nastąpi po zdjęciu ruszto- 
wań. W najbliższysh dniach 
ustawiona będzie kamienna ba- 
lustrada otaczająca granitową 
podstawę cokołu pomnika. 

Odsłonięcie pomnika Mickie- 
wicza nastąpi w dniu 28 bm. 
Uroczystość ta zakończy Rok 
Mickiewiczowski, 


zwarcie i solidarnie. W Livor- 
no do strajku przyłączył się 
związek kupców. W Pizie mło- 
dzież zorganizowała zbiórkę 
na budowę pomnika robotni- 
ków poległych w Modenie. 
Imponujące rozmiary przybrał 
również strajk generalny w 
Wenecji. W Neapolu olbrzymi 
pochód ludowy zahamował na 


| dwie godziny ruch miejski. 


W Palermo strajk trwał we 
wszystkich fabrykach przez 


| bezpieczeństwa życia, 


cały dzień. W strajku wzięli 
również udział chłopi z oko- 


lic. 


Dymisja rządu 
RZYM (PAP) Rząd wło- 
ski poda’ się do dymisji. 


Według oficjalnych  wyjaś- 
nień z kół rządowych krok ten 
pozostaje w związku z koniecz 
nością reorganizacji gabinetu 
na nowych podstawach wobec 
wycofania się z rządu saraga- 
towców już przed dwoma mie- 
siącami. Nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że dymisję rządu 
przyśpieszyło wzburzenie w 
całym kraju, wywołane krwa- 
wymi zajściami w Modenie. 


W środę rząd odbył swe 
końcc”ze posiedzenie przed re- 


W Rzymie 
strajk generalny od godziny 
15 dommig, 


proklamowano 


de Gasperiezo 

zygnacją. W tym samym cza- 
sie lewicowi deputowani i se- 
byli w Mo- 
denie na pogrzebie ofiar tām- 
tejszych wypadków. Odbyli o- 
ni następnie zebranie, na któ- 
rym ostro potępili akcję władz 


natorowie obecni 


podległych de  Gasperiemu 
przeciwko robotnikom wlos- 
kim. 


Przedstawiciele parlamenta- 
rzystów komunistycznych i so- 
cjalistycznych Terraccini i 
T. 'getti przeprowadzili docho- 
dzenia, by ustalić dokładnie 
kto ponosi odpowiedzialność za 
zajścia w Modenie. 


Wywiad z Palmiro Togliattim 


RZYM (PAP) — Palmiro 
Togliatti udzielił niezależnemu 
pismu lewicowemu.,,Paese Se- 
ra“ wywiadu na temat zajść 
w Modenie. 

Togliatti wyraził opinię, że 
masakry dokonano z premedy- 
tacją, by złamać ducha bojo- 
wego robotników Modeny, 

Uważam — oświadczył To- 
gliatti — że ostatnie tragiczne 
wydarzenia muszą wywrzeć 
najgłębszy wpływ na świado- 
mość Włochów, Rząd nie jest 
zdolny zapewnić robotnikom 
ponie- 


waż jego siły zostały wprzęg- 

Res do ochrony niesprawiedli 
wości społecznej, bezprawia 1 
gwaltów dokonywanych przez 
uprzywilejowaną kastę. 

Szczególnie ostro Togliatti 
potępił ministra spraw we- 
wnętrznych Scelbę i wywiad 
swój zakończył słowami: 

„Na skutek masakry sytu- 
acja zaostrza się z dnia na 
dzień. Dokąd chcą nas zapro- 
wadzić ludzie, którzy dziś rzą- 
dzą krajem?“ 


DOKOŃCZENIE NA STR: 2 


Strajk powszechny w Marsylii 
Zdecydowana odpowiedź francuskiej klasy robotniczej 
na politykę agresji w Indochinach 
PARYZ (PAP). W Marsylii odbył się z inicjatywy Pow- 


szechnej Konfederacji Pracy (CGT) dzień walki 
wojnie w Indochinach, połączony z 24-godzinnym 


przeciw 
strajkiem 


kolejarzy i 48-godzinnym strajkiem marynarzy statku „Pa- 
steur“, który miał odpłynąć do Vietnamu z 3 tysiącami żołnie- 


rzy francuskich i ładunkiem sprzętu wojennego. 
protestu przeciwko iimperialistycznej 


Na znak 
wojnie w Indochinach 


związki zawodowe Marsylii rzuciły hasło strajku powszech- 
nego od godz. 15-ej we wtorek, 


Protestacyjny strajk zakoń- 
czył się pełnym sukcesem: 
strajkowało 80 proc. metalow- 
ców, 90 proc. pracowników 
przemysłu chemicznego, 95 
proc. robotników budowlanych, 
95 proc. kolejarzy, 100 proc. 
tramwajarzy, robotników porto 
wych i personelu szpitali, 80 
proc. pracowników przemysłu 
włókienniczego i 90 proc. pra- 
cowników zakładów transporto 
wych. 


Strajk objął 
giem również 


zasię- 
innych 


swoim 
szereg 


mes, gdzie strajkowali m. in. 
kolejarze. 

Wobec zakazu odbycia wie- 
cu w Marsylii na placu La Jo- 
liette o godz. 16.30 utworzył się 
potężny pochód na głównej uli- 
cy La Cannebiere. Manifestan 
ci wznosili okrzyki: „Fokój z 
Vietnamem“, „Niech żyją ma- 
rynarze Pasteura", „Będzie- 
my bronić pokoju“. Do pocho- 
du przyłączyli się liczni mie- 
szkańcy miasta. 

Do manifestantów działacze 
związkowi wygłosili okoliczno- 


miejscowości, jak Arles i Ni-|ściowe przemówienia, po czym 


uczczono minutą milczenia pa- 
mięć poległych w, ruchu oporu 
oraz ofiar wojen imperialistycz 
nych. 

Na skrzyżowaniu ulic Can- 
nebiere i Dugommier poli- 
cjanci zaatakowali pochód, 
lecz musieli się cofnąć pod nat 
porem manifestantów. 

Także w wielu innych mia- 
stach wzmaga się akcja prze- 
ciwko wojnie w Vietnamie. 


Zwycięstwa wyborcze 


CGT 


PARYŻ. (PAP). W wybo- 
rach do komisji rozjemczych w 
kopalniach rudy żelaznej Mo- 
selle i Meurthe et Moselle — 
CGT odniosła decydujące zwy- 
cięstwo. 

„W wyborach do komisji re- 
gionalnych CGT uzyskała 78,5 
proc. głosów i wszystkie man- 


DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Ogłoszenie zarządzenia o wyborach 


do Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP). Ogłoszone zostało zarządzenie o wy- 
borach do Rady Najwyższej ZSRR. Wybory te są pow- 
szeckne, równe, bezpośrednie i tajne, 


Konstytucja radziecka prze- 
widuje, że wszyscy obywatele 
Zw. Radzieckiego, którzy ukoń- 
czyli 18 lat, niezależnie od przy 
należności rasowej lub narodo- 
wościowej, niezależnie od reli- 
gii, pochodzenia, stanu majst- 
kowego, od wykształcenia i po- 


przedniej działalności, mają 
prawo głosu w wyborach do 
Rady Najwyższej. 

Prawa wyborczego może być 
pozbawiony obywatel radziecki 
jedynie na podstawie prawo- 
mocnego wyroku sądowego. 

Prawo wybieralności posiada- 


CRZZ pozdrawia walczącą 
klasę robotniczą Włoch 


Centralna Rada Związków Zawodowych wystosowała do 


włoskiej Konfederacji Pracy 
cej treści: 


Towarzysze! 

Klasa robotnicza Polski zo- 
stała do głębi wstrząśnięta 
ostatnimi krwawymi wypad- 
kami w Modenie, gdzie wsku- 
tek dzikiego ataku policji na 
bezbronnych robotników, bro- 
niących swych praw do pra- 
cy i życia, dokonano masowej 
masakry robotników. 

Klasa robotnicza Polski, 
zorganizowana w  Związkach 
Zawodowych przesyła wyra- 
zy podziwu i uznania dla bo- 
haterskiej postawy włoskiej 
klasy robotniczej zorganizo- 
wanej w CGIL, która nie ba- 
cząc na terror i krwawe re- 
presje ofiarnie i bohatersko 
przeciwstawia się i walczy z 
uciskiem oraz wyzyskiem ro- 
dzimego 1 międzynarodowego 
kapitalizmu. 


(C.G.LL.) depeszę następują- 


Ślemy wyrazy współczucia 
i ubolewania rodzinom pomor- 
dowanych robotników, którzy 
broniąc swych słusznych praw 
i walcząc o egzystencję, po- 
legli za sprawę klasy robot- 


niczej. 
Jesteśmy świadomi zna- 
czenia Waszej walki — jesteś- 


my również świadomi i pew- 
ni Waszego zwycięstwa. 

W imieniu polskiej klasy ro- 
botniczej przesyłamy Wam i 
calej klasie robętniczej Włoch 
wyrazy solidarności i uznania 
dla Waszej słusznej walki o 
prawo do życia, o wolność i 
demokrację, o niezależność na- 
rodową, o pokój, sprawiedli- 
wość spcłeczną, o socjalizm. 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych 
w Polsce 


ja wszyscy obywatele Zw. Ra- 
dzieckiego po ukończeniu 23 
lat życia. Kobiety mają na rów 
ni z mężczyznami zarówno czyn 
ne jak i bierne prawo wyborcze. 


Rada Najwyższa ZSRR skła- 
da się z Rady Związku i Ra- 
dy Narodowości. 

Terytorium Zw. Radzieckiego 
podzielone jest na okręgi wy- 
borcze, liczące 300 tysięcy o- 
bywateli każdy. W każdym o- 
kręgu wybierany jest jeden de- 
putowany do Rady Związku. 


Do Rady Narodowości wyhie- 
rani są deputowani z Republik 
Zwiazkowych, Republik Autono 
micznych, obwodów autonomi- 
cznych i okręgów narodowo- 
ściowych. Każda Republika 
Związkowa wybiera 25-ciu de- 
putowanych, każda Republika 
Autonomiczna — 5-ciu deputo- 
wanych, a obwody autonomicz- 
ne i okręgi narodowościowe — 
pe jednym. 


Kandydatów na deputowa- 
nych wysuwają: partla komu- 
nistyczna, związki zawodowe, 
organizacje spółdzielcze, orga- 
nizacje młodzieżowe i stowa- 
rzyszenią kulturalne. 


Dopuszczalne jest kandydowa 
nie tylko z jednego okręgu wy 
borczego. Kandydzt, który o- 
trzymał bezwzględną więk- 
szość, tj. ponad 50 proc. od- 
danych głosów jest wybrany do 
Rady Najwyższej. 

W wypadku gdy w głosowa- 
niu bierze udział mniej niż 50 
proc. uprawnionych danego o- 
kręgu, — odbywają się ncwe 
wybory w terminie dwutygod: 
niowym. i 


Polskiej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


Zjednoczonej 


CENA 5 ZŁ 


Książka o Leninie 


Nakładem „Książki i Wiedzy“ ukazał się „Krótki zarys 
życia i działalności Włodzimierza Iljicza Lenina“. Książ- 


ka ta wydana została w nakładzie 250.000 


W. LENIN 


LEKA LETTELE ETTI 
LEE EPEYTE ES TE] 


egzemplarzy 


Wystawa podarków urodzinowych 
dla Józefa Stalina w Moskwie 


MOSKWA. Dziesiąt- 
ki tysięcy osób zwiedza co- 
dziennie otwartą w Moskwie w 
Muzeum im. Puszkina wystawę 
podarków mas pracujących ca- 
łego świata, przysłanych Wo- 
dzowi postępowej ludzkości — 
Józefowi Stalinowi w dniu 
70-lecia Jego urodzin. 

W kilkunastu ogromnych sa- 
lach Muzeum znajdujemy po- 
darki, które napłynęły od naro 
dów 16 radzieckich republik 
związkowych, od ludności kra- 
jów wyzwolonych spod  jarz- 
ma kapitalizmu i imperializmu, 
podarki mas pracujących kra- 
jów kapitalistycznych i kolo- 
nialnych. 

Różnorodność i pomysłowość 
tych wspaniałych darów, a 


zwłaszcza podarków nadesła- 
nych przez narody Zw. Radziec 
kiego i kraje demokracji lu- 
dowej są dowodem jak wspania 
łe dzieła sztuki ludowej, jakie 
cuda techniki stworzyć może 
człowiek wolny, budujący so- 
cjalizm i komunizm. 

Podarki polskich mas pracu- 
jących zajmują wielką salę. 
Znajdujemy tutaj dary pol- 
skich górników, hutników, bu- 
downiczych parowozów, włók= 
niarzy, stoczniowców, dary chło 
pów i chłopek polskich, żołnie- 
rzy Wojska Polskiego, dary 
przesłane Wielkiemu Jubilato- 
wi przez młodzież, pisarzy, 
przekłady dzieł Stalina na ję- 
zyk polski, rzeźby z węgla, li- 
sty itd. 


Chiny kontynentalne poza Tybetem 
wyzwolone przez Armię Ludową 


PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin donosi, że wsku 
tek zbuntowania się ostatnich 
generałów kuomintangewskich 
przeciwko swemu rządowi, wy- 
zwolone zostały w sposób po- 


kojowy prowincje Yunnan i 
Sikang. 


Obecnie wyzwolony jest cały 
kontynentalny obszar Chin z 
wyjątkiem Tybetu. 


Uchwały Plenum ZNP wytyczną 
w pracy nauczycielstwa 


W dalszym ciągu obrad roz- 
szerzonego Plenum Zarz. 
ZNP rozwinęła się ożywiona dy 
skusja, w której podkreślono ro 
lẹ HI Plenum KC PZPR i 
CRZZ w pogłębieniu pracy ZNP 
oraz zwrócono uwagę na ko- 
nieczność wzmocnienia czujno- 
ści rewolucyjnej wobec penetra 
cji wrogich agentur, usiłują- 
cych zahamować proces ścisłe- 
go wiązania się nauczycielstwa 
z klasą robotniczą i pracują- 
cym chłopstwem w walce o so- 
cjalistyczną Polskę. 

Sekretarz CRZZ tow. Kratko 
zwrócił szczególną uwagę na 
konieczność współdziałania nau 
czycieli wiejskich w przebudo- 
wie socjalistycznej wsi. Mów- 
ca zacytował fragment listu 
Stalina do radzieckich nauczy- 
cieli wiejskich, w którym Wiel- 
ki Budowniczy Socjalizmu o0- 
kreśla ich rolę, jako „jednego 
z ogniw łączących klasę robot- 
niczą z klasą chłopską”. 

„Te słowa — podkreślił mów 
ca — musimy dobrze zapamię- 
tać. Nauczyciel może i powinien 
współdziałać przy tworzeniu no 
wych spółdzielni produkcyj- 
nych na wsi. Nauczyciel musi 
wykorzystać w tym celu cały 
swój wpływ i autorytet na wsi. 
Nauczyciel nie może w tej spra 
wie milczeć. I dlatego sprawa 
ideologicznego kształcenia nau 
czycieli ma tak doniosłe zna- 
czenie“, 

Sprawę szkolnictwa rolnicze- 
go poruszył dyr. dep. Oświaty 
tolniczej Min. Rolnictwa i RR 
Schayer, 

Dyskusję podsumował prze- 
wodniczący Zarz. Gł. ZNP tow, 
Pokora, 


W wyniku przeprowadzonej 


Gł. | dyskusji Plenum Zarządu Głów 


nego ZNP podjęło szereg u- 
chwał, podkreślając, że w obec- 
nym etapie rozwoju szkoła pol- 
ska znajduje się w ogniu zao- 
strzonej walki klasowej, kiedy 
wzmaga się nacisk reakcji na 
życie wewnętrzne szkoły, na jej 
treść nauczania, na jej pracę 
wychowawczą. Stąd płynie ko- 
nieczność wzmożenia czujności 
rewolucyjnej całego nauczyciel- 
stwa polskiego. Plenum wysu- 
nęło konieczność ciągłego 
kształcenia ideologicznego wszy 
stkich członków ZNP, opanowa 
nia przez nich podstaw mate- 
rializmu dialektycznego i histo- 
rycznego, oraz metody dialck- 
tycznej. 


Plenum wezwało członków 
ZNP do walki z biurokratycz- 
nym formalizmem, do przepo- 
jenia ich pracy duchem rzetel- 
nej krytyki i samokrytyki, do 
jak najwszechstronniejszej tro- 
ski o człowieka i jego potrze- 
by, do stałego podnoszenia i- 
deologicznego i fachowego po- 
ziomu całego nauczycielstwa. 


| DZIŚ W NUMERZE: 


UAKTYWNIC ORGANIZA- 
CJE PARTYJNE w 
SZKOLNICTWIE. 


S. TITARENKO: Leninizm 
— Potężny oręż partii Le- 
nina - Stalina. 


JERZY POLANOWSK?: 
Opera „Ualka“ na scen. 
Teatru Wielkiego w Mo- 
skwie. 

PIERRE DAYIX, redaktor na 
czelny „JESEES Fran- 
caises": Francuska pra'a 


periodyczna. 


TEMATY DNTA 


Walka ludu 

o A =- 

fińskiego 
Socjal - demokratyczny rząd 
Fagerholma, od chwili objęcia 
władzy w Finlandii, rozpoczął 
systematyczną akeję, mającą na 
celu zepchnięcie kraju do obo- 
zu ręakcji światowej, do obozu 
imperializmu. Rząd ten robił 
wszystko, aby nie dopuścić do 
pelepszenia stosunków fińsko-ra- 
dzieckich, sabotuijąc postanowie- 
nia traktatu pokojowego i ukła- 
du o przyjaźni, starając się pad- 
ważyć w narodzie fińskim zau- 
fanie do ZSRR. 


Jaszrawym dowodem tego ro- 
dzaju intencji fińskiego rządu— 
jest głośna ostatnio sprawa prze- 
stępców wojennych, których wy- 
dania domaga się Zwlązek Ra- 
dziecki, a Których chroni i któ- 
rym pomaga fińska reakcja, ma- 
jąc poparcie prezydenta Paasi- 
kivi. , 


Reakcyjna polityka rządu fiń- 
skiego daje już dzisiaj widocz- 
ne rezultaty. Finlandii grozi 
kryzys. Z dnia na dzień pogar- 
sza się sytuacja Świata pracy. 
Rośnie niezadowolenie mas ro- 
botniczych. Mnożą się strajki i 
protesty. Prasa postepówa bije 
na alarm. 

A rząd Fagerholmą na Żąda- 
nia robotnicze odpowiada salwa- 
mi policji. Przeciwko demasku- 
jącym jego działalność postępo- 
wym pismom wytacza procesy, 
zawiesza pisma Komunistycznej 
Partii Finlzncli, prześladuje dzia 
łaczy postępowych. Popiera na- 
tomiast faszystów fińskich, ich 
prasę 1 organizacje, coraz jaw- 
niej i pewniej uprawiające fa- 
szystowską nropagandę. 


Wybory prezydenckie, w prze 
če dniu ktśrych znajduje się 
Finlandia — poprzedza zaostrza- 
jąca się walka fliiskich mas pra- 
cujących, które pod wodzą par- 
tii komunistycznej występują 
przeciwko reakcji, przeciwko 
kandydaturze dotychczasowego 
prezydenta Paasikivi, wysuwa- 
nej przez fińcxą reakcję. 

Do wyborów tych idzie zjed- 
noczona cała postępora część 
społeczeństwa fińskiego, skupła- 
jąc się wokół wysuniętego przez 
Demokratyczny Związek Naro- 
du Fińskiega, kandydata 
Mauno Pekkala. 


DZNF wysuwa konkretny pro- 
gram upaństwowienia wielkiega 
przemysłu, reformy rolnej, go- 
gpodarki planowej, przyjaznych 
stosunków ze Związkiem Ra- 
dzieckim t krajami demokracji 
łudowej. Jest to jedyny pro- 
gram, który może zapewnić Fin- 
landii dobrobyt na wewnąt:z, a 
na zewnatrz — miejsce w obo- 
zie pokeju 1 postępu. Jest to 
Jedyny pregram, który może zı- 
pewnić fińskiej klasie robotni- 
czej perspektywy lepszej przy- 
szłości. £.A. 


Główna Komisja 
Norm Pracy 
dla przedsiębiorstw 


komunalnych 


Ministerstwo Administracji 
Publicznej powołało do życia 
Główną Komisję Norm Pracy 
ała przedsiębiorstw komunal- 
nych. 

Do zadań Komisji Głównej na 
leży m. in. opracowanie dla 
przedsiębicrstw komunalnych 
ogólnych regulaminów stoso- 
wania akordów i premiowania, 
craz zatwierdzanie “wniosków 
zakładowych i wojewódzkich 
Komisji Nərm Pracy, wprowa- 
dzających zmiany poszczegól- 
nych pozycji w Tymczasowym 
Wykazie norm czasowych dla 
robót w przedsiębiorstwach ko- 
m nalnych. 


Aktyw młodzieżowy 
włókniarzy 
będzie obradował 


15 bm. 

wł.) 15 bm. odbę- 
CA łodzi pierwzza kon 
ferencja aktywu młodzieżowe- 


(eres. 


le sią w 


sa/mosnmarzy dotyczącą Za- 
gaunica produkcyjnych i kul. 
turalnych. Na konferencji o- 


mawiana bodzie m. in. sprawa 
cyracowznia nowego repertuc- 


ru dia młodzieżowych zecpo- 
łów świetlicowych. Iitodzi 
włówniarze pragną  współ- 


tszeztniczyć w pisaniu sztuk o 
swoj procy i życiu. (bg) 


Urbanistyka polska 
rı nowej drodze 


W ramach przygotowań do 
realizacji planu 6-letniego od- 
była się w Warszawie konfe- 
rencja Towarzystwa Urbani- 
stów Polskich, na której stwier 
dzono, że na progu planu 6- 
letniego konieczne jest dopro- 
wadzenie do przełomu w do- 
tychczasowych poglądach i me 
todach planowania urbanistycz 
nego. 

Konferencja wezwała urha- 
ni'stów do wnikliwego studio- 
wania i wykorzystania wiel- 
kich doświadczeń Związku Ra- 
dziecziego w dziedzinie urba- 
nistyki i propagowania tych 
osiągnięć oraz do wzmożenia 
prac nad rozwojem polskiej 
urbanistyki socjalistycznej, 


TRYBUNA LUDU 


Nr 12 


Tania propaganda i obiudne frazesy Zw. zawodowe przeprowadzają krytyczną 
— oto cechy trzech orędzi Trumana 


Dziennik „Prawda* o wypowiedziach prezydenta USA 


MOSKWA 


(PAP), Dziennik „Prawda“ w artykule pu- 


blicysty radzieckiego J. Wiktorowa stwierdza, iż im bardziej 


ponure stają się perspektywy 


tym 


świata kapitalistycznego, 


gorliwiej propaganda burżuazyjna usiłuje ukryć istotny stan 
rzeczy pod szminką taniej propagandy i sztucznego optymiz- 
mu. Jednakże fakty zrywają całą pajęczynę z kłamstw pro- 
pagandowych, a adwokaci imperializmu ponoszą jedną  klę- 


skę za drugą. 


Świadczy o tym wymownie 
fiasko trzech ©orędzi Trumana 
do Kongresu, w których usi- 
łował on w różowych kodorach 
przedstawić sytuację gospo- 
darczą i polityczną w St. Zjed- 
noczonych i w innych krajach 
kapitalistycznych, .oraz wmó- 
wić światu, iż agresywna po- 
lityka zagraniczna imperia- 
lizmu amerykańskiego to rze- 


kome... walka o pokój. 
Wspólną cecha charakte- 
rystyczną dla wszystkich 


trzech orędzi, z których jedno 
poświęcone było ogólnej sy- 
tuacji wewnętrznej USA, dru 
ie — gospodarce, trzecie zaś 
budżetowi, — jest to, iż Tru- 
man rozpoczynał je od słów 
pełnych cptymizmu, zaś koń- 
czył — w tonie minorowym. 
Nie ma się czemu dziwić, po- 
nieważ fakty przekreślają opty 
mistyczną ocenę prezydenta. 
Orędzia jego roją się więc od 
wewnętrznych sprzeczności. 
Truman twierdzi z jednej 
strony, iż rox 1949 oznaczał 
jakoby „likwidację depresji 
ekonomicznej“, a równocześnie 
zmuszony jest przyznać, iż 


depresja spowodowała nie- 
pokój i cierpienia milionów 
ludzi, którzy utracili pra- 
cę itd", 


Niepokój o dzień jutrzejszy 
przebija z każdego orędzia Tru 
mana, mimo ich sztucznie rzeź 
kiego tonu. Nie więc dziwne- 
go, iż prezydent USA woli sta- 
wiać prognozy nie na czas naj 
bliżczy, lecz na okres 50 lat i 
to z mnóstwem zastrzeżeń. 


„Sukcesy“ w 2.000 roku 


Truman obiecuje sukcesy 
w roku 2000-nym, - dodając na 
wszelki wypadek, że nie uda 
się ich osiągnąć, jeżeli St. 
Zjednoczone „nie będą posia- 
dały trwałej gospodarki i 
jeśli nie zdołają uniknąć ka- 
tastrof, boomów i  krachów, 


które odrzucały je wstecz w 
przeszłości“. 
»Prawda“, podając szereg 


danych statystycznych, stwier- 
dza, iż cały rok ubiegły prze- 
szedł w USA pod znakiem 
narastania objawów kryzysu. 

Choć Truman mówił obłud- 
nie o „zwiększeniu dobrobytu 
podstawowej masy ludności 
USA“, równocześnie zmuszo- 
ny był przyznać, iż St. Zjed- 
noczone to kraj „dla nielicz- 
nych wybrańców“, Wybrzńcy 
ci to monopoliści, których ka- 
pitały wzrastają w niebywa- 
łym tempie. Wystarczy wska- 


zać, iż w trzecim kwartale ub. 
roku kapitały korporacji 
przemysłowych wzrosły o 1.100 
milionów dolarów, osiągając 


liczbę 110.100 milionów  dola-| 


rów, 


Orędzia 
nikogo nie wprowadzą 
w błąd 


Wiktorow podkreśla całkowi 
te fiasko wychwalanego przez 
Trumana planu Marshalla. 
Świadczy o tym wymownie 
przykład Francji, gdzie w wy- 
niku realizacji tego planu za- 
mierają całe gałęzie przemy- 
słu, gdzie emisja banknotów 
doszła na 31 grudnia ub. r. do 
astronomicznej liczby 1.278.211 
milionów franków. 

We Włoszech, w wyniku re 
alizacji planu Marshalla liczba 
bezrobotnych przekroczyła 8 
miliony. 

Truman, uważając plan Mar 
shalla za niewystarczający, za- 
powiada nową ofensywę im- 
perializmu amerykańskiego. na 
kraje kolonialne i zależne pod 
pozorem udzielenia pomocy 
obszarom zacofanym. 


Orędzia Trumana oświetlają 
zagadnienia polityki wewnężrz 
nej USA w sposób demago- 
giczny, a zagadnienia polityki 
zagranicznej w sposób nie- 
zwykle obłudny. 

Trudno orzec na jakich na- 
iwnych ludzi liczy Truman, 
gdy mówi o swym przywiąza. 
niu do sprawy pokoju, o swej 
wierności wobec QNZ. 

Żadne obłudne frazesy Tru- 
mana nie zdołają ukryć faktu, 
że właśnie USA. rozpętały sza 


Robotnicy japońscy walczą o jedność 
ruchu związkowego 


„Trud o fiasku rozbijackiej działalności prawicowych 


MOSKWA (PAP). 


socjalistów w Japonii 


Dziennik „Trud“ publikuje artykuł, 


w którym analizuje sytuację w japońskim ruchu związkowym 
i podkreśla fiasko rozbijaczy prawicowo-socjalistycznych. 


Japoński ruch robotniczy — 
pczo aytor—reprezentuje wiel- 
ką siłę. Związki zawodowe li- 
czą około 7 milionów zorgani- 
zowanych robotników i urzęd- 
ników. Około 4,5 miliona nale- 
ży przy tym do postępowych 
związków zawodowych, kiero- 
wanych przez komunistów i 
lewicowych działaczy związko- 
wych. Jednakże ruch związko- 
wy w rezultacie  rozbijackiej 
polityki prawicowych socjali- 
stów nie jest ruchem jednoli- 
tym. 


Autor podkreśla, że wśród 
szerokich mas robotniczych da- 
je sie zauważyć silny pęd do 
jedności, Walka o jedność po- 
stępowych związków zawodo- 
wych zyskuje im jeszcze więk- 
szą sympatię mas robotniczych. 


Amerykański gauleiter Mac 
Arthur i Yoshida stcsują w 
związku z tvm renresje poli- 
cyjne wobec robotników i ich 
organizacji demokratycznych 
oraz wydają ustawy antyrobot 
nicze. Przekonawszy się — pi- 
sze dalej „Trud* — że przy 
pomocy renresii nie można po- 
wstrzymać działalności bojo- 
wej organizacji robotniczych — 
reakcjoniści postanowili uciec 
się do wypróbowanei metcdy — 
do rozbicia zwiazków zawodo- 
wych i osłabienia ich od we- 
wnątrz, 


To nikczemne zadanie po- 
wierzyli oni swym dawnym 
aęentom — prawicowym socja 
latom, którzy ovanowali jaroń 
ską partię socjalistyczną. 


Podjudzeni przez sztab Mac 
Arthura i przy pełnym jego 


poparciu, zwłąszmeza financo- 
wym — pisze „Trud“ — pr?- 
wieowi - soetaliśsci przystąpili 


də rozbijackiej akcji w ruchu 
zwijzkowym,. 
> 

Jednakże podkreśla 
„Trud“ — prawicowo-socjali- 
styczni rozbijacze nie potrafi- 
l i nie rotrafia onanowoć no- 
stęrowych związków zawodo- 


Kino rucuome — 
r 4 
dar chłopów CSR 


dla rolników 


polskich 
Czechosłowacki minister 
Rolnictwa — Juliusz Diuris — 


przesłał przez specjalną eki- 
pe ministrowi Rolnictwa i RR 
— Janowi Dąb-Kociołowi kino 
ruchome, składające się z sa- 
mochodu, dźwiękowego apara- 
tu projekcyjnego i kilkunastu 
wąskotaśmowych filmów o te- 
matyce rolniczej. 

Piękny ten dar rolników cze- 
chosłowackich dla rolników pol 
skich, będący nowym wyrazem 
zacieśniającej się współpracy 
między chłopami  czechosło- 
wackimi i polskimi, przyczyni 
się do spopularyzowania no- 
woczesnych zdobyczy agrobio- 
logii i techniki rolniczej. 


jach mas robotniczych, zjedno- 
czonych wokół postępowych 
zw. zaw., świadczy fakt dal- 
szego wzrostu ruchu strajko- 
wego. - 

Według ofiejalnych danych 
japońskiego ministerstwa pra- 
cy, w październiku ub. roku od 
były się 1i2 strajki, w któ- 
rych brało udział 620 tysięcy 
robotników, W grudniu ub. 
roku ruch strajkowy rozsze- 


JE" O prawdziwych nastro- 


rzył się jeszcze bardziej. Straj 
kowali kolejarze, górnicy, ma- 


rynarze, metalowcy, elektry- 
cy i inni. Wszystko to świad- 
czy o tym — konkluduje 
„Trud“ — że robotnicy japoń» 


scy nie tylko nie przestali dą- 
żyć do jedności, lecz wprost 
przeciwnie — dążą do niej z 
jeszcze większą siłą. Partia 
Komunistyczna i cała demo- 
kratyczna opinia publiczna w 
kraju czyni wszystko co w jej 
mocy, by zlikwidować rozbicie 
i zjednoczyć cały japoński 
ruch związkowy w jednej po- 
stępowej organizacji, 


Całe Włochy wzburzone 


zbrodniczymi strzałami w Modenie 
Oświadczenie Nenni'ego 


DOKOŃCZENIE ZE'STR=" 


RZYM (PAP) — Sekretarz 
Włoskiej Partii Sacjalistycz- 
nej Nenni wyraził najgłębsze 
oburzenie z powodu zajść w 
Modenie, podkreślając koniecz- 
ność zmiany polityki wewnętrz 
nej. 


Rząd, który powst«t dnia 18 
kwietnia — powiedział Nenni 
— ton'2 we krwi. 

Również przedstawiciele in- 
nych ugrupowań, w tym niektó 
rzy chrześcijańscy demokraci, 
wyrazili oburzenie z powodu 


| zajść w Modenie. 


Francuska klasa roboinicza solidaryzuje się 
z proletariatem Wloch 


PARYŻ (PAP). Komitet 
Centralny Francuskiej Partii 
Komunistycznej wystosował na 
stępujący telegram do Komi- 
tetu Centralnego Włoskiej 
Partii Komunistycznej: Komi- 
tet Centralny Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej, wyrażając 
cburzenie mas robotniczych 
Francji, protestuje energicznie 
przeciw zamordowaniu w Mce- 
denie 6 robotników, walczą- 
cych w obronie słusznych żą- 
dań. 

Prosimy Was o przekazanie 
rodzinom ofiar i włoskim or- 
gznizncjom robotniczym wyra- 
zów braterskiej solidarności 
francuskich mas pracujących, 
które również walcza przeciw 
imnerialistycznym podżega- 
czom wojennym w obronie wol 
noci i pokoju. 

Niech żyje solidarność walki 
pracujacych Francii i Włoch! 

RZYM (PAP). Maurice Tho- 
rez przesłał do KC Włoskiej 


Partii Komunistycznej pismo, 
w którym oświądcza: Prote- 
stuję gorąco przeciwko zamor- 
dowaniu w Modenie 6 robot- 
ników, walczących o swe pra- 
wa. Pismo kończy się podkre- 
śleniem solidarności robotni- 
ków francuskich z robotnikami 
włoskimi. : 

Francuski związek metalow- 
ców skierował protest na ręce 
ambasadora włoskiego w Pa- 
ryżu. 

Światowa Federacja  Mło- 
dzieży Demokratycznej, Świa- 
towa Demokratyczna Federa- 
cja Kobiet i inne organizacje, 
nadesłały do Rzymu pisma z 
wyrazami solidarności. 

BUDAPESZT (PAP). Kra- 
jowa Rada Związków Zawodo- 
wych wystosowała do Włoskiej 
Konfederacji Pracy depeszę, 
w której podkreśla, że węgier- 
skie masy pracujące składają 
hołd pamięci ofiar masakry w 
Modenie. 


Konferencja działaczy 
gospodarczych ZSL 


10 bm. odbyła się w Warsza- 
wie w NKW Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego konfe- 
rencja kierowników wydziałów 
Ekonomiczno - Rolnych poświę 
cona przeanalizowaniu  bieżą- 
cych zagadnień gospodarczych 
wsi. 

W konferencji uczestniczyli 
sekretarze NKW ZSL: pos. A- 
leksander Juszkiewicz i pos. 
Józef Ozgə - Michalski, kie- 
rownik wydz. Ekonomiczno- 
Rolnego NKW ZSL — pos. 
Julian Rataj oraz przedstawi- 
ciele aktywu ZSL, pracujące- 
go w różnych instytucjach, któ 
rych działalność związana jest 
z życiem gospodarczym wsi. 


Omawiając najżywotnięjsze 
zagadnienia z różnych dzie- 


dzin gospodarczych wsi, u- 
czestnicy konferencji wymie- 
nili bogate doświadczenia i 


spostrzeżenia, odnoszące się 
do produkcji rolniczej, pracy 
spółdzielczości wiejskiej i 


Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, zagadnień finansowo- 
rolnych itp. na tle rozwijają- 
cej się walki klasowej na wsi. 
Dyskusja obracała się głównie 
wokół zagadnień, związanych 
z realizacją zadań pierwszego 
rozu Planu 6-letniego i prze- 
budowy ustroju rolnego w Pol- 
sce. 

W. wyniku obrad powzięto 
szereg postanowień, których 
wykonanie przyczyni się do 
wydatnego ożywienia prac 
ZSL na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych, 


lony wyścig zbrojeń, że są or- 
ganizatorami bloku atlantyc- 
kiego, że przygotowują nową 
wojnę, że usiłują przekształ-+ 
cić Niemcy zachodnie oraz Ja- 
ponię w swe bazy strategiczne. 

W orędziach swych konklu- 
duje „Prawda“ Truman 
wziął na siebie zadanie ponad 
siły: przedstawienia w różo- 
wym świetle sytuacji gospo- 
darczej i wewnętrznej USA, a 
imperializmu amerykańskiego 
w roli „anioła pokoju“. 

Nie dziwnego, że poniósł 
przy tym całkowite fiasko. 0- 
rędzia prezydenta nikogo nie 
mogą wprowadzić i nie wpro- 
wadzą w błąd. Fakty są sil- 
niejsze od Trumana. 


Administracja 
marshallowska 
zakazuje 
Franeji sprzedaży 
zboża 


PARYŻ. Powszechne oburze- 
nie w Paryżu wywołała wiado- 
mość o brutalnej ingerencji 
administracji marshallowskiej 
w wewnętrzne sprawy Francji. 

Dyrektor sekcji żywnościo- 
wej i rolnictwa OECE — Fitz- 
gerald — udzielił mianowicie 
rządowi francuskiemu surowe- 
go napomnienia w związku ze 
sprzedażą przez Francję 30 
tysięcy ton zboża Holandii. 

Fitzgerald grozi ogranicze- 
niem kredytów dolarowych dla 
Francji. 


USA wysyłają 
sprzęt wojenny 
ną Formozę 


WASZYNGTON (PAP). Pod 
sekretarz stanu w. minister- 
stwie spraw zagranicznych 
USA Mac Dermott oświadczył 
na konferencji prasowej, że 
Kongres wyraził zgodę na 
przekazanie „rządowi* Czang 
Kai-szeka sumy 125 milio- 
nów dolarów. 

Za sumę tę nacjonaliści chiń 
scy mają prawo dokonywania 
zakupów sprzętu wojennego 
w St Zjednoczonych, który 
jest wysyłany na Formozę. 


Protesty przeciw 
+ wizycie 
Montgomery'czo 
w Holandii 


HAGA. (PAP). W związku 
z zapowiedzianym na 13 sty- 
cznia przyjazdem brytyjskie- 
go marszałka Montgorerj'ego 
do Amsterdamu, młodzież ho- 
lenderska wystąpiła z energi- 
cznym protestem przeciw tej wi 
zycie. 

Delegacja Związku Młodzie. 
ży Holenderskiej inierwaa'owa 
ło. żądając cawułania tej wi- 
zy ty. 


Wybory prezydium 
parlamentu 


francuskiego 


PARYŻ. (PAP). Na ostatnim 
posiedzeniu Zgromadzenia Na- 
rodowego przewodniczącym wy- 
brany został ponownie Herriot 
297 głosami przeciwko 166, 
które padły na kandydaturą 
Cachina. Wieeprzewodniczącymi 
Zgromadzenia wybrani zostali 
deputowani: Avguet i Matylda 
Peri (komuniści), Le Troguer 
(SFIO) pani Poiso - Cha- 
puis i Robert Prigent (MRP) 
oraz deputowany Rocere (re- 
publikanin niezależny). 

Przewodniczącym Rady Po- 
publiki został Gaston Monner- 
villę. 


Zwyc'ęstwa wyborcze 


CGT 


daty, FO — 11,8 proc., a chrze- 
ścijańskie zw. zaw. — 9,5 proc. 
głosów. 

W wyborach do komisji miej- 
scowych CGT zdobyła wszyst- 
kie wakujące mandaty w licz- 
bie 64. 

Wybory do komisji między- 
miejscowych przedstawiają się 


następująco: 
Zagłębie Briey: CGT — 76,2 
proc. głosów — % mandatów, 


FO — 16,5 proc. głosów — 1 
mandat, chrześcijańskie związ- 
ki zawodowe — 7,1 proc. gło- 
sów i ani jednego mandatu. 


Zagłębie Nancy: GGT — 98 
proe. głosów — wszystkie 
mandaty. 

Zagłębie Longwy: CGT — 


wszystkie mandaty. 

Należy podkreślić, że w wie- 
lu wypadkach FO poniosła dru- 
zgocącą klęskę. I tak np. w 
Manceulles lista FO straciła 28 
proc. głosów w porównaniu z 
ostatnimi wyborami. 

Wyniki wyborów w kopal- 
niach potasu w Alzacji są na- 
stępujące: CGT — 71,9 pros. 


glosów — wszystkie mandaty, 
chrześcijańskie związki zawo- 
dowe -— 19,5 proe. głosów, Z 


--- 8,5 proc. głosów, 


analizę swej pracy w świetle uchwał 


Plenum KC PZPR i CRZZ 


W dniach 10 i 11 bm, odbyły się w Warszawie plenarne 


„posiedzenia zarzędów głównych 


Zw. Zaw. Pracowników 


"Państwowych, Zw. Zaw. Pracowników Instytucji Wojsko- 
wych i, Zw. Zaw. Pracowaików Służby adrowia oraz Zw. 
Zaw. Pracowników Leśnych i Przemysłu Drzewnego, Tema- 
tem obrad było wyczerpujące omówienie listopadowych 
uchwał Plenum KC PZPR i M Flenum CRZZ w sprawie 
podniesienia czujności rewolucyjnej, polepszenia stylu pracy 
związkowej, mobilizacji związkowców do przedterminowego 
wykonania planów produkcyjnych, 


Program wyborczy Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej 


LONDYN. (PAP). Dziennik 
„Daily Worker“ stwierdza, że 
w nadchodzących wyborach o- 
bywatele brytyjscy zadecydo- 
wać. muszą o następujących 
3 zasadniczych problemach: 1) 
w jaki sposób naród brytyjski 
będzie mógł zachować pokój i 
odzyskać niezależność narodo- 
wą, 2) w jaki sposób masy pra- 
cujące będą mogły uzyskać 
większe płace i utrzymać nie- 
zależność związków zawodo- 
wych, 3) w jaki sposób naród 
brytyjski może zmusić rząd do 
podjęcia akcji przeciw groźbie 
masowego bezrobocia. 

Jedyną partią, która zapew- 
nić może podniesienie stopy ży 
ciowej robotników — jest Par- 
tia Komunistyczna. W nadcho- 
dzących wyborach Brytyjska 
Partia Komunistyczna walczyć 
będzie o: 1) ogólną podwyżkę 
płac robotniczych kosztem re- 
dukcji zysków i kapitału pry- 
watnego oraz o zwiększenie 
zdolności nabywczej ludności 


pracującej przez obniżenie po- 
datków i podwyżkę płac; 2) 
zwalczanie groźby masowego 
bezrobocia przez rozwój bu- 
downictwa mieszkaniowego, 0- 
krętowego, przez prawdziwą so 
cjalistyczną nacjonalizację 
przemysłów kluczowych, 3) za 
warcie paktu pokoju między 
wielkimi mocarstwami, o zakaz 
produkcji bomby atomowej i 
ustanowienie międzynarodowej 
kontroli nad produkcją atomo- 
wą. 

„Daily Worker“ zamieszcza 


również oświadczenie Harry 
Pollitta, 

„Jesteśmy przekonani —- 
stwierdza m. in. Pollitt — że 


konserwatyści ponicsą druzgo- 
cącą porażkę, podobnie, jak to 
niiało miejsce 1945 r. 

Jednakże jest rzeczą niez- 
miernie ważną, by masy pracu- 


jące dowiodły swym głosowa- |Ści rewolucyjnej 


niem, że odrzucają prokonser- 
watywną politykę rządu labou- 
rzystowskiego". 


|B. premier Pekkala kandydatem 


demokracji fińskiej 
w wyborach prezydenia 


HELSINKI. (PAP). 


W | słego przestrzegania warunków 


dniach 16 i 17 stycznia odbędą | traktatu pokojowego oraz ukła 


się w Finlandii wybory prezy- 
denta Republiki. 
Demokratyczna prasą fińska 
stwierdzą, że reklamowana 
przez reakcję polityka obecne- 
go prezydenta „Republiki Paa- 
sikivi stała się polityką na 
wskroś reakcyjna, zarówno w 
dziedzinie stosunków wewnętrz 
nych, jak i zagranicznych. 
Kandydatura Paasikivi po- 
pierana jest przez prawicowe 
partie: „narodowa“, „centra- 
wą“, „koalicyjną* i przez tzw. 
partię „postępową'”. 
Demokratyczny Zwiazek Na- 
rodu Fińskiego (DZNFE) pre- 
wadzi kampanię przedwyborczą 


„pod hasłem radykalnej zmiany 


polityki obecnego rządu. DZNE 
wysuwa własnego kandydata 
na prezydenta — byłego pre- 
miera Mauno Pekkala, którego 
popierają także wszystkie po- 
stepowe organizacje fińskie, 
Damckratyczny Związek Na- 
rodu Fińskiego domaga się u- 
państwowienią wielkiego prze- 
mysłu, banków oraz handlu za- 
granicznego, przeprowadzania 
demokratycznej reformy rolnai 
oraz prowarzenia przez rzad 
gospodarki planowej. DZNPE da 
maga sia przyjaznej polityki 
wobec Zw. Radzieckiego i ści- 


du o przyjaźni, współpracy i 
pomocy wzajemnej ze Zw. Ra- 
dzieckim. 

Demokratyczne koła fińskie 


popierają w całej rozciągło- 
ści program  przedwyborczy 
DZNP. 


HELSINKI. (PAP). Fińskie 
demokratyczne biuro prasowe 
komunikuje, że uchwała prawi 
cowego kierownictwa partii so- 
cjal - demokratycznej o po- 
parciu podczas nadchodzących 
wyborów prezydenta kandyda- 
ta wielkiego kapitału Paasiki- 
vi wywołuje poważne niezado- 
wolenie również wśród wielu 
robotników ezłonków tej partii. 
M. in. w miejscowości Jokela 
robotnicy socjal - demokratycz 
ni odmówili kolportowania pla- 
katów wyborczych swej partii, 
Podobna sytuacja panuje w 
wielu innych miejscowościach. 

HELSINKI. (PAP). Dzien- 
nik „Tyokansan Sanomat“ za- 
mieszcza artykuł, w którym 
ostro protestuje przeciwko u- 
krywaniu przestępców wojen- 
nych przez policję Fagerholma 
oraz przeciwko  sabotowaniu 
postanowień traktatu pokojowe 
go i układu o przyjaźni i wza- 
jemnej pomocy za Zw. Radziec- 
kim. 


Imperialiści francuscy udzielają 
czynnej pomocy rozbitkom 
Kuomintangu 


PEKIN. (PAP). Powołując 
sia na Coniesienia z granicy 
chińsko-vie'namskiej, agencja 
Nowych Chin podaje fakty 
współpracy władz francuskich 
w Wietnamie z nacjonalistami 
chińskimi. 

Część wojsk kuomintaneow- 
skich, która zbiegła na oxuno- 
wane przez Francuzów tereny 
Vietnamu, została już wysłana 
na wyspę Hainan. Wojska te 
mają walczyć na Hainanie prze 
ciw chińskiej Armii Ludowej. 


Niektóre jednostki kucmin- 
tangowskie są potajemnie re- 
organizowene ji wcielane do 
francuskiej „Legii Cudzoziem- 
skiej”. Równocześnie władze 


francuskie wysyłają agentów 
na wyzwolone obszary Chin 
Ludowych dla prowadzenia tsm 
akcji dywersyjnej i sabotażo- 
wej. , 

Wszystkie te fakty — stwier 
dza agencja Nowych Chin — są 
snrzeczne z zapewnieniami, zło 
Żonymi przez władze francuskie 
w Hanoi, że nacjonaliści chiń- 
scy, którzy przeszli z bronią 
w ręku do Viefnamu, będą roz- 
brojeni, Obietnice rządu fran- 
cuskiego o rozbrojeniu kuomin- 
tangowców miały — jak pod- 
kreśla się w politycznych ko- 
iach pekińskich — jedynie na 
celu odwrócenie uwagi od współ 
pracy pomiędzy Francją a 
Czang Kai-szekiem. 


Próba samobójstwa urzędnika 
polskiego w Lille pretekstem 
do nowej kampanii antypolskiej 


PARYŻ (PAP). — Prakty- 
kant konsulatu R. P. w Lille 
26-letni Stefan Skrobała usi- 
łował 

Po przewiezieniu  Skrobały 
do szpitała, lekarze orzekli, 
że życiu jego nie zagraża nie 
bezpieczeństwo. 

Reakcyjna część prasy fran 
cuskiej usiłuje nadać temu 
„sensacyjnemu* wypadkowi 
tło polityczne. 

- % 

Reakcja francuska nie wie- 
le miała ostatnio pociechy. 
Niezbyt przyjemnym 
odbiły się w opinii francu- 
skiej takie fakty jak uiawnie- 
mie szpiegowskiej działalności 
Robineau, czy też zdemasko- 
wanie szpiegów na procesie 
wracławskm. Ostro zareago- 


echem | 


faktem aresztowania i wytocze 
nia procesu dyplomacie polskie 
mu, wicekonsulowi Szczerbiń- 


popełnić samobójstwo. | sciemu. 


Toteż  reakcyjna prasa 
francuska uczepiła się nowe- 
go pretekstu. By pokryć zasło 
ną dymną oczywiste wpadanń 
francuskich szpiegów w Pol- 
sce, by odciągnąć uwagę Freon- 
cuzów od rosnącej na siłach 
walki o pokój — prasa reak- 
cyjna próbuje rozpętać kam- 
nanię „sensacji wokół próry 
saniobójstwa Skrobały. Ale ta 
wykorzustywanie os.*istej tra- 
gedii dla brudnych celów politu 
cznych nie uda s'ę. Opinia publi 
czna francuska nie pozwoli za 
słonie parawanem rzekomej 
„sensacji“ brutalnych prześla- 
dowań Polaków we Francji i 


wała równicž op'nia publieznai nie da zwekslować wałki o po 


Francji na scrię represji prze- 
ciwko Polakom wa Francji, 
włącznie z niebywałym w sto- 
sunkach międzynarodowych 


kój na boczie tory. Faktów bo- 
wiem nie potrafi zmienić żad- 
na imspirowana kampania re- 
akcyjnuch gazet. (a) 


U państwowców na czoło o- 
mawianych zagadnień wysunę- 
ła się sprawa nowego stylu 
pracy w instytucjach pań- 
stwowych. Wskazano, że je- 
szcze w wielu urzędach panu- 
je biurozracja i formalistycz- 
ny stosunek do pracy i do in- 
teresantów. 

Jednym z naczelnych zadań 
Związku w dobie obecnej win- 
no być stałe, systematyczne 
podnoszenie świadomości idea- 
logicznej pracowników pań- 
stwowych. 


Obrady pracowników 
służby zdrowia 


W Zw. Zaw. Pracowników 
Służby Zdrowia liczni mówcy 
domagali się podniesienia po- 
ziomu ideologicznego i organi- 
zacyjnego aktywu związkowe- 
go. Niezbędne jest wzmożenie 
czujności klasowej. 

Szeroko omówiono zagadnie- 
nie należytego rozmieszczenia 
sił sanitarno-lekarskich w te- 
renie, Akcja ta nie została je- 
szcze należycie rozwiązana i 
zarząd główny musi ją grun- 
townie opracować. 


Uchwały pracowników 
instytucji wojskowych 
W Zw. Zaw. Pracowników 
Instytucji Wojskowych niemal 
wszyscy dyskutanci z naci- 
skiem mówili o konieczności 
podniesienia poziomu ideolo- 
gicznego i wzmożenia czujno- 
na wszyst- 
kich odcinkach pracy, by zas 
bezpieczyć instytucje wojsko- 
we przed wpływami i penetra- 


|eją wroga klasowego. 
l 
| baczniejszą uwagę 


| 


Postanowiono także zwrócić 
na wysu- 
wanie wyróżniających się ro- 
botników na kierownicze sta- 


nowiska i dopomaganią im w 
pracy zawodowej. 


Uruchomienie Banku 


Rzemiosła i Handlu 


W dniu 11 bm. odbyło się w 
Warszawie otwarcie Banku 
Rzemiosła i Handlu. W uro- 
czystości wzięli udział: mini- 
ster Skarbu tow. Dabrow- 
ski, wiceministrowie Skarbu 
Trąmpczyński i Kurowski, na- 
czelni dyrektorzy banków oraz 
licznie zebrani pracownicy 
Banku 
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NA CZEŚĆ WYBORÓW 
DO RADY NAJWYŻSZEJ 
ZSRR 


Hutnicy moskiewskiej fabry- 
ki „Sierp i Młot“ powitali z 
entuzjazmem dekret o rozpisa- 
niu wyborów do Rady Najwyż- 
szej ZSRR. Na wiecach, które 
odbywają się we wszystkich 
oddziałach fabrycznych, hutni 
cy, odlewnicy i walcownicy po- 
dejmują specjalne zobowiąza- 
nia dla uczczenia dnia wybo- 
rów. 

Robotnicy leningradzey po- 
stanowili uczcić wybory nowy- 
mi esiągnięciami produkcyjny- 
mi. W zakładach hutniczych 
im. Stalina, z inicjatywy przo- 
dujących robotników, podjęto 
anią 11 bm. Stąchanowskie 
Waxty;. robotnicy fabryki 
„Skorochod* zobowiązali się 
wykonać do dnia wyborów 60 
tysięcy par obuwia ponad plan. 

Robotnicy kijowssiej fabry- 
ki im. Pismiennego postanowi- 
ii powitać dzień 12 marca wy- 
konaniem planu kwartalnego, 
wiele załóg przedaiębiorstw 
kijowskich podjęło Stachanow= 
skie Warty. 


DEKADA SZTUKI 
Z OKAZJI 25-L CIA 

REPUBLIKI UZBECKIEJ 

W stolicy Uzbekistanu — 
Teszkencie — rozpoczęła się 
Dekada Sztuki, roświęcona 
25-leciu Republiki Uzbeckiej. 
W ramach Dekady w Uzbec- 
kim Teatrze Draraztyczaym 
im. Chamza odbędzie się pre- 
miera sztuki K. Jaszena — 
„Generał Rachimow*.  Rosyj- 
ski Teatr Dramatyczny im. 
Gorkiego wystawi sztukę dra- 
maturga uzbeckiego, M. Sacha 
rowa „Jutrzenka Wschodu“ i 
sztukę Lwa Tołstoja — „Zmar 
twychwstanie“. W Akademie- 
kim Teatrze Opery i Baletu 
im. Aliszera Nawoi wystawio- 
na bzdzie nowa opera R. Glie- 
TA T Sadyskowa 
„Gulsara“. 


KONKURS NA PROJEKT 
KLUBU KOŁCHOZOWEGO 
Biuro Architektoniczne przy 
Radzie Ministrów  Eepubliki 
Kirgiskiej ogłoziło konkurs na 
najlepszy projekt klubu koł- 
chozowego. W konkursie wzię- 


Z! 


li udział architekci Kirgizy, 
Uzbekistanu i Azerbejdżanu. 
Przędłożono 21 projektów, 


wśród których na szczególną 
uwagę zasługuje praca archi- 
tekta Pisarskiego. 

Opracowany ‘przezeń pro- 
jekt klubu kołchozowcgo opar- 
ty jest ra motywach kirgi- 
skiej sztuki ludowej. Zgodnie 
z projektem, klub posiądzłby 
salę widowiskową na 200 
miejsc, galę projekcyjną, kil- 
ka pokoi dla pracy amator- 
skich kółek artystycznych 
oraz czytelnię, szatnię i przed 
sionek, 
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Fachowa literatura — pomocą w nauce 


śTredzmia Lekarska im. Ludwika Waryńskiego w Bytomi: po dada bogato zao- 
p.iracną bibliotekę oraz estetycznie ureądzoną świ tlizg. Na zdjęciu studentka 


załatwia formalności w Liuliolece. 


wałka żaosirza się 


Sowa. Setki tysięcy robotników wyszły na uli- 
ce, protestując przeciwko zbrodniczej polityce 


rządu. 


Marynarze francuskiego statku „Chantilly“ 
odmówili wyjazdu do Indochin, protestując w 
przedłużaniu „brudnej 
wojny“ w Vietnamie. Z tego samago powodu 
robotnicy portowi w Nantes, w St. Nazaire i 
w Marsylii odmówiii ładowania sprzętu wo- 
Robotnicy  francusl:'-h 
zbrojeniowych zażądali zaprzestania produkcji 
broni i przestawienia fabryk na produkcje po- 
kojową. Robotnicy Marsylii w strajku geno- 
ralnym unieruchomili życie portu. 


ten sposób przeciwko 


Jennego. 


Podobne stanowisko zajęli robotnicy portowi 
włoskiego portu Ancona, oświadczając, że za 
brzykłedem towarzyszy francuskich nie będą 
rcztądowywali statków z btonia amerykańską 
przeznaczoną dla państw marshallowskich. 

Kiedy przed rokiem partie komunistyczne w 
ostrzegły 
państw marshallowskich, że klasa robotnicza 
tych krajów nie uzna podpisów marshailow- 
skich ministrów pod paktem atlantyckim i nie 
dopuści do rozpętania nowej wojny światowej 
— politycy burżuazyjni nie docenili znaczenia 
Przyzwyczajeni we własnej 
praktyce, że „słowa służą*do ukrywania praw- 
dy“, nawykli do metody pustosłowia, obłudy, 
zakłamania i szańtażu, nie mogli pojąć pro- 
uczciwego 
oświądczeń przywódców obozu postępu, demo- 
kracji i pokoju, oświadczeń wynikających z 
trzeźwej oceny układu sił i mających pokrycie 


krajach  kapitalistycznych 


tych oświadczeń. 
stego, 


jednoznacznego *i 


W realnej rzeczywistości. 


Zlekceważywszy ostrzeżenia klasy 


czej, imperialiści 


Sprzętem wojennym. 


Nie docenili oni jednak sił cvoru przeciwko 
tej polityce, sił, które rosną z dnia na dzień. 
Szerzący się wśród robotników francuskich 


i włoskich ruch a"'ywojenny, 


chłopów włoskich pod kierownictwem klasy 
robotniczej o ziemię, liczne strajki o poprawę 


bytu, przeciwko polityce 


podległości i 


me ve TW" 


amerykańscy nadal zacho- 
wywali się tak, jakby w ogóle nic nie 
Nadal zaciskają pęflę na życiu gospodarczym 
krajów zmarshallizowanych, nadal 
wasalne rządy tych krajów do p owadzenia 
polityki przygotowań wojennych kosztem nę- 
dzy mas pracujących, nadal ślą transporty ze 


sprzedawania nie- 
przygotowania agresji — oto 
objawy wzmagającej się walki klasy robotni- 
czej z polityką imperialistów amerykańskich i 
ich reakcyjnych sługusów, rządzących w zmar- 


Foto Ftim Polski 


r 


sballizowanej Europie zachodniej, oto przykła- 
dy nowych, wyższych form walki o pokój. 

Tę potężniejącą falę oporu mas pracujących 
'mperialiści usiłują zatrzymać tamą z bagne- 
tów i pałek policyjnych. Posłuszne marionetki 
w ręsach imperialistów w rodzaju francu- 
skiego ministra spraw wewnętrznych, Mocha, 
lub jego włosztego kolegi po fachu, Scelby, 
każą policji strzelać do strajkujących robotni- 
ków fran ok 1 i włoskich chłopów, 
wującycił ziemie obszarnicze, Ale próżne są 
wysiłki krwawych rześników imperializmu. 
Trupy włoskich robotników, poległych w Mo- 
denie, czy krew robotnicza przelana na uli- 
cach francuskiego miasta Tarbes nie odstra- 
szą klasy robotniczej od walki z tymi, którzy 
tą krwią szafują obecnie. Masy pracujące wie- 
dzą, że krew przelana w walce z imperiali- 
styczną polityką jest cząsteczką krwi, którą 
hurtem i zawczasu panowie Moch i Scelba 
oraz ich ministerialni koledzy sprzedali impe- 
rialistom amerykańskim, jako „surowiec“ pla- 
nowanej rzezi światowej. Trupy poległych ro- 
botników nie tylko nie złamią, lecz przeciwnie, 
jeszcze wzmogą ducha walki. Są one świadce- 
twem, że klasa robotnicza w walce o chleb 
i pokój gotowa jest ponieść najcięższe ofiary, 
że jest zdecydowana walkę tę doprowadzić do 
zwycięskiego końca. 

„Uratowanie świata od nowej wojny w obec- 
nej konkretnej sytuacji historycznej nie jest 
utopią, lecz realną możliwością” — stwierdził 
na listopadowej naradzie Biura Informacyjne- 
go Partii Komunistycznych tow. Susłow. „Je- 
sli narody będą czujne, jeśli wykazywać będą 
stanowczość i wytrwcłość w cbronie pokoju— 
podżegaczom wojennym mie uda się urzeczy- 
wistnić swych krwawych planów“. 

Klasa robotnicza Francji i Włoch daje na- 
rodom krajów zmarshallizowanych ofiarny 
przykład tego zdecydowania w walce o pokój. 
Jej aktywna, bojowa postawa krzyżuje awan- 
turnicze plany Wall Street i jest wyrazem 
ogromnej wyższości sił cbozu pokoju nad obo- 
zem wojny. 

Strzały wymierzone w piersi robotników w 
Modenie, w Tarbes, w Tunisie czy gdziekol- 
wiek na świecie rozlegają się głośnym echem 
w sercach klasy robotniczej całego świata, bu- 
dząc i wzmacniając poczucie internacjonalis- 
tycznej proletariackiej solidarności. W kra- 
jach, które zdołały już wyzwolić się ' spod 
władzy reakcji i imperializmu strzały*te po- 
winny wzmóc czujność rewolucyjną i wysiłki 
w celu pomnożenia potęgi obozu pokoju, potę- 
gi tego zaplecza, w oparciu o które walczy 
klasa robotnicza krajów kapitalistycznych. 


zaory- 
zakładów 


rządy 


sensu 


robotni- 
szło. 


zmuszają 


bojowa walka 


„RYBUNA LUDU 


Uaktywnić organizacje partyjne 
w szkolnictwie 


Wojewódzkie narady partyj- 
nego aktywu oświatowego, jak 
i rozszerzone II Plenum Zwiaąz- 
ku Nauczycielstwa Polskiego, 
przyniosły wiele materiału; 
mówi on, że tak jak na wszyst- 
kich innych frontach życia spo- 
łecznego kraju, toczy się także 
na froncie oświaty walka kla- 
sowa. Fakty ujawnione w cza- 
sie narad przypominają o ko- 
nieczności zaostrzenia czujno- 
ści także na tym odcinku. 

Wrogowie Polski Ludowej — 
elementy kapitalistyczne w mie 
ście i na wsi oraz reakcyjna 
część kleru i tu i tam, usiłują 
wywierać nacisk zarówno na 
nauczycieli, jak i na młodzież 
szkolną oraz rodziców. Pragną 
one swą szeptaną prenagandą 
i szkodnicza działalnością za- 
trzymać lub zahamować tempo 
demokratyzacji polskich szkół. 

Któż jest przede wszystkim 
powołany do przeciwstawienia 
się tym szkodnikom, do prze- 
strzegania czujności klasowej 
na froncie oświaty? Orzaniza- 
cje partyjne, działające na te- 
renie szkolnietwa od najniższe. 
go do najwyższego szczebla, 

Najpoważnicjsza wadą pra- 
cy tych organizacji (szczegól- 
nie na szczeblu najniższym, w 
szkole) jest zbyt słabe zainte- 
resowanie or r-nizacji partyjnej 
sprawami swojej szkoły i zbyt 
mały wpływ na to, co się w 
niej dzieje. 
niejszych przyczyn tego stanu 
rzeczy fest zupełnie  nieuza- 
ssdniona obawa przed tworze- 
niem niewielkich nawet organi- 
macji partyjnych w ncszczegól- 
nych szkołach i błędra tenden- 
cia do zzesowania za wszelką 
cenę międzyzzkolnych orgzni- 
zacji partyjnych złożonych z 
nauszycieli pracujących w róż- 
nych szkoiach. Organizacja ta- 
ka nia może sprostać swoim 
zadaniom, a praca jej nie mo- 
że być konkretna, gdyż redzie 
ona zawsze narażona na nie- 
bezpieczeństwo zajmowania sią 
sprawami niezwiązanymi z pra 
są poszczególnych szkół i na 
nieznajomość zagadnień co- 
dziennego życia oraz bolączek 
tych szkół. Członkowie takich 
organizacji partyjnych deicgo- 
wani są ponacio często do 
prac partyjnych na różnych in- 
nych tercnach, zaniedbując pra 
cę partyjną w swojej szkole. 

Jest to więc wadliwa forma 
organizacyjna. Zaostrzająca 
się walka klasowa wymaga co- 
raz czujniejszej i aktywniej- 
szej postawy członków par- 
tii, którzy pracują na terenie 
szkolnictwa, coraz  intensyw- 
niejszej pomocy, opieki i kon- 
troli organizacji partyjnej w 
stosunku do kierownictwa szko 
ły oraz coraz bardziej opera- 
tywnej i bezpośredniej walki o 


Leninizm — potężny oręż 
partii Lenina — Stalina 


Żyjemy w czasach, kiedy 
idee morksizmu — leninizmu 
opanowują coraz liczniejsze 
rzesze ludzi pracy we wszyst- 
kich krajach świata. Występu- 
Jace pod sztandarem tych idei 
Wielomilicnowe partie klasy 
tobotniczej odnoszą coraz to 
nowe zwycięstwa w walce o po- 
kói, demokrację i socjalizm. | 

Rewolucyjna teoria marksi- 
Stowysko - leninowska jest w Tẹ- 
ach partii komunistycznych i 
robotniczych potężnym orężem, 
Przy którego pomocy zdoby- 
Wają one najkardziej niedostęp- 
e twierdze. W reżferzcie spra- 
Wozdawczym, wygłoszonym na 

VII Zjeździe WKP(b) (r. 
1934) Józef Stalin oświadczył: 

»-.Nasza -partia wie dokąd 
ha zmierzać i zmierzu naprzód 
Z powodzeniem. Czemu za- 
wdzięcza partia nasza tę swoją 
wyższość? Temu, że jest partią 
marksistowską, partią leninow- 
Ska. Temu, że kieruje się w 
Swojej pracy naukq. Marksa — 
Engelsa — Lenina. Nie ulega 
wątpliwości, że dopóki pozosta- 
Jemy wierni tej nauce, dopóki 
włacaniy tą busolą, będzie nam 
się wiodło w pracy“. („Zagad- 
hienią Leninizmu* wyd. „Książ 
ka* 1949, str. 449). 


Lenin uzbroił parti, 
w przodującą teorię 


Już w zaraniu bolszewizmu 

enin pisał, że bez wewolucyj- 
hej teorii niemożliwy jest i ruch 
rewclneyjny, że rolę przodują- 
cego bojownika może wypełnić 
Jcuynie partia, kierowana przez 
brzodującą teorię. Historyczna 
o Swlatowym zasięgu zasługa, 
z Anina polega na tym, że two- 
Tząc partię nowego typu, par- 


M Titarenko 


tie rewolucji społecznej, uzbro- 
ił on ją w przodującą teorię, 
dajac jej w ręce oręż o sile zai- 
ste niezwyciężonej. 

Leninizm ukształtował się i 
rozwinał w  nieprzejednanej 
walce z oportunizmem II Mię- 
dzynarodówki, w walce z ideo- 
logią socjal - demokratyczną, 
reformistyczną. 

Leninizm stał się w nowych 
historycznych warunkach kon- 
tynuacja i rozwinięciem mark- 
sizmu. Twórcy teorii komuniz- 
mu naukowego, Marks i En- 
gels, wykazali na podstawie a- 
nalizy zasad rozwoju kapita- 


przywrócił czystość nauki 
marksistowskiej, rozwinął tę 
naukę i posunął ją naprzód W 
zastosowaniu do nowych wa- 
runków historycznych walki 
klasowej proletariatu. 


Leninizm to marksizm 
epoki zwycięstwa 
socjalizmu 


Według klasycznej definicji 
Józefa S:alina, leninizm jest 
to marksizm enoki imperializ- 
mu i rewolucji proletariackich, 
marksizm epoki zwycięstwa 
socjalizmu na jednej szóstej 


lizmu, że nieunikniona jest 
rewolucyjna przebudowa społe- 


czeństwa kapitalistycznego w, 


społeczeństwo socjalistyczne 
i że główną siłą, powołaną do 
realizacji tej przebudowy jest 
proletariat. W tym celu prole- 
tariat pod kierownictwem par- 
tii komunistycznej winien do- 
konać rewolucji socjalistycznej 
i ustanowić własną dyktaturę 
rewolucyjną, przy której pomo- 
cy będzie on zdolny zniszczyć 
kapitalizm i zbudować nowe 
społeczeństwo komunistyczne. 

Przywódcy i teoretycy II 
Międzynarodówki wypaczyli i 
puścili w niepamięć tę najważ- 
niejszą tezę Marksa i Engelsa 
o historycznej misji proletaria- 
tu. Zamiast rewolucyjnej walki 
klasowej proletariatu, zamiast 
idei dyktatury proletariatu o- 
portuniści głosili ideę pokoju 
klasowego między proletaria- 
tem a burżuazją. 

Lenin obronił marksizm 
przed zamachami oportunistów, 


globu ziemskiego. 

Marks i Engels żyli i walczy- 
li w epoce, kiedy kapitalizm 
rozwijał sięzjeszcze po linii po- 
stępu, kiedy sprzeczności sy- 
stemu  kapitalistycznego nie 
uwypukliły się jeszcze do osta- 
tecznych granie i kiedy wałka 
o rewolucję socjalistyczną była 
zadaniem bardziej lub mniej 
dalekiej rrzyszłości. 

Wielcy kontynuatorzy dzieła 
Marsa i Engelsa — Lenin i 
Stalin stanęli na czele kląsy 
robotniczej w nowej epoce, 
kiedy walka o zwycięstwo re- 
wolucji socjalistycznej staia 
się bezpośrednim zadaniem 
klasy robotniczej. W tych no- 
wych warunkach Lenin i Sta- 
lin musieli rozstrzygnać w no- 
wy sposób szereg najważniej- 
szych zagadnień teorii i tak- 
tyki walki klasowej proleta- 
riatu. Lenin po raz pierwszy 
w historii marksizmu opraco- 
wał naukę o partii, jako kie- 
rowniczej organizacji proleta- 


riatu, jako głównym orężu w 
rękach klasy robotniczej, bez 
którego niemożliwe jest zwy- 
cięstwo w walce o dyktaturę 
proletariatu. 


Przedstawiciel 
marksizmu twórczego 


Lenin dokonał wnikliwej 
marksistowskiej, analizy impe- 
rializmu, jako ostatniego sta- 
dium kapitalizmu. Wykazał, że 
w epoce imperializmu stało się 
zupełnie możliwe zwycięstwo 
rewolucji socjalistycznej po- 
czątkowo w jednym, z osobna 
wziętym, kraju kapitalistycz- 
nym. Ta genialna teza Lenina 
obaliła poglądy oportunistów 
wszystkich krajów, którzy cze- 
piali się kurczowo dawnej for- 
mułki marksizmu, według któ- 
rej zwycięstwo socjalizmu uwa- 
ano za możliwe jedynie rów- 
nocześnie we wszystkich, lub 
też w większości krajów cywi- 
lizowanych. Lenin dowiódł, że 
sformułowanie to, słuszne w 
przedimperialistycznym sta- 
dium kapitalizmu, stało się 
niesłuszne w epoce imperia- 
lizmu. Dłatego też Lenin, ja- 
ko przedstawieici marksizmu 
twórezego, nie zawa- 
hał się zastąpić jednego ze sta- 
rych wniosków marksizmu no- 
wą tezą, głoszącą możliwość 
zwycięstwa socjalizmu w jed- 
nym z osobna wziętym kraju. 

Ta nowa leninowska teoria 
rewolucji socjalistycznej stała 
się potężnym orężem w rękach 
proletariatu i jego partii. Teo- 
ria ta wzbudziła inicjatywę 
prołetariuszy poszczególnych 
krajów, zmebilizowała ich do 
wywarcia presji na „własne“ 


Jedną z nej'stot- | 


ideologiczne oblicze i poziom 
nauczania szkoły. 

Wszędzie tam, gdzie tylko i- 
lość członków partii pracują- 
cych w szkole pozwala, zgod- 
nie z wymogami statutu, na za- 
kładanie samodzielnych podsta- 
wowych organizacji partyj- 
nych — trzeba je tworzyć. 
Sprawa ta wygląda nieco ina- 
czej na wsi. Tam, jeśli nawet 
pracuje w szkole większa ilość 
członków partii, będą oni na- 
leżeć do gromadzkiej organi- 
zacji partyjnej, razem z chło- 
pami. W tych wypadkach, po- 
winny jednak powstawać w 
szkole grupy partyjne, zajmu- 
jące się specjalnie zagadnie- 
niami szkoły i jej pracą. 

Tam, gdzie zbyt mała Ilość 
nauczycieli — członków par- 
tii nie pozwala na założenie 
samodzielnych organizacji par- 


tyjnych pozostaną przejściowo 
międzyszkolne organizacje par- 
tyjne, które muszą jednak wy- 
kazać więcej zainteresowania 
dla pracy poszczególnych 
szkół oraz związać się ściśle z 
terenowymi organizacjami par- 
tyjnymi (w szczególności Ko- 
mitetami Miejskimi i Dzielni- 
cowymi). i 

Bardzo pożyteczną nową for- 
ma pracy partyjnej wśród na- 
uczycieli są periodyczne powia 
towe narady partyjne nauczy- 
cieli, które umożliwiaja wy- 
mianę doświadczeń, utrzymy- 
wanie stałego kontaktu z po- 
wiatowym kierownictwem par- 
tyjnym odcinka oświatowego 
nawet tym, którzy pracują w 
odległych małych wioskach. 
Narady takie odbywają sie np. 
w powiatach woj. gdańskiego 
co miesiąc. 


Zadaniem podstawowych or- 
ganizacji partyjnych i grup 
partyjnych w szkołach będzie 
stałe podnoszenie poziomu na- 
uczania i wychowywanie nau- 
czycieli w duchu marksizmu - 
leninizmu, opieka nad organi- 
zacjami młodzieżowymi i za- 
kładową organizacją związko- 
wą, wreszcie utrzymywanie 
stałego kontaktu i współdziała- 
nie z grupami partyjnymi w 
Komitetach  Rodzicielskich i 
Komitetach Opiekuńczych. 


Zadaniem zakładowych orga- 
nizaeji związkowych, które po- 
wstają jednocześnie w szko- 
łach, będzie przede wszystkim 
dbać o samokształcenie ideo- 
logiczne ogółu nauczycieli. 


naszych dal- 
na froncie 
wzmocnienie 0- 


Warunkiem 
szych zwycięstw 
oświaty jest 


pieki, jaką Komitety Powiato- 
we i Miejskie naszej partii o- 
toczyć powinny organizacje 
partyjne w szkołach, Komite- 
ty te nie zawsze przywiązy- 
wały dotąd należytą wagę do 
tej sprawy. 

Przy aktywnej pomocy ko- 
mitetów partyjnych na wszyst- 
kich szczeblach, ścisłej współ- 
pracy z kierownictwem szko- 
ły, z nauczycielami, którzy na- 
leżą do Zjednoczonego Stron- 
nictwa Ludowego i innych par- 
tii Bloku Demokratycznego, w 
oparciu o Komitety Rodziciel- 
skie i Opiekuńcze, Związek 
Młodzieży Polskiej i demokra- 
tyczne elementy bezpartyjne 
— staną się szkolne organiza- 
cje partyjne decydującą i kie- 
rowniczą siłą w walce o wy- 
chot$fanie młodego pokolenia w 
duchu socjalizmu. 


Na drodze do socjalizmu 


z 


W ciągu ubiegłego roku — 
pisze autor — demokracja buł- 
garska osiągnęła znaczne suk- 
cesy. Radykalne reformy, prze- 
prowadzona przez władzę ludo- 
wą po 9 września 1944 roku, 
tj. po wyzwoleniu Bułgarii 
przez Armię Radziecką, zmie- 
niły gruntownie oblicze kraju. 

W zaciekłej walce klasowej 
utrwala się nowy ustrój socja- 
listyczny, iikwiduje się dawny 
aparat państwowy i”zastępuje 
go aparatem demokratycznym; 
wypiera się klasy wyzyskujące 
z życia go:..podarczego i społecz 
nego. 

W ciągu ubiegłych pięciu lat 
bulgarskia masy pracujące da: 
wały niejednokrotnie wyraz 
swej zdecydowanej woli zacie- 
śnienia jedności narodu bulgar- 
skiego, umacniania przodującej 
roli klasy A, popiera- 
nia Bułgarskiej Partii Kcmu- 
nistycznej — siły kierowniczej 
naszego kraju. 

Świadczy o tym coraz bar- 
dziej aktywny udział narodu 
we wszystkich dziedzinach ży- 
cia Bułgarii. Mówią o tym rów- 
nież wyniki wyborów do Zgro- 
madzenia Narodowego i Okrę- 
gowych Rad Ludowych. Wybo- 
ry te odbyły się w dniu 18 grud 
nia 1949 roku przy szczególnie 
wysokiej frekwencji wyborców. 

Mówiąc o wynikach gospo- 
darczych ubiegłego roku autor 
stwierdza, że mimo wielu trud- 
ności, mimo aktów dywersji, 
dokonanych przez zbrodniczą 
bandę Trajczo Kostowa, wyko- 
nano z powodzeniem program 
pierwszego roku planu  *eio- 
letniego. W ciągu pierwszego 
półrocza oddano do użytku 540 
nowych obiektów, zelektryfiko- 
wano ponad 400 wsi, zakończo- 


TO 


no budowę zbiornika wodnego! 


rwania łańcucha kapitalizmu 
światowego w jego poszcze- 
gólnych, najsłabszych ogni- 
wach. 

Kierując się nową leninow- 
ską teorią rewolucji socjali- 
stycznej, partia bolszewików 
w r. 1917 poprowadziła śmiało 
klasę robotniczą i masy pracu. 
jące Rosji do szturmu na twier- 
dze kapitalizmu. Socjalizm od- 
niósł w ZSRR całkowite zwy- 
cięstwo. Czyż trzeba bardziej 
przekonywającego argunientu 
na dowód słuszności nauki le- 
ninowskiej? 

Lenin rozwinął naukę mark- 
sistowską o dyktaturze prole- 
tariatu, o kierowniczej roli 
partii komunistycznej w syste- 
mie dyktatury proletariatu. 
Lenin wykazał, że najlepszą 
polityczną formą organizacji 
społeczeństwa w okresie przej- 
ścia od kapitalizmu do komu- 
nizmu są Rady Delegatów Lu- 
du Pracującego, uzasadnił moż- 
liwość zbudowania społeczeń- 
stwa socjalistycznego w kraju 
rewolucji proletariackiej, w 
kraju, otoczonym przez pań- 
stwa imperialistyczne. 

Lenin wykazał doniosłe zna- 


czenie rewolucyjnego sojuszu 
między proletariatem i pracu- 
Jącymi masami chłorstwa w 
celu pomyślnej obrony socja- 
lizmu. | 

s > 

Stalin — 
wielki kontynuator 
dzieła Lenina 


Nieoceniony wkład do skarb. 
nicy leninizmu wniósł Józef 
Stalin — wielki kontynuator 
nieśmiertelnego dzieła Lenina, 

Stalin wszechstronnie rozwi- 
nel i udoskonalił leninowską 
teorię rewolucji socjalistycz- 
nej i dyktatury proletariatu, 
uzasadnił teoretycznie leninow- 
ską tezę o możliwości zwycię- 
stwa socjalizmu w jednym kra- 
ju i dowiódł słuszności tej teo- 


burżuazje narodowe, do prze- |rii drogą praktycznej realiza- 


/ 


W. Czerwenkowa w „Prawdzie“ 


„Prawda“ 
skiej Partii Komunistycznej 


zamieszcza arty kuł 


4 


sekretarza 
Wylan Cze, 


KC Bułgar- 
aksa, DL: 


„Na drodze do socjalizmu”. Tekst tego artykułu podaje- 
* my w streszczeniu. 


im. Wasylego Kolarowa. W ro- 
ku ubieg'ym  inwestowano w 
gospodarkę piźeszło 60 miliar- 
dów iew, dokonano - wielkich 
prac w dziedzinie przebudowy 
i znacznego zwiększenia zdol- 
ności produkcyjnej istniejących 
przedsiębiorstw. Zbudowano 
wiele mieszkań dla ludzi pra- 
cy. + 

Tempo rozwoju rolnictwa 
bułgarskiego jest jeszcze na 
razie mniejsze od tempa roz- 
woju przemysłu, co tłumaczy 
się rozproszkowaniem gospo- 
darstw chłopskich i niskim po- 
ziomem techniki rolniczej, W r. 
ub. można jednak było zano- 
tować pewne osiągnięcia w dzie 
dzinie likwidacji różnicy mię- 
dzy tempem rozwcju przemy- 
słu i przebudowy rolnictwa; 
rozwiązano pomyślnie spraw? 
zaopatrzenia miast w warzywa 
orsz sprawę hodowli warzyw 
dla celów eksportowych, polep- 
szyła się produkcja tytoniu, 
rozszerzył się obszar zasiewów 
upraw technicznych. Wykonano 
z nadwyżka plan zasiewów je- 
siennych. 


Zorganizowanie rolniczych 
spółdzielni pracy, jako prze- 


słanki do zlikwidowania od- 
wiecznego zacofania rolnictwa 
i nędzy chłopskiej oraz wydat- 
ne ograniczanie i wypieranie 
kułactwa — oto dziedziny, w 
których osiągnięto w roku u- 
biegłym znaczne sukcesy. 


Coraz większe rzesze nie 
tylko biedoty wiejskiej, lecz i 
chłopów  średniorolnych dążą 


do zjednoczenia się w spółdziel- 


z 


cji socjalizmu w ZSRR. Stalin 
opracował zasadnicze tezy, do- 
tyczące socjalistycznego uprze- 
mysłowienia kraju zwycięskiej 
dyktatury proletariatu, stwo- 
rzył teorię kolektywizacji rol- 


nictwa, teorię skierowania 
drobnych, rozproszkowanych, 
indywidualnych gospodarstw 


chłopskich na tory wielkiego 
gospodarstwa socjalistycznego. 

Rozwijając i konkretyzując 
leninowską teorię możliwości 
zbudowania socjalizmu w jed- 
nym kraju na gruncie zwycię- 


skiego budownictwa socjali- 
stycznego w ZSRR, Józef 
Stalin nakreślił drogi przej- 
ścia od socjalizmu, tj. od 
niższej fazy komunizmu do 
wyższej jego fazy, w któ- 
rej rządzić będzie zasada: 


„Od każdego według jego zdol- 
ności, każdemu według jego 
potrzeb“. 

Uogólniając doświadczenia 
państwa radzieckiego, Stalin 
stworzył jednolity system nau- 
kowy o państwie socjalistycz- 
nym, jako głównym narzędziu 
zbudowania socjalizmu i ko- 
munizmu. 


Leninizm — 
międzynarodową teorią 
proletariatu 


Rozwijając twórczo leninizm, 
Józef Stalin oświetlił wszech- 
stronnie zagadnienia między- 
narodowego ruchu komunisty- 
cznego, uogólnił bogate doświad 
czenia rewolucyjnej walki wy- 
zwoleńczej proletariatu w kra- 
jach kapitalistycznych i walki 
narodowce-wyzwcieńczzj uciśnio 
nych ludów krajów kolonial- 
nych i zależnych w okresie o- 
gólnego kryzysu  kapitaiizmu. 
Stalin stworzył naukę o kwe- 
stii narodowo-kolonialnej w e- 
poce imperializmu i rewolucji 
proletariackich. Nauka ta do- 
tarla do krajów wschodu i 
zmobilizowała _ wielomilionowe 
masy pracujące do walki wy- 
zwoleńczej pizeziwko uciskowi 
imperialistycznemu. 
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nie. Dotychczas utworzono 


1.605 rolniczych spółdzielni pra! 


Artykuł sekretarza KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej 


zrealizujemy pomyślnie zada- 
nia, które postawił przed nami 
Georgi Dymitrow w swym re- 
feracie sprawozdawczym, wy- 
głoszonym na V Zjeździe Ko- 
munistycznej Partii Bułgarii: 
— „Zbudujemy podstawy go- 
spodarcze i kulturalne  socja- 


cy, które łącznie uprawiają! lizmu“ — pisze dalej Czerwen- 
grunta, stanowiące 11 proc, kow. 
całej ziemi ornej kraju. We „Z uczuciem słusznej dumy 


wszystkich gospodarstwach spół 
dzielczych zebrano znacznie 
wieksze plony, niż na polach 
należących do gospodarstw in- 
dywidualnych. Bułgarskie spół- 
dzielnie roinicze coraz skutecz- 
niej przyczyniają się do spo- 
pularyzowania idei zespołowej 
uprawy roli. 

Wzrasta poziom mechaniza- 
cji xcinictwa Bułgarii. 86 istnie 
jacych na terenie Bułgarii o- 
środków maszynowych  dyspo- 
nuje 86-cioma procentami ca- 
łego inwentarza maszyn rolni- 
czych, w tej liczbie — 4.754 
traktorami. Rozwijają się i 
krzepną państwowe gospodar- 
stwa rolne, których liczba wy- 
nosi obecnie 91. 


Rozwojowi gospodarki towa- 
rzyszy wzrost dobrobytu mas 
pracujących. Wzrasta liczebnie 
klasa robotnicza. Podnosi się 
poziom realnych płac. Osiag- 
nięto sukcesy w dziedzinie bu- 
downictwa mieszkaniowego, u- 
stawodawstwa pracy, 


i literatury. 

Pomyślne zakończenie pierw- 
szego- roku  pięciolatki to je- 
szcze jeden krok na drodze 
przeistoczenia Bułgarii z zeco- 
fanego kraju agrarneg> w kraj 
przemysłowo-rolniczy, 


„Wkroczyliśmy w rok 1950 
z niezłomnym przekonaniem, że 


Leninizm jest w swej istocie 
międzynarodową teorią prole- 
tariatu. Leninizm jest teoria 
i taktyką partii komunistycz- 
nych i robotniczych * wszyst- 
kich krajów. Świato- 
wo - historyczne doświadczenia 
partii Lenina — Stalina, par- 
tii bolszewickiej kierującej kra- 
jem zwycięskiego socjalizmu s.? 
przykładem dla wszystkich par- 
tii proletariackich, partii re- 
wolucyjnych. 


W ZSRR naród i komunizm 
zespoliły się w jedną 
niezwyciężoną siłę 


To właśnie partia bolszewi- 
ków z niedoścignionym mi- 
strzostwem stosuje teorie mar- 
ksizmu-leninizmu w rewolucyj- 
nej działalności praktycznej. 
Kierując się teorią leninizmu, 
walcząc nieugięcie w jej obro- 
nie ze wszystkimi wrogami kla- 
sy robotniczej, z oportunistami 
wszelkich odcieni, partia bol- 
szewicka dokonała w Związku 
Radzieckim ogromnych prze- 
mian rewolucyjnych. 


Nauka  marksistowsko-leni- 
nowska pomogła partii bolsze- 
wicekiej zmobilizować  wielemi- 
lionowe masy pracujące ZSRR 
do zbudowania społeczeństwa 
socjalistycznego pomimo okrą: | 
żenia kapitalistycznego i wbrew 
temu okrążeniu. Stosując mar- ; 
ksizm i leninizm jako oręż re- 
wolucyjnego przekształcenia | 
świata, partia holszewicka zre- 
alizowała gigantyczne zadania 
nie tylko w dziedzinie zmiany 
spałeczno-gospodarczych wa- 
runków życia narodu radziec- 
kiego, lecz również w dziedzi- 
nie gruntownej zmiany ducho- 
wego oblicza radzieckich 1udzi | 
pracy. Partia wpoiła narodo- 
wi radzieckiemu świadomość je- 
go roli.gospodarza kraju, bez- 
graniczne oddanie dla państwa | 


ochrcny | 
zGrowia, rozwoju nauki, sztuki; 


socjalistycznego, zrozumien:o 
znaczenia interesów społecz- 
nych i państwowych i umiejgc-| 
ność podporządkowania tym is-! 


obserwuje naród bułgarski suk- 
cesy swego rządu w dziedzinie 
umocnienia stanowiska kraju 
na arenie międzynarodowej. 

Zdrajca Trajczo Kostow i je- 
go banda starali się — w myśl 
dyrektyw imperialistów anglo- 
amerykańskich i ich agentury 
na Bałkanach — sprowadzić 
nasz kraj z jedynie słusznej 
drogi — z drogi likwidacji ka- 
pitalizmu i klas wyzyskujących, 
' z drogi zbudowania socjalizmu. 
Te niecne wysilki spiskowców, 
jak również i ich plany oder- 
wania Bulgarii od obozu poko- 
ju, demokracji i socjalizmu od 
Związku Radzieckiego, poniosły 
całkowite fiasko. 

W roku 1950 masy pracują- 
ce Bułgarii, z jeszcze większą 
niż dotychczas energią, dążyć 
będą do dalszych sukcesów w 
dziedzinie socjalistycznej prze- 
budowy kraju, stać będa czuj- 
nie na straży pokoju i demo- 
| kracji na Datłkanach i w Eu- 
, ropie, będą wzmacniać potęga 
swej ojczyzny, jako państwa 
niezawisłego, zacieśniać więzy 
bratniej wspólpracy i mieza- 
chwianej przyjaźni z wielkim 
Związkiem Radzieckim. 

Korzystając z nieocenionego 
| poparcia, udzielanego przez 
Związek Radziczki i naszego u- 
| kochanego towarzysza Stalina, 
| Buigaria kroczy niezachwianie 
droga do socjalizmu". 


|terescm interesów czobistych. 

Dzięki bezustannej i. wszech- 
stronnej propagandzie idei 
marksizmu-leninizmu, niebywa- 
łych wyżyn dosięgło uświado- 
mienie komunistyczne wielom.- 
lionowych mas narodu radziec- 
kiego. 

W Związku Radzieckim na- 
ród i komunizm zespoliły się w 
jedną niezwyciężoną siłę. Par- 
tia wychowała ludzi  radziec- 
kich w duchu idei proletariac- 
kiego internacjonalizmu socja- 
, listycznego, w duchu bratniej 

przyjaźni i wzajemnej pomocy 
wszystkich narodów ASRR. 

Teoria  marksistowsko-leni- 
nowską daje partii siłę orienta- 
cji, uczy ja sztuki przewkdywe- 
nia wydarzeń, uczy ją rozumieć 
nie tylko, w jakim  kierun=u 
rozwijają się wydarzenia w 
chwi:i obecnej, lecz również jax 
i w jakim kierunku povinny 
się one rozwinąć w przyszło- 
ści. 


Oreż w walce 
z obcą ageqtur: 


Jsko nauka o rozwoju snołe- 
czeństwa, o rucku robstiniczym, 
© rewolucji prcietariac jej i Vu 
down stvie komunizs:u, mark- 
sizm-lerinizm uzbraja cz! 
partii w znajomość pzrsnvektyw = 
naszego zir57u naprzód, na- 
pawa ich głębokim przekona- 
niem o zwycięstwie komurizmu. 
Marksistowsko -  leninowska 
świadomość rewolucjoniet; 
świadomość komunistyczna jest 
najważniejszym warunkiem je- 
go pomyś!nej pracy i walki o 
sprawę klasy robotniczej. Józef 
Stalin uczy: 

„Im wyższy jest poziom po- 
lityczny i uświadomienie mark- 
sistowseko-leninowskie praccw- 
ników jakiejkolwiek dziedziny 
pracy państwowej i partyjie,, 
Tam wyższy jest poziom samej 
pracy, tym bardziej jest ona o- 
wocna, tum większe są wyniki 
pracy i przeciwnie — im niž- 


(Dokończenie na str. 4-€3) 


W walce o jakość produkcji 


pap” 


Zespoły tkączek Heleny Michalakowej i Janiny Serwatki 
z Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego Nr 2 


w Łodzi, zdobyły najwięcej punktów w Konkursie 


o 2e- 


spół najlepszej jakości w ostatnim etapie ub. r. Każdy 


z zespołów otrzymał nagrodę w wysokości 150.000 
tych. Na zdjgciu Helena Michalakowa w czasie 


zło» 
pracy 
Foto AR 


„Proste pomysły — 
duże oszczędności 


Odzieżowcy podnoszą produkcję 


Ostatnio powstaje coraz 
«więcej klubów racjonalizażor- 
skich przy fabrykach przemy- 
słu odzieżowego, Już pierwszy 
mięsiąc działalności tych klu- 
bów przyniósł wiele pomysłów. 

Na czoło racjonalizatorów 
wysunął się w grudniu ub. r. 
prasowacz z Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego im. gen. 
Źwierezewskiego w Bytomiu 
== tow. Daute. Skenstruował 
en specjalny zawieszacz do 
przewodów elektrycznych, do- 
prowadzających prąd do że- 
Jazak elektrycznych i maszyn. 
Zastosowanie tawieszacza 
praa w skali rocznej około 

miln. zł oszczędności. 

Tow. Kryst, były robotnik, 
a obecnie kierownik produkcji 
w  Głuchotaskich  Zakłądach 
Przemysłu Guzikarsko - Ga- 
lanteryjnego, wykorzystał dwa 


| automaty do produkcji haftek 


oraz jeden z automatów, wy- 
cofanych już z produkcji, do 
wytwarzania uszek guziko- 
wych, Pomysły tow. Krysta 
podniosły produkeję guzików 
o 100 proc. 

Jednocześnie w przemyśle a- 
dzieżowym rozwija %ię coraz 
bardziej współzawodnictwo 
pracy, które w ostatnim kwar 
tale ub. r. ogarnęło już 75 
proc. robotników. 

We współzawodnictwie wy- 
różniła się załoga zakładów 
łomnickich. Indywidualnie naj- 
lepsze wyniki osiągnęły 
szwaczki z Wrocławia: B. Pał- 
ka (177 proc.), A. Kopczyń- 
ska (174 proc.) i E. Gumka 
(166,9 proc.) oraz prasowacze 
ze  Swiebodzic: J. Cierpisz 


(200,2 proc.), J. Saladajczyk 
(221 proc.). 


AWANS PRZODOWNICY PRACY 
Z DOKP POZNAŃ 


Znana przodownica pracy poz- 
nańskiej DOKP kasjerka bagażow- 
ni w Gorzowie Każeną Rzepowicz 
awansował: na rtanowisko rewizo- 
Fa pocjągów. Bożena Rzepewier. cd 
pnaczona ordzrem „Sztandar Prą- 
ey“, 11 razy zdehyła tytuł przodow 
nicy przey. 


WYNIKI PRACY 
LUBELSKIEJ SP 
(Roresp. wł). Junacy I junaczki 
SP woj. lutelskiega vykonal' plan 
prac zą rox ub. w 142 proe. NAj- 
lepszy wynik uzyskał pow. Chelm. 
Ogółam  przepracowano prawie 
260 tys. dniówek. Junacy m. inny- 
mi zsaszdzili 173 tys. drzaw, uregu- 
lawali 9 km rzck i kanałów, oraz 
wybudow2li 156 tys. m kw., dróą. 

(dol 

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 

NA STATKACH PMH 

(worezp. wL). W chwili ohecrej 
32 statki Polskiej Maryna:ki Han- 
dlowej biorą udział we współza- 
wodnictwie pracy. Wiele statków 
zadeklarowało swój udział w ak- 


cji po powrocie do portów macte- 
rzystych. Mimo, że współzawodnic- 
two praty na statkach wprowadz%- 
no niedawno (1 września 1949 r.) 
ząlngi osiągnęły już znaczne wyni- 
ki. (jk). x 
DOM DLA MŁODYCH 
ROBOTNIKÓW KRAKOWA 


W dniu 10 hm. otwarty został w, 


krakowskiej dzielnicy fabrycznoj 
Olsza, Dom Młodego Robotniva. 
Dom nazwana imieniem Jana Szum 
ca, bohatera Armii Luqawej 
i przed wojną członka Komunistv- 
crnego Związku Młodzieży Pal- 
skiej. 
POMYSŁ SLUSARZA 
LUBELSKIEGO 


Ślusarz narzędziowy lubelskiej 
Fahryki Maszyn Rolniczych — Sta- 
nisław Duda, opracował Brzyrząd 
do produkcji sit metalawych, sio- 
sewaAnych de ntłockarri. Wyprody. 
kowane na przyrządach opracowa- 
nych przez St. Dudę sita wpro- 
waądzone zostały już przy monta- 
waniu młeekarni. Koszt sit przy 
własne} produkcji w 
zmniejczył się 5-krotnie. 


Leninizm — potężny oręż 
partii Lenina — Stalina 


(Dokońezenie ze str. 3:ej) | sizmu - leninizmu, jest zasadni. 
apy jest poziom polityczny i u-| Czym i koniecznym warunkiem 


dwiadawmienie 


marksistowsko - pomyślnego 


zdemaskowania 


leninewskie pracowników, tymi burżuazyjnych agantów w szere 
możliweae jest fiasko i niepo-| gach tych partii, fak również 


woedzenie w ich praey, tym 
możliwsze jest uwyjąłowienie 
i przersdzenie się samych pra- 
eowników w ograniczonych ma- 
łastkowych praktyków, tym 
możliwsze jest ieh zwyrodnie- 
nie.“ („Zagadnienia Leniniz- 
“ — Wyd. „Książka“ — 
1949, str. 548). 

Świadomość marksistowsko - 
lenhinowska członków partii 
wzmagą ich ezuiność pelitycz- 
rg, uczy jak rozpozyawać | de- 
maskswąć wycgą agenture, 
przen'xąjącą do regiw kig- 
sy rosotaiezaj, do szeregów par 
tyjnyca. 

I wdzśmie dzieki haytowi 
mgirks,ztowzko - |eminowzkiemu 
partią belsyewieka gzdołałą Ww 
pore zjamązkować i oczyścić 
$wa tzeregi z ggontów bhariya- 
zji wszals,ez» redpgiu — mień- 
szew:ków, troekigtów, buchavi- 
nowców, burżuazyjnych nacje- 
nalistów, którzy dąży: do lk- 
widacji dyktatury klasy robst- 
niczej w ZSRR. 

Uzbrojenie bratnich partii 
komunistycznych i  robotni- 
czych krajów demokracji lu- 
dowej, jak również krajów 
kapitalistycznych w oręż mark- 


sze 


cjg 
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warunkiem wytrzebienia wszel- 
kiego rodzaju prawicowych so- 
cjalistów, nacjonalistów, agen- 
tów faszystowekiej kliki Tito - 
Rankowicza i im podobnvch. ' 
890 milionów ludzi 
pod sztandarem 
mąrks' zmu-leninizmu 
„Nauka Marksa jest wszech. 
potężna diątego, że joat głusz 
na“ — pisał Lenin 35 lat temu, 
Siła marksizmu - leninizmu 
polega na tym, że w swej dzin- 
łąlności praKtyeznej opiera się 
on na postulącie rozwoju ma- 
terialnego życia spałeczeństwa. 
Leniaizim kojarzy w sobie nies 
rozerwalną jedność teorii rewo- 
lnzyjnej i rewelueyjnej prasty- 
ki. Idee marksizau - Jeninizny 
terują sosie drogę poprzez 
wszystkie graniee | przezyko: 
dy, stawiane przez reąkcyjne 
chumierająee klasy burżuazji. 
Piątego też wszelkie kruejaty 
burżuazji i jej rządów przeciw- 
ko kamunizmewi, przeciw- 
ko marksizmowi - leninizmowi, 
kończyły się zawsze i nadal bę- 
da się kończyć fiaskiem. Od 
chwili, kiedy marksizm wyztą- 
pił na widownię, jako rewolu- 


fabryce | 


TRYBUNA LUDU 


5 lat wolnei Warszawy 


l maja 1945 roku zaczęły pracować 
stołeczne wodociągi 


Kiedy 17 stycznia 1945 ro- 
ku na ulicach Szydłowca za- 
|dudniły gąsienice niosących 
| Polsce wolność radzieckich 
| czołgów, Bobczyński bez chwi- 
[li zastanowienia spakował do 
plecaka cały swój mizerny do- 
bytek. 

— Idę do Warszawy — o- 
znajmił znajomym, którzy 
„przytulić go po powstaniu. 
Zatrzymywali go, proponowali 
dobrze płatne zajęcie. Sobezyń 
ski trwał przy swoim. 

— Ją tu będę siedział, a 
tam kto pompy uruchomi? 
Frzecież Warszawie trzeba 
dąć wodę. 

Pożegnał się, podziękował 
za gościnę, nacisnął  mocniaj 
na uszy cząpkę, bo mróz był 
siarczysty — i poszedł. Pięć 
dni trwała. wędrówka. Wędru- 
jąc do stolicy, nie wible miał 
złudzeń. Opuszczał ją prze- 
cież pod koniec września 1944 
roku i wiedział, źe miasto po- 
szło w gruzy. 

23 stycznia osiągnął cel wy- 
prawy. Szybko minął zdru- 
zgotane śródmieście, spojrzał 
w perspektywę ocalałej ulicy 
Szucha, Agrikola... Czernia- 
kowska,. Tu! Sobczyński u- 
śmiechnął się. W gruzach, 
które pazostały z zabudowań 
wspaniałej stacji pomp rzecz- 
nych, kręciło się już kilka syl- 
wetek ludzkich. Znajomych 
sylwetek. Podszedł bliżej, spo- 
strzegli go. Zebrali się póź- 
niej w jakimś cudem ocalałym 
pokoiku biurowym. Mało ich 
było ze starej „gwardii pom- 
piarzy* — Włodarczyk, Klebs, 


Rajchel, Piłatowicz,  Ruciń- 
ski. 

— No, cóż, trzeba się brać 
do roboty. 

Epopeja odbudowy warszaw- 
skich urządzeń wodociągowo - 


kanalizacyjnych rozpoczęła siq. 


Z gruzów i zgliszcz 
Po kilku dniach teren stacji 
zaczął przybierać inny wygląd. 
Zabezpieczono magazyny, 
sły storty wyciągnietych z gru 
z4 narzędzi. Cóż, kiedy serce 
zakładu — pompy — pozosta- 
wały nadal  sparaliżowane. 
Dziesiątki kilogramów mate- 
riału wyhuchowego zamieniły 
je w stos splątanego  żelazi- 
wa. 

Ale tow. Aleksander Sob- 
czyński i jego koledzy nie za- 
łamyweli się. Ekipa wodocią- 
gowa, która przysgła do nich 
z Pragi, powiedziała, przecież: 

— Teren tylko trzeba przy- 
gotować, a pompy się na pew- 
no znajdą, — I przygotowy- 
wali teren, pracowali po 12 
godzin na dobę o suchym chle- 
bie i łyku kawy. Aby kawę tę 
zagotować, noszono wodę 
dziwne są koleje losu „wodo- 
eiagowców* — .z jakiejś stu- 
dzienki. 


Tos 


Wania i Sieroża 

Inżynierów i techników ra- 
Gzieckich, którzy zostali dele- 
gowani przez Armię Radzieckf 
do pomocy przy odbudowie 
warszawskich urządzeń uży- 
teczności publicznej, przybyło 
na teren. stacji pomp, kilku. 
Obejrzoli straszliwe zniszcze- 


nie, pogadali z załogą, a na- 
stępnego już dnia stanęli ra- 
zem ze wszystkimi do pracy. 
Ramię w ramię z  Sobczyń- 
skim i Klebsem ciągnął stalo- 
wą belkę wysoki czarnooki 
Wania, obok Włodarczyka, przy 
usuwaniu resztek aparatury 
dawnych pomp, ciężko sapał 
krępy, wiecznie uśmiechnięty 
Mieroża. 

Przyjechały wreszcie pierw- 
sze części nowych pomp 
dar Związku Radzieckiego dla 
Warszawy. 

— Ręce nam drżały ze wzru 
szenia — mówi tow. Sabczyń- 
ski — kiedy zdejmowaliśmy 
z ciężąrówek tłoki, odlewy ar- 
matur. 

1 maja 1945 roku w stacji 
zaczęła działać pierwsza pom- 
pa o wydajności 500 metrów 
wody na godzinę. Gdzieś — 
trudno to ustalić — w Ale- 
jach Jerozolimskich, na Po- 
znańskiej, czy Filtrowej z nie- 
zakręconego od pół roku kra- 
nu, popłynął po przebyciu dłu- 
giej drogi przez siać wodocia- 
gową i długie hale filtrów, 
strumień zimnej, czystej wo- 
dy. 


W obliczu nowych zadań 

Filtry.. sieć wodociągowa i 
kanalizacyjna, -— to oddzielne 
karty długiej historii walk o 
to, aby Warszawie dostarczyć 
wody do picia, aby zapobiec 
epidemii, której wybuch groził 
przez dłuższy czas odradzają- 
cemu się miąstu. 

Trudno dziś, kiedy spożycie 
wody w stolicy przewyższyło 


Domy wczasowe winny stać się 


ośrodkami szerzenia kuliury 


Dyskusja na temat doświadczeń FWP 


W dniu 10 bm. w Centralnej 
Radzie Związków Zawodowych 
odbyła się konferencja sprawoz 
dawcza, zorganizowana przez 
Naczelną Dyrekcję Funduszu 
Wezasów Pracowniczych. 

Po referatach, wygłoszonych 
przez wiceprzewodniczącego 


CRZZ tow. Burskiego, sekretn-- 


rzą CRZZ tow. żukowskiefro o- 
raz naczelnego dyrektora FWP 
tow. Kanię, których treść poda 
liśmy w dniu wczorajszym, wy- 
wiązałą się ożywiona dyskusja. 
Udział w niej wzięło 20 mów- 
ców przedstawicieli związków 
zawodowych, kierowników o- 
środków wczasowych i poszcze- 
góinych domów  wypoczynko- 
wych. 

Tow. „Duch ze Związku Za- 
wodowego Górników mówił ob- 
szernie o agitacji, prowadzonej 
wśród górników przez wroga 
klasowego, a zmierzającej do 
udaremnienia akcji wczasów. 
Wróg klasowy, zdając sobie 
sprawę ze znaczenia akcji 
wczasów dla podniesienia zdro- 
wotności mas pracujących, usi- 
łował i usiłuje zahamować tę 
akcję, rozsiewająe 
plotki na jej temat. Związ. 
Zaw. Górników, który szeroko 
popularyzował wczasy, osiąg- 
nął pozytywne wyniki, realizu- 
jac plan w 96 proc. 

W dyskusji wysunięto pro- 
blem niedociągnięć w akcji kul 
tpralno - oświątowej ną tere- 
nie domów wczasowych. Akcja 
ta nie wszędzie jeszcze przy- 
brałą odpowiednią treść i for- 
mę. Przedstawiciel ORZZ Paz- 
nań, tow. Barczak, proponował 


cyjna teoria ruchu praletariąc- 
kiego, upłynęło ponad 109 lat. 
Przez ten czas dziesiątki i set- 
ki rządów burżuazyjnych podej 
mowały próby unicestwienia 
marksizmu. 

„Burżuazyjne rządy — mó- 
wił Józef Stalin w 1984 r, — 
przychodziły i odchodziły, a 
mqarksizm pozostawał. Co wie- 


cej — marksizm asiągnał to, że; 


odniósł calkowite zwycięstwo 
na  szósiej części świata...*, 
(Zagadnienia Leninizmu Wyd. 
„Książka“ 1940, str. 449). 

, Pziś pod sztandarem mark- 
mazmu + leninizmu zespoliło się 
na świecie ckało 800 milionów 
ludz! wyzwolonych spad jarz: 
ma imperializmu. Idee marksiz 
mu - leninizmu żyją i zwycię- 
żają we wszystkich krąjach ką 
pitalistycznych, we wsbaniar 
łych sukcesach budownictwa ko 
munistyczeogo ną terenie 
(Związku Radzieckiego craz w 
rozwiiaiącym się budownictwie 
socjalistycznym w krejąch ce- 
raakracji ludowej, we wspania- 
tym rozwoju wielkiego nerodu 
chińskiego, który odn'isł zwy- 
cięstwo o znaczeniu światowo - 
k'storycznym. 

4wvyeipska siła idej mąritsiz- 
mu - ieniqizmiy wyyaża się w 
takele warostu peteri cebra] ba 
jowników, walczących o pokój, 
o damokrację i socjalizm, prze- 
ciwo jmnorialistyczaym pidże 
gaczom woioanym. I nie ma na 
|świecje lax'ej siły, która mo- 
gląby zatyzymać zwycięski 
m”rsz wszechpatężnych idei le- 
ninigmu, 


kłamliwe |, 


organizowanie wyjazdów w te- 
ren zespołów świetlicowych, któ 
re by odwiedzałłk poszczególne 
uśrodki wczasowe. 

Tow. Kozłowski, kierownik o- 
środka w Zakopanem stwier- 
dził, iż w ośrodkach, gdzie pa- 
tronat związkowy wywiązuje 
się ze swych zadąń, tam rów- 
nież i akcja kulturalno-oświa- 
towa jest postawiona na wła- 
ściwym poziomie, Tak np. jest 
w ośrodku w Zakopanem, vad 
którym opiekę sprawuje Zw. 
Zaw. Górników. Ośrodek ten po 
siada na swym terenie kiiku- 
nastu referentów oświatowych, 
storzy mają pod swoją opieką 
wszystkie domy wczasowe o0- 
środka FWP, organizuje tam 
pogadanki, wieczornice, wspól- 
ne zabawy i wycieczki. 

Omówił on również znacze- 
nie szkolenia personelu w do- 
mach wypoczynkowych. Odpo- 
wiecnia atmosfera, którą mo- 
że stworzyć personol, jak rów- 
nież właściwie zorganizowana 
akcja kulturalno - oświatowa 
wpływają bardzo dodatnio na 
atrakcyjność ' wczasów. 

Postawienie obu tych, zaga- 
dniet na odpowiedniej 'płasr- 
czyćnie w r. ub. w większości 
ośrodków wywołało zasadniczą 


ub. r. — stwierdził przedsta- 
wicie] tego związku tow. Brań" 
ski =- która wykazała, iż 95 
proc. uczestników było, z poby- 
tu na wczasąch, zadowolonych. 
Wielu mówców podkreśliło do- 
niosłą rolę współzawodnictwa 
między poszczególnymi doma- 
mi wypoczynkowymi. 

„Współzawodnictwo to — po 
wiedziała tow. Kostecka ze 
Zw. Zaw. Prac. Inst. Społecz- 
nych — winno się jak najbar- 
dziej rozwinąć. Wychowuje o- 
no personel domów, oraz u- 
sprawnią działalność poszcze- 
gólnych ośrodków”, 

W imieniu uczestników knr- 
su dla administratorów domów 
wypoczynkowych, zorganizowa- 
nego przez CRZZ, zabrał głos 
jeden z jego uczestników tow. 
Floriański. „80 proce. uczestni- 
ków — stwierdził mówca — 
są to dawni pracownicy fizycz- 


ni, którzy drogą awansu spo- 


łecznego obejmują funkcje kie- 
rownicze w ośrodkach wypo- 
czynkowych. 

Zobowiązujemy się — powie- 
dział tow. Ploriański — wnieść 
do domów wypoczynkowych no- 
wego ducha. Domy wczasowe 
pod naszym kierownictwem sta 
na się ośrodkami nie tylko wy- 


zmianę w ustosunkowaniu się j poczynkowymi, leca i szerzonia 


ludzi pracy do wczasów. 
świadczy o tym ankieta prze 


kultury proletariackiej". 
"Dyskusję podsumował sekre- 


prowadzona wśród górników w| tarz CRZZ tow. pos. Żukowski. 


Chłopi śląscy kształcą się 
w uniwersytetach niedzielnych 


Związek Akademicki Mło- 
dzieży Polskiej na Śląsku roz- 
winął oatatnio ożywioną dzią- 
łglność w pracy społecznej na 
wsi. Istniejące przy Zarządzie 
Okręgowym ZAMP zespoly 
chłopskie prowadzą na wsi roz 
legia akcję oświatową. 

Zespoły te organizują w o0- 
śradkach wiejskich uniwersy- 
tety niedzielne (20-tygodnia- 
we), które obejmują szkolenie 
ideologiczne oraz cykl wykła- 
dów popularno - naukowych z 
zakresu: nauki o Polsce i świe 
cie współczesnym, zagadnień 
gospodarczych, rolnych, spo- 


łecznych, kulturalno - oświa- 
towych. 

Na terenie województwa pro 
wadzi ZAMP 6 wiejskich uni- 
wersytetów niedzielnych: w Li 
siecicach (powiat Głubczyce), 
Lubrzy (p. Prudnik), Piotro- 
wieach Wielkich (p. Racibórz), 
Wojsławie (p. Gordków), Trze 
boszowicach (p. Nysa) i Lam- 
binowieach (p. Niemodlin). Z 
uniwersytetów korzysta ponad 
1.000 słuchaczy. 

W najbliższym czasia 
ZAMP uruchomi 7 dalszych 
wiejskich uniwersytetów nic- 
dzielnych. - 


Poważne osiągnięcia TPPR 
w woj. poznańskim 


Oddziały powiatowe 1 ko» 
ła terenowe 'Towarzystwą 
Przyjaźni Polsko - Rndzsiackiej 
w województwie poznańskim 
prowadzą - między sobą wepół+ 
zawodnicewo na polu pracy 
spglecznej. 

Dotychczas z oddziałów po- 
wiatowych w Wielkopolsce ną 
wyróżnienie zasłurują: Zie» 
lona Góra, Gaiezno, Jarocin, 
Ostrów  Wielzovolski, Kalisz, 
Konin i Poznań, 


wa 


W połowie ubiegłego roku 
na terenie woj. poznańskiego 
pracowało 1561 kół, w tym 


32 wiejzkie. W tej chwili or- 
grnizaca poznańska liczy 
2,010 kół, z czego 1.120 przy- 


pada ra efrodki wiejskie z 244| sprzedaży książek 


tys, członków, 


A f 


W czwartym kwartale ub. 
rcku na terenie województwa 
urządzono 140 kursów języka 
rosyjskiego, w tym 25 ną wsi. 
564 prelegentów « wygłosiła 
blisko 10 tysięcy odezytów i 
prolexcji, które zapoznały słu- 
chaczy z osiągnięciami Związ- 
ku Radzieckiego. 


We wszystkich oddziałach 
powiatowych odbyłą się wy- 
stawa „Malarstwa, rzeźby i 


grafiki ZSRR, przy czym w 
samym Poznaniu oglądało ją 
przeszło 40 tysięcy osób. 

Niezależnie od tego, na te- 
renie województwa  zoergani- 
aowano 14 wystaw: „Książki 
i prasy radzieckiej" i 6 stoisk 
i czaso. 
pism radzieckich, 


juź poziom z roku 19388 uwie- 
rzyć, że zniszczenia urządzeń 
wadaciagowych i kanalizacyj- 
nych przekraczały w r. 1045 
80 prac. stanu przedwojenne- 
go. Sieć wodociągowa miała 
ponad 500 uszkodzeń, kanali- 
zacyjna ponad 260, zakład fi|- 
trów pospiesznych nie istniał 
zupełnie, 

W ramach planu trzyletniego 
nie tylko zastały  zaleczone 
wszystkie rany sieci, ale wy- 
budowano wiele kilometrów 
nowych przewodów. Stacja 
pomp rzecznych zyskała no- 
we, potężne zespoły  tłoczącae, 
odbudowane zostały całkowicie 
filtry pospieszne, których bu- 
dowa przed wojną prowadzo- 
na przez amerykańskich fa- 
chowców i z amerykańskim 
sprzętem trwała ponad 8 lat. 

Tow. Aleksander Sobczyń- 
ski ed maja 1949 r. nie pra- 
cuje już jako mechanik na sta- 
cji pomp. Powierzone mu jed- 
nomyślnym wyborem stanowi- 
sko członka egzekutywy Rzd 
Zakładowych wszystkich od- 
działów, nałożyło na niego no- 
we, wymagające wiele czasu 
obowiązki. Z miesiąca na mie- 
sige rosną przecież kadry ra- 
cjonalizatorów, _ współzawodw 
nietwo pracy, które obejmuje 
dziś całą nieomal załogę Za- 
kładu Wodociągów i Kanaliza- 
cji, sięga po nowe, doskonal- 
sze formy. 

— Gorący był miniony rok 
— mówi tow. Sobczyński 
rok zmagań o Trasę W—7, o 
zakład filtrów, o kolektor źe- 
rański..Rok ten dat ram wie- 
le i pozwala nam teraz Śmiało 
spojrzeć na zadania, które cze- 
kają nas w planie 6-letnim. 
"Zadania niemałe. Bo ileż 
pracy i wysiłku trzeba będzie 
włożyć, aby każdy dom w sto- 
licy przyłączyć do sieci wodo- 
ciągowo-kanalizacyjnej, aby zli 
kwidować zmorę wielu jeszcze 
dzielnie = cuchnące rynsztoki 
i urągające wszelkim wymo- 
gom higieny studnie. 

Plan 6-letni jest dla nas nos, 
wym etapem walki, wiemy jed 
nak, że w walce tej zwycię- 
żymy. Bo my „wodociągowcy* 
jesteśmy na robotę zawziąei. 

K. STRZELECKI 


= 
Pierwsza 


w Chetmskiem 
spółdzielnia 


produkcyjna 


W Majdanie Leśniowskim 
powstała pierwsza w powiecie 
chelmekim spółdzielnia produk 
cyjna. Inicjatorem tej spół- 
dzielni jest bezpartyjny raało- 
rolny chłop Jan Gierczak. 

Jan Gierczak, jako prezes 
Spółdzielni Gminnej w Rako- 
łupkach zasłużył się w oczy- 
szczeniu aparatu spółdzielni z 
elementów karierowiczowskich 
oraz w uruchomieniu i uspraw 
nieniu pracy ośrodka maszy- 
nowego. 


Rozszerza się sieć 


sklepów MHD i 


w Katowicach 


Miejski Handel Detaliczny 
w Katowicąch prowadzi inten- 
sywne przygotowania 'w celu 
uruchomienia w ciągu stycz- 
nia br. 8 nowych płacówek dy 
strybucyjnych, co zwiększy 
dotychczasową sieć do 22 skle- 
pów. 

Do końca stycznia br. Miej- 
ski Handel Detaliczny w Ka- 
towicąch nosiadąć będzie: 4 
sklepy konfekcyino - odzieżowe 
4 tekstylne, 2 eiektrotechnicz 
ne, 5 chemicznych, 2 galante- 
ryjne, 3 artykułów gaspodar- 
stwa domowego, 1 z wyroba- 
mi metalowymi i 1 drogerię, 


, 


v Kara śmierci 


`a 
dla gestapowców 
Sąd Apelacyjny w Warsza- 


wie rozpatrzył sprawę 7 oby-i 


wateli niemieckich: Ericka Fn- 
gelsa, Piotra Frischkorną, Kur- 
tza Knigge, Hansa Lutje, Rein- 
holda Austa, Ericka Mamscha i 
Henryka Schauba, oskarżonych 
o dokonywanie w czasie woj- 
ny masowych mordów na ludno 
ści cywilnej, o znęcanie się nad 
wywiezionymi na roboty Pola- 
kami oraz o przynależność do! 
zbrodniczej organizacji hitle- 
rowskiej, gestapo, 

Sąd Anelacyjny uznai wszy- 
sękich oskarżonych winnymi za 
rzucanych im czynów i skazał 
osk. osk: Engelsa, Frischkor- 
na, Knigge i Lutje na karę 


śmierci, Mamscha 
więzienia, Austa na 8 lat i 
Schauba na 5 lat więzienia. 


na 10 lat | 


Nr 


Przemysł maszynowy 


motoryzacyjny i energetyka 


przekroczyły plan grudniowy 


Plan produkcji przemysłu 
maszynowego za grudzień ub: 
rozu wykonany został z po- 
ważnymi nadwyżkąmi. Plan 
produkcji obrabiarek wykona- 
na w 188 proc, gazomierzy — 
w 119 prec., maszyn wiókien- 
niczych — w 104 proc, Plan 
produkcji maszyn rolniczych i 
młyńskich przekroczony zostal 
a 17 proc. 

Zakłady przemysłu motory- 
zącyjnego wykonały w tym sa 


mym miesiącu plon praduzcji 
ciągników w 122 proc., pro- 


dulcji rowerów — w 112 prze. 
oraz motocykii — w 289 proc. 
kad . 

Elektrownie zawodowe, pcd- 
legle Centralnemu Zarządowi 
Energetyki wykonały plan pro 
dukcyjay w grudniu w 106,9 
prac. Jest to najwyższy pre- 
cant przekroczenia pianu, usy- 
skeny w 1949 r. 

W grudniu wyróżniły się pod 
wzelędem produkcji zjedno- 
czenia: warszawskie (1145 
prac. pianu), krakowasie 
(126,5 proc.) i łódzkie (140 
proc.). 


|— 


Bogacze wiejscy pow.kutnowskiego 


zalegają z 


Terminowe wpłacanie przez | 
chłopów należności banko- 
wych i innych ma doniosłe zna 
czenie dla naszej planowej gos 
podarki finansowej. Drobni 
rolnicy woj. łódzkiego wyka- 
zali pełne zrozumienie dla 
ważności terminowego wy- 
wiązywania się ze swych obó- 
wiązków. Szczególnie dodat- 
nio wyróżnili się pod tym 
względem mało i średniarolni 
chłopi w biednych powiatach 
województwa łódzkiego, a mia- 
nowicie w koneckim i brzeziń- 
skim. 

Bogaci chłopi natomiast z 
reguły ociągają się ze spłata- 
mi. Chąrukterystycznym przy- 


oplatami 


kladem jest powiat kurnow- 
ski — jeden z najbo iye 
powiatów woj. łódzkiego, w 
którym chłopi najgorzej spła 
caj} swoje zadłużenia. Ana- 
liza dokonanych wpłat na- 


leżności przez poszezegótne 
gminy w pow. katncwskim 
wykazała, że największe za- 
ległości mają chłopi gmiu 
Plecka Dąbrowa i Rdutów, 
gdzie przeważają duże gos- 
podarsiwa chłopskie, nato- 


miast chłopi w gminach o prze 


wadze gospodarstw drob- 
nych, jak Łanięta i Krzyża- 
nówek, spłacili swoje należe 


ności jeszcze przed 
terminów płatności. 


uplywem 


Plany Komitetu Współpracy 
naukowców AG-H z robotnikami 


W maju ubiegłego roku pra- 
cownicy naukowi Akademii 


Założony Komitet Współ- 
pracy Naukowców z Robotni- 


Górniczo - Hutniczej w Krako- | kami opracowął już plan pra- 
wie postanowili nawiazać ści-|ey na rok bieżący. Przewiduje 


słą wspólpracę z robotnikami. 
Od tej chwili zakłady naukowe 
i laboratoria uczelni  odwie- 
dziło wielu przodowników z fa- 
bryk krakowskich i górników 
ze Zjednoczenia Dąbrowskiego 
oraz Mikułowsko'- Jaworznic- 
kiego. 

W grudniu powstało przy u- 
czelni stałe biuro dla rozpatry- 
wania i opiniowania  zgłoszo- 
nych pomysłów racjonalizator- 
skich, 
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SPORT 


on m. in. 120 spotkań nau= 
kowców z robotnikami i zore 
ganizowanie 16 kursów do- 
kształcających, Żywy udział 
w pracach Komitetu bierze 
także studiująca na Akademii 
młodzież, 


Przy pomocy AGH została 
zorganizowana stała poradnią 
fachowa w ośrodku metodycz- 
nym przy ORZZ dla klubów 
racjonalizatorskich. 


SREKSYSI LE ŻA 


KTH wygrywa turniej hokejowy 
w Krynicy 


Na skutek silnego mrozu, 
wznowiono turniej hokejowy w 
Krynicy, mimo iż część zawod 
ników krakowskich odjechała 
do domów. 

W mieczu o pierwsze miejsce 
Związkowiec KTR pokonał we 
wtorek wieczorem Ogniwo - 
Cracovię 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). 
Bramki dla KTH zdobyli: 
Csorich i Jeżak, dla Cracovii 
— Kopczyński. Cracovia grata 
m. in. bez Wołkowskiego i| 
Kowalskiego. W drugim meczu 


ŁKS nokonał osłabiony zespół 
Gwardii 7:2 (3:1, 1:1, 3:0). 

W śodę rozegrany zostanie 
ostatni mecz turnieju Ogniwo 
Cracovia — Gwardia. Mecz nie 
może zmienić już układu czo- 
łówki tabeli, która przedsta- 
wia się następująco: 


gry pkt st. br. 
1) KTH 4 8 25:6 
2) Cracovia 8 4 30:- 
3) Logia 4 3 3:35 
4) ŁKS 4 2 14:23 
5) Gwardia 3 1 6:19 


Dalsze wyniki turnieju 
kół sportowych w stolicy 


W ramach II rundy turnie- 
ju piłki ręcznej rozegrano dal- 
sze spotkania siatkówki i ko- 
szykówki. Przyniosły one na- 
stępujące wyniki: 

siatkówka męska: PPB 12 
zespół I Budowłani — Zarząd 
Główny Związkowen 2:0, LZS 
Podkowa Leśna — PKS Nr 1 
Związkowiec 2:0, Min. Handla 
Zagr. Ogniwo — PPB 12 ze- 


spół TI Budowlani 2:0, ZMP 
Ursus — Bank Inwestycyjny 
zespół II Ogniwo 2:0. 

siatkówka kobieca: St. UKF 
i WUKF — Polimex Spójnia 
2:0; 

koszykówka meska: Czytel- 
nik Spójnia — Urząd Poczto- 
wy Warszawa 1 35:20 (17:7), 
PLL Lot — PKPG -Ogniwo 
27:17 (15:11). * 


Skład bokserów gdańskich 
na mecz ze stołeczną Gwardią 


Gdańskie zespoły  pięściar- 
skje, walczące w I Lidze hok- 
serskiej, Kolejarz i Gwardia 
wystąpią w następujących 
składach: 

Kolejarz w meczu ze stołecz- 
ną Gwardią w Radomiu: Drąż- 
kowski, Klein,  Soczewiński, 


NZ ae r R W" 
ALBERT JASINSKI 


Mgr. 
Wicedyrektor Departamentu 


cownik, wybitny fachowiec i 


na cmentarz wojskowy 


w Ministerstwie Przemysłu Ciężkiego, niestrudzony pra- 
kolega, zmarł nagle w dniu 10 stycznia 1950 r. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 13 "stycznia b. r. 
(piątek) o godz. 11 ze szpitąla miejskiego przy uł. Oczki 6 


Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego i 


Zieliński, Musiał, Chychła, 
Dolecki, Białkowski. 

Gwardia w meczu ze Związ- 
kowcem (Bydgoszcz) w Gdań- 
sku: Mikołajczewski, Pęk 1, 
Gołyński, Antkiewicz. Kraw- 
czyk, Kwiatkowski, Flisikow- 
ski, Mechliński. 


Organizacyjno - Prawnego 


ceniony przez przeowników 
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10 stycznia 1950 


Tow. ALBERT IASIŃSKI 


Członek Podstqąwowej Qręanizacji Partyjrej PZPR 
przy Ministerstwie, Irzemysiu Ciężkiewo, były czlo- 
nek KZMP, więzień hitlerowskich 
trzcyjnych. 
W zmarłym organizacja nasza traci ofiarnego, aktyw- 
oddanego towarzysza 


nego i 
związkowego. 
Cześć Jego namięci. 


Podstawowa Organizacja rartyjna FZPR 
przy M. P, C. 
Icło Związku Zawodowego Pracowników Państw. 
Min. Przemysłu Ciężkiego. 


r. zmarł nagle 


obozów koncen- 


i zasłużonego działacza 
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TRYBUNA LUDU 


Biuro — to za mało 


Utworzone przy Wydziale 

Zdrowia ZM tzw. Biuro Skie- 
rowań, zorganizowane po to, 
aby chorzy-nie potrzebowali 
sami sobie wyszukiwać w 
szpitalach wolnych łóżek nie 
zda e jakoś egzaminu. 
A Chorzy bowiem w większo- 
ści wypadków nie wiedzą o 
istnieniu takiej instytucji, 
szpitale zaś nie kwapią się 
uirzymywać stałego kontak- 
tu z tą placów. Efekt jest 
taki, że na informacjach Biu- 
ra Skierowań nie można pole- 
gać, ponieważ są nieakuual- 
ne. 

A zupełnie już nie można 
uzyskać w biurze skierowań 
informacji w sprawie wol- 
nych łóżek na oddziałach po- 
łożniczych. Ciężarnej kobie- 
cie daja się przeważnie taką 
cenną radę: „O miejsce w 
szpitalu musi się pani posta- 
rać sama“. 

W rezultacie 
wyczerpująca wędrówka od 
szpitala do szpitala — w 
najlepszym przypadku tax- 
sówxą — utarezki z admini- 
stracią szpitala, iekarzcm dy 
żurnym itp. 

Zdajemy sobie sprawę, że 
szpitale warszawskie odcz:- 
wają dotkliwy brak łóżek, 
Szczególnie na oddziałach ko 
biecych i że rozwiązanie te- 
go prostego na pozór zagad- 
nienia nastręcza bardzo wie- 
le trudności, lecz jesteśmy 
także przekonani, że — po- 
mimo trudności — można £y- 
tuację poprawić. 


zaczyna się 


© Ubezpieczalnia Społeczna, 
Wydział Zdrowia Zarządu 
Miejskiego muszą dołożyć 
wszelkich starań, aby zwięk- 
szyć ilość łóżek mna oddzia- 
łach kobiecych, gdyż jest to 
jednym z zasadniczych wa- 
runków spełnienia zobowią- 
zań wobec ubezpieczonych. 


W sytuacji tej poważną ul 
zą dla miasta byłby zwrot 
gmachu b. kliniki położniczej 
przy ul. Karowej 2, zamienio 
nej na hotel. 


Ustalono przecież, że w 
ciągu stycznia br. budynek 
zostanie oddany miastu, je- 
żeli da ono 50 łóżek zastęp- 
czych w hotelach miejskich. 
Wydaje się, że potrzebne łóż 
ka z lekkim sercem mogłoby 
miasto znaleźć — i to szyb- 
ko — w najmniej wyzyska- 
nym hotelu miejskim przy 
ul. Stalowej. 


Nikt by z tego tytułu nie 
robił żadnego zarzutu wła- 
dzom miejskim, natomiast 
szpitalnietwu stolicy przyby* 
łyby nowe, tak potrzebne 
łóżka szpitalne dla matki i 
dziecka. (R) 


SOM-y woj. łódzkiego 
w akcji remontu 
maszyn 


W wyniku współzawodnie- 
twa pracy między warsztata- 
mi spółdzielczych ośrodków ma 
szynowych woj. łódzkiego, o- 
środki te przeprowadzają w 
szybkim tempie remonty ma- 
szyn i narzędzi rolniczych. 
Sprzęt maszynowy nie wymaga 
jący napraw zabezpieczono w 
specjalnych pomieszczeniach. 


47 chwili obecnej w akcji re- 
rientów zimowych przodują 
ośrodki maszynowe w Czernie- 
wicąch pow. rawsko - mazo- 
wieckicgo, Izabeiowie pow. sie- 
radzkisgo i Górkach Małych 
pow. łódzkiego, którego kierow 
n'k'om jost kobieta Julia Kun- 
ka, 

Warsztatowcy SOM woj. 
łódzkiego zobowiązali się ukoń- 

myć remonty zimowe sprzętu 
rolniczego do dnia 15 marca 
bież, roku. 


a 


Julian Galai 


W rodzinie 
Lebiodów 


Lebjodowa obmyła mlekiem cycki jednej z krów 
i poczęła doić. Oczy jej kleiły się i głowa ciążyła 
ku ziemi. Chwilami zasypiała, jednak ruch krowy, 
lnachnięcie ogonem czy westchnienie, wydane z głę- 
bokości brzuena przez dojne zwierzę, euciły dojarkę. 
Wystrzykała całkowicie cycki jednej krowy i prze- 
Kończyła już dojenie, kiedy we 
drzwiach obory pokazał się Stacho z wiązką siana 


szłą do drugiej. 


"na plecach. 


— Poczekaj, zaraz skończę — odezwała się Le- 


biodowa na widok syna. 


Stacho bez słowa przysiadł na korycie koło ja- 
łówki i czekuł. Krowy zwabione zapachem i wido- 
kiem siana kręciły się niespokojnie. t.ebiodową to 


. Towarzysze transporiowcy z SPB 


osiągają coraz lepsze wyniki 
Należy przyspieszyć badowę nowych garaży 


Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane zawdzięcza w du- 
żej mierze przedterminowe wykonanie swoich planów produk- 


cyjnych na rok 1949 dobrze zorganizowanemiu 


transportowi 


samochodowemu. Transport SPB wykonał w roku ubiegiym 
doniosłe zadania, obsługując wszystkie budowy, rozmieszczo- 
ne w najrozmaitszych krańcach miasta, dostarczając termino- 
wo materiały budowlane itp. Szybkościowce S*B zdały egza- 
min na piątkę — między innymi również dzięki bezbiędaie 


funkcjonującemu transportowi. 


- Samochody ciężarowe SPB 
przewiozły w ciągu 1949 r. 400 
tysięcy ton materiałów budow- 
lanych. Jeden samochód c.ęża- 
rowy przejeżdżał dziennie sre- 
dnio do 250 km, przewożąc 40 
ton ładunku. Cyfry te mówią 
najlepiej o ciężkiej pracy tran- 
sportowców. 


Centralizacja wydziałów 
Pracę transportu orm urud- 
niało poważnie rozbicie na po- 
szczególne wydziały obsługują- 
jące osobno każdy oddział 
przedsiębiorstwa. W takich wa 
runkach nie mcnn brło prze- 
prowadzić kontroli racjonalnej 
eksploatacji wozów, konserwa- 
cji, walki o oszczędność w zu- 
życiu paliwa, przy jednoczes- 
nym zwiększaniu wydajności 
itp. 

Dopiero połączenie wydzia- 
łów transportowych w jedne 
centralne zakłady transporto- 
we SPB — (które nastąpiło z 
iniejatywy organizacji partyj- 
nej) stworzyło nowe, korzyst- 
ne warunki pracy. Tabor za- 
kładów transportowych po- 
dzielono na dwie grupy: dy- 
spozycyjną, obsługującą na zą- 
danie oddziały oraz spedycyj- 
ną, która wykonuje z ramie- 
nia naczelnej dyrekcji SPB 
wszystkie zlecenia. 

Dzięki wprowadzeniu współ- 


zawodnictwa pracy wśród kie- 
rowców i robotników spedycyj- 
nych uzyskano dalsze 15 proc. 
oszczędności na paliwie, polep- 
szono stan techniczny wozów, 
obniżając koszty eksploatacji 
jednego samochodu do 7.500 zł 
dziennie. W myśl regulaminu 
współzawodnictwa specjalne 
punkty zyskują kierowcy, któ- 
rzy przejeżdżą ną wozie pełny 
miesiąc bez naprawy. Najlep- 
sze wyniki, osiągnięte dotych- 
czas przez kierowców, wynoszą 
336 proc. normy, a przez ro- 
botników spedycyjnych — 504 
proc. normy, 

Własna wulkanizacja 

Najważniejszą pozycją, któ- 
ra wpływa decydująco na u- 
kształtowanie się kosztów kon- 
serwacji i eksploatacji wozów 
— jest wulkanizacja. SPB wy 
datkowało na ten cel od 300 
tys. do 500 tys. zł miesięcznie, 
korzystając z konieczności z 
usług prywatnych zakładów 
wułkanizacyjnych. 

Towarzysze od dawna już 
zwracali uwagę na ten nienor- 
malny stan rzeczy, który ob- 
ciąża dodatkowo i tak „wycią- 
gnięty' budżet przedsiębior- 
stwa. Postanowiono więc dzia- 
łać we własnym zakresie. Mi- 
mo pogróżek ze strony prywat 
nych wulkanizatorów, własne 


„Chaussony“ okazały się 
wyjątkowo wrażliwe na wczo- 
rajszy mróz. Pomimo że do ro- 
py, aby ją uodpornić przed za- 
marznięciem dodano odpowied- 
nią ilość nafty — mieszanka 
wciąż zamieniała się w lód, 
zwłaszcza po przejechaniu kil- 
ku kilometrów. 


Ok. godz. 15-ej nie kurso- 
wała żadna ,„100'-ka. Na słu- 
pie przystanku przy Pl. Unii 
obsługa ekspedycji MZK wy- 
wiesiła kartkę zawiadamiającą 
o chwilowym wstrzymaniu ru- 
chu na tej „inii. 

Część unieruchomionych wo- 
zów śŚciągnęło z tras pogoto- 
wie techniczne MZK. Brano je 
do garażu, tu je rozgrzewano 
i wypuszczano z powrotem na 
linię. Lecz pogotowie nie dy- 
Sponuje zbyt licznym taborem. 
Niektóre wozy musiały długo 
czekać na pojawienie się „od- 


sieczy', x 


Pasażerowie korzystali więc 
wyłącznie z tramwajów, tym 
bardziej, że trudno było złapać 
taksówkę. Było ich bowiem 
mniej niż zwykle. Wiele taksó- 
wek nie wyjechało w ogóle na 
miasto, ponieważ garażują na 
świeżym powietrzu i pozamar- 
zały. 


Nię kursowały też „Chaus- 
sony" na liniach podmiejskich 


3) 


Trudno było wczoraj złapać „Chaussona” na którejkolwiek 
z linii MZK, 23-stopniowy mróz unieruchomił większość z kur- 
sujących autobusów. Pojawiające się od czasu do czasu poje- 
dyńcze wozy, zziębnięta publiczność brała szturmem. 


PKS. Okazuje się, że tempera- 
tura —15 stopni jest zabójcza 
dla wozów tej marki. 


Tramwaje miały więc „wy- 
jątkowe' powodzenie. Niestety 
było tu również sporo zamie- 
szania i wozy jeździły stada- 
mi. Zamarzały bowiem zwrotni- 
ce. W większości wozów nie 
*r.kcjonowało też wewnętrzne 
ogrzewanie w tramwajach. Jest 
to oczywiste niedopatrzenie i 
wina warsztatów MZK, Pomi- 


zakłady wulkanizacyjne SPB 


ruszyły. 
Po krótkim czasie pracy 
tych zakładów okazało się, że 


sumy, wydawane przez ŠPE na 
pokrycie kosztów wulkanizacji, 
zmniejszyły się o 200 — 300 
tys. zł miesięcznie. Sukces te 
niewatpliwie poważny. 


Nowe trudności 


Zakłady transportowe SPB 
mieściły się dotychczas w wy- 
godnych garażach przy ul. Ba- 
gatela. W połowie roku ubie- 
głego, na skutek decyz,i władz, 
które przeznaczyły teren przy 
ul. Bagatela dla innych celów 
— zakłady musiały się wypro- 
wadzić. Zakładom przyznano 
tymczasowo teren przy ul. Spi- 
skiej na Ochccie. Niestety. Nie 
ma tu żadnych zabudowań, ksó 
re można by wykorzystać jako 
prowizoryczne gzraże. Samo- 
chody stoją pod gołym niebem. 
Dla warsztatu wulkanizacyjne- 
go ustawiono prowizoryczne po 
mieszczenie. 

Jednocześnie kierownictwo 
zakładów transportowych i or- 
ganizacja partyjna rozpoczęli 
starania o uzyskanie kredytów 
na budowę stałych garaży, po- 
mieszczeń warsztatowych, ad- 
ministracyjnych itp. Kredyty 
uzyskano w sierpniu ubiegłego 
roku. Od tego czasu sprawa nie 
ruszyła z miejsca. 

Naczelna dyrekcja SPB, mi- 
mo wielokrotnych interwencji 
organizacji partyjnej i kierow- 
nictwa zakładów nie rczpoczę- 


ła prac budowlanych. A samo-. 


chody garażujące na wolnym 
powietrzu, szybciej niszczeją. 
Podczas mrozów ratuje się wo- 
zy spuszczaniem wody z chłod- 
nic na noc i zawijaniem silni- 


MZK i ZOM muszą wzmóc wysiłki 
w walce z mrozem i ślizgawicą 


mo tych trudności obsługa w9- 
zów robiła co mogła. 

Obok mrozu dała się we zna- 
ki pojazdom ślizgawica. 5 soio- 
rek ZOM-u to za mało, aby od- 
powiednio zabezpieczyć waż- 
niejsze arterie przelotowe. 
ZOM powinien użyć do wysy- 
pywania większej ilości samo- 
chodów nawet nie posiadają- 
cych specjalnych urządzeń. 

MO natomiast powinna zwró- 
cić uwagę na dozorców, aby 
staranniej niż dotychczas wy- 
sypywali chodniki piaskiem 
lub popiołem. Wczoraj bowiem 
trzeba było na większości ulic 
poruszać się zę szczególną ov- 
strożnością. (S) 


Lwa nowe domy akademickie 
otrzyma w tym roku stolica 


Zapadła już decyzja w spra- 
wie budowy nowych domów a- 
kademickich w Warszawie. 
Prace przy budowie „akademi- 
ków“ rozpoczną się na wiosnę 
i jeszcze w roku bieżącym do- 
my będą oddane do użytku. 

Dom akademicki na 300 
miejsc stanie przy ul. Madaliń- 
skiego na Mokotowie. W jakiej 
dzielnicy Warszawy będzie wy 
budowany drugi dom akade- 
micki na 1.500 miejsc, jeszcze 
nie zadecydowano. 

Wydaje się, że najwygodniej 
dla studentów byłoby, gdyby 
dom ten wybudowano przy ul. 
Grójeckiej w pobliżu starego 
„akademika“ przy pl. Naruto- 
wicza. Studenci mieliby stąd 


dy buty i dlatego nie zwracał uwagi, gdzie stąpa. 


kloto go nie odstraszało. 


"Tymczasem Lebioda obudził się. Nic dziwnego — 
Celka stukała garnkami, zamiatała podłogę. 
bioda podniósł głowę i zaczął przecierać oczy... Za- 
chodziły łzami po wczorajszym pijaństwie, a w glo- 
wie huczało jak przy maszynowaniu. Lebioda miał 
wrażenie, że gębę jego wypełnia zjadliwy pieprz. 


czyna. Nabrała wody z kubła i podała ojcu. Ten 
chwycił garnuszek drżącymi z pragnienia rękoma 
i pił do dna. Grdyka ruszała mu się miarowo, niby 
jakaś ruchoma część w zegarze, wynnerzającą sy- 


stematycznie godziny i minuty. 


— Nie pijcie tyle. Jeszcze wam zaszkodzi — ga- 


troskała się Celka. 


Lebioda mruknął niewyraźnie i zaczął się ubio- 
rać. Sapał chwilami, jakby go w piersiach zatykało. 
Naciągnał wreszcie buty, zakląwszy przy tym parę 
razy, zwilżył oczy wodą i zaczął kręcić machorkę. 
W tym momencie weszła do izby Lebiodowa z wia- 


Zniecierpliwiła. 
— Stój, ty głodomorze! — powiedziała ze zło- 
SE drem mleka. 


Wstała wreszcie i unosząc ostrożnie wiadro do 
góry wyszła z obory. Stacho rozdzielił wówczas sia- 
no między krowy i jałówkę, po czym wziął widły 
Dokonawszy tej czynność: 


zaczął równać gnój. 


Zerknął na pułap: 


Wyszedł na podwórko. Wzrok jego przeleciał mi: 
Mochodem po chmurnym, zadeszczonym niebie i za- 
trzymał się na gnojówce. Zmasszczył brwi, jakby 


80 ból chwycił. 


— Ostatni rok ta grojówka tutaj jest — po- 


myślał. 


Ruszył ciężkim krokiem do stodoły. Nie zwracał 
Uwagi na błoto i wodę. Stąpał machinalnie po xa- 
mieniąch, z których od czasu do czasu zsuwały się 
nogi, Miał na sobie dobre, nieprzepuszczające wo- 


Ryl à ,„ palił papierosa. 
— Aby, aby — mruknął do siębie — koniecznie 


trzebą naprawić, albo stawiać nową oborę. 


uości 


oczami. 


— Jużeś wstał? — zdziwiła się, ujrzawszy krę- 
cącego papierosa męża. 
Lebioda nic nie odrzekł. Zbliżył się do kuenni. 
Sięgnął słomą podniesioną z podłogi do ognia i za- 
Ręka drżała mu tak bardzo, że 
zwróciło to uwagę Celki: 
— Ale też wam się ręka trzęwie, jak no jakiej 
ciężkiej robocie — powiedziała. 
Lebioda spojrzał na nią z ukesa pełnymi bezrad- 
Zwróciło to 


Zaczął szukać czapki. 


uwagę Lebiodowej. 


— Gdzie chcesz iść? — zapytała. — Stacho już 
oprzata. Wóz naszykował i koń gotowy do jazdy. 
Zaro bedzie śniadanie. 

— Ja nie bede jadł — mruknął Lebiada. 

— Nie będziesz jadł? Tylko co? Pił? 

— Już garnek wody wypili — wtrąciła Celka. 


szybki i łatwy dojazd 
wszystkich warszawskich u- 
czelni. Placów pod budowę do- 
mu przy ul. Grójeckiej nie 
brak. 


Szybkie zakończenie budowy 
nowych „akademików“ zależy 
w dużej mierze od szybkiego 
wykonania dokumentacji tech- 
nicznej. Pracownia ZOR obie- 
cała wykonać dokumentację do- 
mu akademickiego przy ul. Ma- 
dalińskiego do 15 marca br. 


Dobrze byłoby, aby podobne 
zobowiązanie podjęła również 
pracownia wykonywująca 'lo- 
kumentację techniczną drugie- 
go, większego „akademika“. 

(iwa) 


dowa. 
Le- 
rzekła Lebiodowa. 


ciskiem Lebioda. — 


— Daj no mi, Celciu, wody — mruknął proszą- 
cym głosem. pora. 
— Wstajcie już. Pora — odpowiedziała dziew- 


splunął: 


do, 


ków w koce i worki. Jednak na 
dłuższy okres czasu, te prowi- 
zoryczne zabiegi nie uchronią 
wozów przed dewastacją. 
SPB, doceniając dotychczaso 
we starania i wysiłki kierow- 
ców i robotników zakładów 
transportowych powinno wc 
własnym interesie wybudować 
jak najszybciej garaże i inne 
pomieszczenia dla swojego ta- 
boru samochodowego. 
WOJCIECH BABSKI 


ZMP-owcy 
woi. krakowskiego 
przodownikami pracy 


Wraz ze znacznym rozwojem 
młodzieżowych brygad produk- 
cyjnych, biorących udział we 
wsnółzawodnictwie w zakła- 
dach pracy woj. krakowskiego 
wzrosła znacznie liczba mło- 
dzieżowych przodowników pra 
cy. Spośród 480 ZMP-owców, 
wchodzących w skład hufeów 
60 brygady „SP“, zatrudnio- 
nej przy budowie osiedla ro- 
botniczego koło Krakowa 
wielu osiagnęło wydajność w 
granicach 175—180 proc. nor- 
m 


Yd 

Ośmiu ZMP-owców — przo- 
downiltów pracy w żupie solnej 
w Wieliczce, wóród nich jedna 
kobieta A. Piotrowska, uzy- 
skuje najwyższe osiągane tam 
normy produkewine od 143— 


155 proc. Wysokie przekrocze- | 


nie norm produkevinych osią- 
goją również ZMP-owcy — 
przodownicy pracy w fabryce 
wyrobów kawowych w Skawi- 
nie oraz w fabryce w Zabie- 
rzowie. 


Walka 
z alkoholizmem 
w wo. białostockim 


W chwili obecnej na terenie 
województwa białostockiego 
działa 61 komitetów do walki 
z pijaństwem. Członkowie tych 
komitetów wspólnie z przesz- 
kolonymi ostatnio aktywista- 
mi związkowymi wygłosili w 
szkołach, zakładach pracy i 
organizacjach 147 pogadanek 
i odczytów na tematy związa- 
ne z walka z alkoholizmem. 

Najźywszą działalność prze- 
jawiają komitety powiatowe: 
w Wysokiem Mazowieckiem, 
Ełku coraz Hajnówce. Komite- 
ty te wystąniły do powiato- 
wych rad zakładowych z wnio- 
skiem o wprowadzenie dni bez- 
alkoholowych i zakazu sprze- 
daży napojów wyskokowych 
na zabawach młodzieżowych i 
robotniczych. Z wnioskiem o 
ograniczenie sprzedaży alko- 
holu w spółdzielniach „Samo- 


pomocy Chłopskiej“ wystąpił 
również szereg komitetów 
gminnych. 


Ukarani za odmowe 


rozwożenia węgla 


Delegatura Starostw Grodz- 
kich przy Wydziale Komunika- 
cyjnym Zarządu Miejskiego m. 
st, Warszawy ukarała grzywną 
właścicieli przedsiębiorstw prze 
wozowych za niedostarczenie 
taboru samochodowego do roz- 
wożenia węgla na terenie mia- 
sta. 

Ukarani zostali; Franciszek 
Stępiński, Tadeusz Marczuk i 
Czesław Bojarski, Kazimierz 
Woźniak, Kazimierz Kubiszew- 
ski i Anna Affek, Marian Le- 
narczyk, Wacław Kozłowski o- 
raz. Władysław Woźniak. 


a W na O E S y E o 
— Może mleka chcesz? — zaproponowała Lebio- 
— Nic nie chcę — żachnął się Lebioda. — Muszę 

iść konia opatrzeć, bo pora jechać, 


— .Stacho pojedzie, po co ty masz jechać — 


— Nie Stacho, a ja pojadę — powiedział z na- 


Ja pojadę, a Stacho oszturga 


te furke saladery, co leży w stodole. Najwyższa 


— Stacho mówi, że pożyczy maszyny od Leśniew- 
skiego i puści na maszynę. 
Lebioda zerknął ponuro na mówiącą, po czym 


— Tfu! Na maszynę! Chyba on się zaprzągnie 


carnią. Maszynę! 


wiła uszu. 


do maneża, bo jeden koń nie uciagnie go z mło- 
Chciałby widać dorównać Sal- 
kowi albo Wronkowi, abo może nawet Leśniewskie- 
mu i Niecułce. Niech mi próbuje. 

Rzekłszy to Lebioda wyszedł. Za chwilę słychać 
było na podwórku jego donośny głos. Wtórował mu 
drugi, cichszy i spokojniejszy. Lebiodowa nadsta- 


— Już się kłóci ze Stachem — rzekła do Celki. — 


Ojciec coraz gorszy się robi. 


— Przez Judzyńskiego, nie tylko przez Judzyń- 
skiego — dodała Celka. 


II 


Po odjeździe rodzieów i Celki do miastą, Stacho 


zmarszczki, niby 


żarcia. 


został sam. Na niebie kłębiły się czarne, jakby na- 
lane wypiowiałym atrestentem chmury. Wiatr po- 
wiewał coraz zimnicjszy, Na gnojówce robiły się 
na brzydkim 
starej wiedźmy. W krzakach, rosnących wokół sto- 
doły, piszczały wróble. Daleko, w stronie lasu, roz- 
legalo się przeraźliwe krakanie wron. Unosiły się 
stadami i opadały tu i ówdzie na zorane pola. Okrą- 
żały oraczy i szukały gorliwie robaków i innego 


rucaliwym abliczu 


(d. c. n.) 


Warszawskie oddziały SPB 
przystąpiły do ogólnokrajowego 


współzawodnictwa pracy 


Na wezwanie aktywu bu- 
dowlanego SPB w Krakowie 
przystąpiły do  ególncpol- 
skiego współzawcdnietwa 
pracy warszawskie oddziały 
SPB. Współzawcdnictwo o0- 
bejmie wszystkie oddziały 
SPB na warunkach opraco- 
wanych przez centralę. 

Umowa przewiduje, że 
współzawodnictwo trwać bę- 
dzie przez cały rok 1950, a 
klasyfikacja zwycięskiego 
oddziału będzie przeprowa- 
dzana co kwartał, W punk- 
tacjj umowy przewidzia- 
no podstawowe wskaźniki 
sprawnej gospodarki budow 
lanej przy stałym podnosze- 
niu jakości rcbót; obniżenie 
ilości nieszczęśliwych = wypade 
ków, zwiększenie zakresu 
robót zakordowanych, pod- 
niesienie Średniej wydajno- 
ści pracy, cbniżenie kosztów 
własnych wykonawstwa itp. 


Charakterystyczną cechą 
punktacji jest jej progresja 
im lepsze wyniki, tym 
wyższa skela punktów. 

Dla zwycięskiego oddz' alu 
przewidziano nagrodę prze- 
chcdnią w postaci „Sztanda 
ru dla najlepszego oddziału 
SPB“. Sztandar ten uzyska 
w każdym kwartale zwycię- 
ski oddział, a po podsumo- 
waniu rocznych wyników 
współzawcdnictwa przejdzie 
cn na własność tego oddzia- 
łu, który uzyskał w  egól- 
nym obliczeniu największą 
ilość punktów. 

W ślad za współzawodnic- 
twem międzycddziałcwym 
pcdjęte zostało przez SPB 
na 
współzawodnictwo między 
| zakładami produkcyjnymi i 
transportowymi o przechcod- 
ni proporzec dla najlepszego 
zakładu SPB. (w.b.) 


Społeczeństwo ufundowało 


sztandar 


W Białymstoku odbyła się 
uroczystość wręczenia miej- 
ścowej jedncstce wojskowej 
sztandaru, który został ufun- 
dowany przez białostocki 
świat pracy. W uroczystości 
wzięli udział: przedstawiciele 
władz państwowych i samo- 
rządowych oraz delegacje za- 
kładów pracy. 


ki 


wojskowy 


Po wbiciu pamiątkowych 
gwoździ przewodniczący WKN, 
poseł Wenclik odczytał akt 
wręczenia sztandaru i prze- 
kazał go jednostce. Rodzica 
mi chrzestnymi sztandaru 
byli chłopi ze spółdzielni pro- 
dukcyjnej im. Marszałka Ro- 
kossowskiego w Czyżach oraz 
robotnicy białostoccy. 


Masowe szkole 


nie robotaików 


budowlanych 


Okręgowy Związek Pracow- 
ników Budowlanych we Wroc- 
ławiu prowadzi masową akcję 
szkoleniową w celu podnies'e- 
nia wiedzy tecretycznej robot- 
ników, zapoznania ich ze zdo- 
byczami na polu organizacji 
współzawodnictwa pracy i sy- 
stemu pracy trójkowej w bu- 
downictwie, a tym samym u- 
łatwienia im możliwości awan- 
su społecznego. 

W przeciągu ubiegłego roku 
związek przeszkolił na Dcinym 
Ślasku 700 robo:ników fizycz- 


nych, z których 100 awanso- 
wało już na wyższe stanowis- 
ka. 


W bież. roku przystąpiono 
do organizowania we wszyst- 
kich miastach Dolnego Śląska 
60 kursów masowego szkole- 
nia, na które zgłosiło się oko- 
ło 8 tys. robotników. 


Spośród najzdolniejszych u- 
czestników kursów wybrani zo 
staną kandydaci na odpowied- 
E referentów w zakładach 
pracy. 


Usprawnienia robotników 
grudziądzkich 


Rozwijający się ruch racjo- 
nalizatorski w  grudziądzkiej 
odlewni i emalierni podniósł 
higienę i bezpieczeństwo pra- 
cy oraz dał poważne oszczęd- 
ności. 

Robotnicy do października 
ub. roku zgłosili w klubie ra- 
cjonalizatorów 27 pomysłów i 
wynalazków, które częściowo 
zastosowano. 


Najpoważniejszym wynalaz- 
kiem jest pomysł robotnika Ja- 


na Malkowskiego, który przy 
produkcji kitu piecowego za- 
stąpił dotychczas stosowany 
importowany dwutlenek rnan- 
gnu krajowym węglem akty- 
wowanym. Pomysł ten daje fa- 
bryce roczną oszczędność 
800.000 zł. Racjonalizator o- 
trzymał premię, 

Magazynier Teodor Pietru- 
szewski uprościł konstrukcję 
kuchenki węglowej przez nowy 
spozób wykonania otworów co 
usuwania sadzy. 


` 

Stolica to miasto dziwne, w 
którym wiele rzeczy zaskakuje 
nie tylko przybysza z tzw. pro- 
wincji, ale często rdzemńiego 
warszawiaka. 

No, bo przejdźmy dla przy- 
kładu ulicą Wilczą na odcinku 
pomiędzy Marszałkowską a Po- 
znańską. Na ścianie domu przy 


ul. Wiłczej 44 wisi sobia nie-! 


wielka tabliczka o takiej mniej 
więcej treści: „BOS — linia 
przebicia ulicy  Marszałkow- 
skiej“. 

Tabliczki takie spotykamy 
zresztą na wszystkich zachod- 
nich przecznicach ul. Marszał- 
kowskiej. Wiszą sobie spokojnie 
od kilku lat, nieczułe na mróz, 
upał, śnieg i deszcz oraz na 
fakt, że naczelne wadze odbu- 
dowy stolicy postanowiły prze- 
budować Marszałkowską zupeł- 
nie inaczej. I że w myśl tych 
nowych, zmienionych planów 
Marszałkowską już się przebu- 
dowuje. 

Ulica Wileza stanowi tu ja- 
skrawy przykład. Na terenie 
posesji 40/42, przez którą we- 
dług dawnych koncepcji miała 
przebiegać jezdnia buduje się 


„Dystrybuc 
„ pewnej 


Ostatnie mrozy przypomniały 
wielu warszawiakom, że naiwyż- 
szy już czas zaopatrzyć się w cte- 
ple wełniane rękawice zimowe. 
Więc chociaż mróz tył siarczysty 
rozpoczęli wędrówkę po sklepach 
w poszukiwaniu rękawic. 

Wędrowałli długo, odwiedzili wie 
le sklepów uspołecznionych i do- 
ray towarowe — hez skutku. O- 
kazuje się, że sklepy otrzymały z 
hurtowni dziewiarskiej bardzo ma 
łe ilości tego towaru, zaś 0 nā- 
siępnych dostawach jeszcze nie sy 
gnalizowano. 

Hurtownia Dziewiarska Centrali 
Tekstylnej, do której zwróciliśmy 
się po wyjaśnienia, odpowiedziaia 
nam, że w IV kwartale ubiegłego | 


Zdjąć tabliczki 


gmach Centrali Ogrodwiczej. 
Blok ten będzie narożnikiem 
Wilczej i Marszałkowskiej, któ- 
ra na tym odcinku będzie po- 


siadać szerokość około 60 me- 
trów. 
Wszystkie te fakty nie są 


jednak znane szerokiemu ogó 
łowi warszawiaków, nie mówiąc 
już o wycieczkowiczach z pro- 
wineji. Nie należy więc dzi- 
wić się, że zbija ich z tropu 
widok betonowych konstrukcji, 
tam, gdzie według informacji 
„tabliczkowych* za rok czy dwa 
przejeżdżać mają rzekomo tram 
waje, autobusy i dziesiątki in- 
nych pojazdów. 

Wniosek nasuwa się sam: 
Należy zdjąć dezorientujące ta- 
bliczki. Zdjąć i to możliwie 
szybko. 

Do Warszawy stale przyjcż- 
dżają wycieczki z całego kraju 
i warto zapobiec temu, aby 
gdzieś w Koszalinie czy w Świd 
nicy mówiono: — Trasa W—Z 
prześliczna, ale to jeszcze nic. 
Cuda dzieją się w tej War- 
szawie. Domy na jezdni budują. 
Tak jest, na jezdni. Sami wi- 
dzieliśmy. (ks) 


yjny* błąd 
centrali 


roku Centrala dostarczyła Warsza 
wie zaledwie 5 tys. par rękawiw 
wełnianych damskich i męskich. 
Rozprowadzono je cwyściowo do 
sklepów, resztę na polecenie C. T. 
dostarczono Zw. Harcerstwa Pol- 
skiego i PMS-owi. 

Zamówienie na pierwszy kwar 
tax: bieżącego roku zostało przez 
Centralę skreślone. 

Nie wiemy czym kierowała sie 
Centrala Tekstylna w Łodzi odma 
wiając dostarczenia Warszawie re- 
kawic w I kwartale br. Warto jed 
nak, aby sprawą tą zainteresowa- 
ło się bliżej Min. Handlu Wew- 
netrznego. Trudno przejść do po- 
rządku dziennego nad takimi ,„„dy- 
strybucyjnymi błędami*. (iwa). 


Współzawodnictwo 


górników Wałbrzycha 


podsbnych warunkach j 


Dzięki wspołzawodnictwu 
wśród górników  Waibrzycha, 
kopalnie Dolnośląskiego Za- 
giębia Węgiowego osiągają 
coraz lepsze wyniki wydoby- 
cia i poważne  sukcczy pro- 
dukcyjne. 

Ostatnio górnicy Waibrzy- 
cha wprowadzili nową formę 
współzawedniciwwa -— zswiera- 
jąc umowy o współzawodnie- 
twie o tytuł najiepszego od- 
działu na terenie kopelá dol- 
nośląskich. Do  współzawod- 
nictwa tego przystaniiy naj- 
lepsze brygady prowadzo- 
ne przez znanych  przodow- 
ników pracy, którzy  oziągali 
wielokrotnie  doskcenałe wy- 
niki we  współzawodnietwie 
indywidualnym. 


Nowy pomysi 
racjonalizaterski 


Przedownicy pracy Państwo- 
wych Kamienicłomów Granitu 
Nr. 84 w Strzelinie na Dolnym 
Śląsku, Aleksander Kępiński i 
Karoi Łysień, zgłosili na nara- 
dzie wytwórczej cenny pomysł 
racjonalizatorski.  Usprawnie- 
nie polega na mechanicznej ob 
róbce krawężników granito- 
wych przez zastosowanie sne- 
cjalnie skonstruowanego przy- 
rządu. 

Dotychczas krawężniki obra- 
biane były ręcznie, co zajmowa 
ło dużo czasu. Przez zastosowa- 
nie przyrządu wydatnie zmniej 
szy się czas obróbki oraz us- 
prawni pracę przy wytwarza- 
niu krawężników. 


Cenne obrazy 
wzbogacą Muzeum 


m. st. Warszawy 


Dyrekcja Muzeum Miasta 
Warszawy otrzymała ostatn.o 
kolorowy rysunek Uniechow- 
skiego, który przedstawia ma- 
nifestację na Placu Grzybow - 
skim w roku 1904. Na rysunku 
uwidoczniono moment formowa 
nia pochodu przez Okrzeję. 

Na zamówienie Muzeum 'Mia 
sta Warszawy, artysta malarz 
Szpądrowski wykonał obraz, 
który przedstawia Waryńskie - 
go, przemawiającego w fabryce 
Lilpopa. 

Obrazy  Uriechowskiego i 
Szpądrowskiego wejdą w skład 
cyklu, przedstawiającego po- 
czątki i rozwój politycznych ru 
chów robotniczych w Warsza- 
wie. (w. b.). 


RADIO 


PIĄTEK 13 STYCZNIA 
Program I na fali 1339,3 m. 


Program dnia 8.35, Na jutro 
23.55, Sygnał czasu 12.00, Wiado - 
mości 12.04, 16.00, 20.00, 23.90, 


Wszechnica 19.15, 21.10. 


6.40 Muzyka: 8.55 Dla klas VI — 
IX; 9.35 Muzyka: 10.09 PCK; 10.10 
Dla przedszkoli; 10.30 Muzyka; 10.50 
Informacje; 10.55 Dla klas I — IV; 
11,15 „Mickiewicz“ oroawieść 
Pruszyńskiego; 11.35 Pieśni kom'a 
zytorów rosyjskich: 12.39 Dla w i; 
12.55 Melodie ludowe: 13.25 Przer- 
wa; 16.20 Kompozytor Tygocnia — 
Franciszek Liszt; 17.00 Koncort Or 
kiestry Reprezenmiacyjnej ZZXX pod 
dyr. Sielskiego; 17.30 Audycja lie 
racka; 17.50 Utwory kompozyto- 
rów - węgierskich; 18.10 Rzdiowy 
kurs dla nauczycieli społecznycn; 
18.20 „Fałszywe pieniądze‘; 182) 
Henryk Busser — Mała Suita; 19.7) 
CRZZ; 19.15 Na muzycznej fali; 
20.40 Muzyka rozrywkowa; 21.30 Da 
my i huzary — Fredry; 22.5) Beet- 
hoven — Serenada B-dur: 23.10 Mu 
zyka taneczna; 24.00 Hymn i x0- 
niec audycji. 


Program II na fali 395,8 m. 


Program dnia 7.05, 13.25, Na iu- 
tro 23.10, Sygrał czasu 5.13, Wia- 
domości 5.15, 6.00, 6 15, 16.09, 20.00, 
23.00, Wszechnica Radiowa 8.i5, 
18.40. 


5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy; 6.05 Gim- 
nastyka; 6.15 Koncert z Budapesz- 
tu; 7.10 Mozaika muzyczna; 7255 
Repertuar kin i teatrów; 8.00 Mit- 
zyka rozrywkowa; 8.35 Pizerwa; 
13.50 Muzyka rozrywkowa, 14 60 
Rad'okronika; 14.15 Muzyka popu- 
larna; 14.55 „Kuźn.ca“; 15.09 Poga- 
danka; 15.16 Dla szkół popołudnia 
wych; 15.30 Dla świetlic dziec'ę - 
cych; 15.50 — 16.25 Muzyka rozryw- 
kowa; 16.50 Wiadomości z terenu; 
17.00 Koncert dla przodowników 
Świata pracy: 17.45 SP; 18.00 Z kra- 
ju i ze świata; 18.15 Melodie św:a 
ta: 19.00 Szpilki; 19.15 Koncert sym 
foniczny; 20.40 Muzyka rezrywk »- 
wa; 21.00 „40 wieków poezji“; 21 29 
Muzyka taneczna pod dyr. Turewi 
cza; 2200 Muzyka węgierska: 22.i5 
Koncert rozrywkowy z Budanez:z- 
„tu; 23.15 Koncert kameralny mu- 
zyki węgierskiej; 24.00 Koniec au- 
dycji. 
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W sprawie racjonalizatorów raz jeszcze 


Pisaliśmy już niejednokrotnie | 


© wypadkach zwłoki w wypłaca 
niu premii za wynalazki i racjo 
nalizację pracy. Opublikowa - 
nie tych spraw przyczyniło się 
nie tylko do natychmiastowego 
wypłacenia należnych premi, 
ale jednocześnie pozwoliło Ko 
misjom Usprawnień spojrzec 
samokrytycznie na swą pracę 
'i usunąć te niedociągnięcia, 
| które były przyczyną zwłoki w 
|rczpatrywaniu wniosków i pre- 
'miowaniu. Podobne wypadki 
zdarzają się jeszcze dość czę- 
Sto. 

, Oto co pisze ob. Wit Werys 
z Ostrowca: 


i Jako uczeń Liceum Hutniczego 
odbywałem w lecie ub. r. prakty- 
kę wakacyjną w Hucie w Ostrow- 
cu. W czasie tej praktyki opraco- 
wałem nowy sprężynowy typ kom 
pletu matryc, pozwalający na wy - 
korzystanie odpadków i skracający 
dwukrotnie czas produkcji podkia- 
dek. Usprawnienie to zgłosiłem do 
! Komisji Wynalazczości Robotniczej 
przy Hucie „Ostrowiec“, dnia 11 
października ub. r. 


Czy nie można od razu? 


Nic człowieka nie wyprowa- 
dza bardziej z równowagi du- 
chowej, jak usiłowanie załatwie 
nia sprawy w jakimś urzędzie 
po to, tylko, by po kilku mie- 
siącach dowiedzieć się, że u- 
rząd ten nie jest kompetentny 
do załatwiania tego rodzaju 
spraw. Nie dziwimy się tedy, 
że bardzo jest rozgoryczony ob. 
M*czysiaw Wenzel, który opi- 
suje swoje perypetie w związ- 
ku z próbą uzyskania metryki 
urodzenia. 

W dniu 16 sierpnia 1949 roku — 
pisze on — wysłałem do Sądu 
Grodzkiego w Bytomiu wniosek o 
odtworzenie, na podstawie zeznań 
świadków, mojej metryki urodze- 
nia. W piśmie podałem wszystkie 
szczegóły dotyczące mojej osoby. 
Dnia 9 września otrzymałem wez- 
wanie do zapłacenia 150 złotych, 
gdyż inaczej „sprawa nie może œ 
trzymać prawidłowego biegu“. Na 
stępnego dnia przekazałem tę kwo 
tę na adres Sądu w Bytomiu. 

Po sześciu tygodniach otrzymu- 
ję nowe zawiadomienie, że „spra- 
wa nie może otrzymać prawidło- 


W Łodzi 


miasteczko uniwersyteckie 


Łódź otrzyma nowoczesne 
miasteczko uniwersyteckie, któ- 
re zajmie 90-hektarowy obszar 
pomiędzy ulicami: Narutowi- 
cza, Uniwersytecka, Nowotki i 
Konstytucyjną. Poza grupą bu- 
dynków z zakładami naukowy- 
mi, stanie tu największy w Ło- 
dzi gmach biblioteki uniwersy- 
teckiej. Ponadto na terenach 
miasteczka wybudowane zosta- 
ną domy akademickie. 

Prace wstępne rozpoczęte 


PISZ 


Komisja rozpatrzyła moje uspraw 
nienie, stwierdziła jego przydat - 
ność i skierowała je „wyżej“ dla 
skalkulowania przewidywanej osz 
czędności. 

Od tej chwili upłynęły dwa mie- 
siące, a usprawniania moje wciąż 
jeszcze „nie wyszło“ z kalkulacji. 

W myśl Uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini- 
strów „badanie przydatności 
zgłoszonego pomysłu racjonati- 
zatorskiego i zakwalifikowanie 
go do przyjęcia powinno być do 
konane niezwłocznie po zgłosze 
mUe 

Ta sama uchwała stwierdzn, 
że w razie zakwalifikowania 
pomysłu do przyjęcia, przyzna- 
nie i wypłata premii powinna 
nastąpić w wypadku, gdy pre - 
mia przyznana nie przekracza 
50.000 zł., w terminie 14-dnio- 
wym. 

Podzielamy więc słuszne obu 
rzenie naszego czytelnika, któ- 
ry po dwóch miesiącach ocze - 


MOSKWA, w styczniu 


W operze Stanisława Mo- 
niuszki „Halka“ wyrazisty, na- 
sycony problematyką społeczną 
temat rozwiązany został z si- 
łą i temperamentem wielkiego 
mistrza, opierającego się w 
swej twórczości o wiekowe do- 
świadczenia ludu, o nieprze- 
brane bogactwo form pieśni i 
tańca ludowego. 


Starsze pokolenie ludzi ra- 
dzieckich pamięta przedstawie- 
nia „Halki* z Dygasem w roli 
Jontka. Było to dawno, jeszcze 
przed Wielką Socjalistyczną 
Rewolucją Październikową. 1 
w owych czasach temat spo- 
łecznego protestu, chociaż 


' skiego, ani premii. 


kiwania nie może wciąż jesz - 
cze doczekać się ani realizacji 
swego pomysłu recjonalizator- 


przytłumiony ze względu na 
carską cenzurę, docierał jed- 
nak do widza w dostatecznie 
: wyraźnej postaci. Do głębi lu- 
dowa, pełna czaru muzyka 
„Halki* wywoływała zachwyt 
publiczności, zwłaszcza mło- 
dzieży studenckiej. Temat 
„Halki* wiązał się w świado- 
mości widza z puszkinowskim 
tematem opery „Rusałka“ wiel- 
kiego rosyjskiego realisty 
Dargomyżskiego. Ludowość i 
narodowość, demokratyzm i hu- 
manizm opery Moniuszki znaj- 
dowały żywy oddźwięk w ma- 
sach słuchaczy. 


wego biegu, ponieważ nie podano 
daty i miejsca urodzenia imion 
rodziców j t. d.*. Cóż było robić, 
przesłałem i te dane, chociaż po 
winien je odtworzyć właśnie Sąd 
na podstawie zeznań świadków. 


Czekałem dalej do końca paź- 
dziernika cały listopad, aż do go- 
łowy grudnia. Wreszcie otrzyma - 
tem postanowienie Sądu Grodzkie- 
5o w Bytomiu donoszące, że Sąd 
ten „postanawia uznać się niewła- 
ściwym w tej sprawie i wniosek 
odrzucić“. Okazało się bowiem, że 
właściwym do przeprowadzenia te 
go rodzaju spraw jest Sąd Grodz- 


Obecna inscenizacja opery na 
scenie filii Teatru Wielkiego 
w Moskwie jest bez porówna. 
nia doskonalsza od przedrewo- 
lucyjnej, a sama opera wyko. 
nana została bez porównania 
pełniej, prawdziwiej i zgodniej 
z oryginałem, z autorską kon- 
cepcją kompozytora - demokra- 
ty, wspaniałego mistrza dra- 
maturgii operowej Stani- 
sława Moniuszki, Zespół Pań. 
stwowego Akademickiego Tea- 
tru Wielkiego ZSRR dołożył 
wiele starań, aby w jak naj. 
piękniejszej postaci ukazać wi- 
zostały już na jesieni 1949 r. dzowi radzieckiemu arcydzie- 
W roku bieżącym nastąpi od-| ło polskiej klasyki operowej. 
danie do użytku niektórych za-| Wystawienie „Halki“ stało się 
(ai al Akademii świętem muzyki. Teatr przej. 

W planie na rok 1950 prze-| rzał stary tekst rosyjski, do- 
widuje się rozpoczęcie robót konany został nowy przekład 
przy budowie 4 Domów Kultu- | ( przez N. Biriukowa), znacz- 
ry. Celom kulturalnym siużyć| `. s z 
będzie również powiększony | "© bliższy początkowej kon. 
Dom Związków Zawodowych z| cepcji Moniuszki, niż cenzuro- 
kilkoma salami widowiskowy- wany przekład z dawnych cza- 
U sów, 3 


ki w miejscu zamieszkania wnio- 
skodawcy. 


Po pięciu miesiącach! 


Czy rzeczywiście potrzeba by 
ło aż pięciu miesięcy, by stwier 
dzić, że sprawę tę należy za- 
łatwić w Sądzie miejsca zamie 
szkania. Wydaje nam się, że 
można było jednak od razu po- 
wiadomić wnioskodawcę, że 
nie trafił pod właściwy adres 
i nie narażać go na niepotrzeb 
ną stratę pieniędzy i czasu. 


powstanie 


Kropki nad „i“ 


NIE TYLKO CHLEBEM 


W sprawozdaniu, dotycza- | 


cym programów gospodar- 
czych dla krajów bliskiego 
Wschodu,  Komicja ONZ 
twierdzi — ustami BBC: 

„Każdy g tych krajów 
musi być wspic.any finan- 
sewo. 

A przewodniczący komisji, 
Amerykanin, powiedział, że: 
„Same pieniądze nie rozwią- 
żą jeszcze problemu". 

Wiemy o tym, gdyż ena- 
my inno, nie tulko dolarowe 
sposoby „finansowania“. 
Na przykład—dostawy ame 
rykańskiej broni. 

..W myśl zaszd Waszyng- 
tonu, że: „nie samym chle- 
bem człowiek żyje“ w krajů 
gospodarczo gzaccfanym... (a) Í 
—— 2 u 


Pierre Drix 


redotior noerelnv 
„Leś Lettre: Fuancaises" 


Francuska prasa 
periodyczna 


GIHORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Na początek bieżącego mie- 
saca przypadła pierwsza rocz- | 
nica założenia czasopisma 
francuskiego „Nouvelle Criti- 
que“. Narodziny tego pisma by- 
ły a'-asm dużej odwagi. Krót- 
ko przed tym, na skutek kry- 
zysu wydawniczego, duża licz- 
ba innyck czasopism przestała 
się ukazywać. Wartościowe pi- 
smo Pierre [aghers'a „Poesie 
48“ przekształciło się w zeszy- 
ciki bardzo małego formatu, 
uk-zujące się nieregularnie — 
a było to pismo, które od cza- 
sów wojny 1909 — 1915 ogla- 
sznło wszystkie wielkie „le- 
g-lne* poematy Ruchu Oporu. 
I oto w ciągu roku „Nouvelle 
Crtlque* zdobyła sehie około 
cziez!jalu tysięcy czytelników. 
ona pod tym wzgiędem 
w'réd cezesopism frzneaskich 
o cnsrakterze ogólnym, na 


Siol 


Jaskrawy dramat krzywdy 
społecznej, który tak gięboko 
zaakconcował Moniuszko, zna- 

KOMARY I ANGLICY lazł wiaściwy wyraz. Ukazane 

Na Cyprze — jak donosi | zostały widzom w sposób wła- 

sona | ŚĆiwy obie centralne postacie 

SA OE NA E i cene. przed 
święto narodowe dla upa- 


š stawiony został wiaśnie tak, 
miętnienia pomyślnej, trzy- jak go sobie wyobrażał Mo. 
letniej kampanii przeciw ko- | njuszko: jako wyraziciel gnie- 
marom... Minister kolonii |wu i protestu, żywiołowy bun- 
Creech Jones oświadczył w 


townik, a bynajmniej nie jako 
Londynie, iż „na wyspie tej nieszczęśliwy jedynie wielbiciel 
Halki. Nikczemnemu światu 
obszarników — chciwców, z nie- 
godziwym uwodzicielem Janu- 
szem na czcla, przeciwstawia 
się mądry i dobry lud, cierpli- 
wy do czasu, ale groźny, kiedy 
jego cierpliwość się wyczerpie. 


nie zostało ani jednego ko- 
mara“, 

Wydaje nam się, że lud- 
ność Cypru, która od dawna 
walczy przeciwko okupacji 
brytyjskiej, wolałaby usta- 
nowić święto narodowe w 
dniu, w którym na wyspie 
tej nie zostałby ani jeden 
brytyjski okupant... (z) 


Wspaniale została rozwiąza.- 
na scena finałowa, pełna tra- 
gicznej wielkości. Halka, nie- 
| Szczęśliwa, oszalała z rozpa- 


bardzo bogate 
„Stalin — uczony nowego ty- 


pu“, zredagowane przez J. T. 
Desantiego przy współudziale 
komisji intelektualistów komu- 
nistycznych. W tym samym 
numerze Henri Lefebvre roz- 
poczyna druk artykułu „Stalin 
a Naród“, Andre Wurmser de- 
monstruje w świetny sposób 
„Co znaczy być stalinowcem', 
a kroniki objaśniają głęboka 


ee s ie. j ) 
„Nouvelle Critique“ nie zamie c zibi ny i 


szcza tekstów  beletrystycz- | n le teratu 
nych i dba o wysoki poziom | kinematografii radzieckiej. 
teoretyczny. f 
} „Europe“ — czasopismo 
Pismo 


postępowych literatów 


Równocześnie z rocznicą 
„Nouvelle Critique“ przypadło 
czterolecie wznowienia czaso- 
pisma „Europe“ po wyzwoleniu 


walczącego marksizmu 

Będąc organem walczącego 
marksizmu, „Nouvelle Criti- 
que“ umiała sobie wyrobić ta- 


ćrugiia miejscu wyprzedzając 
nastęznme z kolei czasopismo 


Ta 
U 
emgs. HLloderzesć. u Jesi * to 


ki autorytet, że czasopisma i 
dzienniti burżuazyjne, które 
przez pewien czas uparcie mil- 
czały, muszą ją już dziś cyto- 
wać w związku z każdą więk- 
szą dyskusją intelektualną (o 
rezliźmie w malarstwie i lite- 
raturze, o procesie Rajka, o 
Łysence, o nauce burżuazyjnej 
i proletarizckiej). Szczególnie 
wymowny jest fakt, że jubileu- 
szowy numer czasopisma był 
niemal w esłości wyrazem hot- 
du dła Stalina (bo też jednym 
z giówniejszych celów „Nou. 
velle Critique“ jest u:szznie 
wagi i wielkości wkładu Związ- 
u Radzieckiego we wszy: tkich 
dziedzinach kultury). Wspom- 


tym charakterystyczniejsze, że | niany numer zawiera m. in. 


Francji. Założona przez Ro- 
main Rolłanda po I wojnie świa 
towej, „Europe“ jest obecnie 
redagowana przez Pierre Abra- 
hama. Jest to czasopismo lite- 
rackie, stanowiące teren spot- 
kań między pisarzami - kemu- 
nistami a niekomunistami. O- 
degrało eno wybitną rolę w ca- 
łym minionym okresie: zapoz- 
nało czytelników francuskich 
z referatem Żdanowa o filozo- 
fi, z niedawnymi dyskusjami 
radzieckimi o biologii, z nowy- 
mi wierszami Pablo Nerudy i 
N.z'ma Ilikraeta, z bogatą 
kulturą ludów murzyńskiej A- 
frykj; ogłaszało utwory Ho- 


|warda Fasta i Alberta Maltza, 


TRYBUNA LUDU 


(NAPISANE SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


czy, próbuje początkowo pod- 
palić kościół, gdzie odbywa się 
ślub jej uwodziciela, w końeu 
rzuca się do rzeki i tak zamyka 
swe obrachunki z życiem. Wte- 
dy następuje przełomowy mo- 
ment w świadomości ludu. 
Z biernie obserwującego i cier- 
pliwego zmienia się on w groź- 
ną lawinę. Przewodzi Jontek. 
Wysoko wznoszące ciało Halki 
kroczy on twardo, prosto na 
krzywdzicieli, za nim surowy, 
groźny lud. Rozszerzają się 
z przerażenia źrenice, podnoszą 
Się ręce Janusza i towarzyszą- 
cej mu obszarniczej arystokra. 
cji. Czują oni, że bliska jest 
chwila rozprawy, że nie będzie 
dla nich miłosierdzia, że bez. 
brzeżnie wielkie są krzywdy lu- 
du, który żąda sprawiedliwego 
zadośćuczynienia. Tym wspa- 
niałym obrazem tak logicznie 
wynikającym z całej akcji ope- 
ry i tak ściśle zespolonym z 
muzyką finału kończy się przed 


stawienie w ujęciu Teatru 
Wielkiego. Cały spektakl, a 
zwłaszcza finał, pozostawia 


niezatarte wrażenie. 


Wielcy rosyjscy współcześni 
Moniuszki — Glinka, Dargo- 
miyżski, Sierow — wysoko ce- 
nili twórczość polskiego kom- 
pozytora, po bratersku za- 


chwycali się jego talentem i 


Nawiasem mówiąc... 


tu swego rozwoju posiadała 


aż... 2.000 członków, mie licząc 
oczywiście różnych  przylepek,| z rządu de Gasperi'ego. „I tak 


które w partiach socjaldemo- 


kratycznych wciąga się na listy | 


członkowskie, częstokroć nawct 
na wiele lat po ich śmierci. Od 
tcgo miodowego okresu upłynę- 
ło wiele wody w Padzie, spły- 
nęły i kry na rzekach Italii, a 
wraz z nimi stopniała liczba 
saragatowców. W partii rozpo- 
częły się rozłamy na: 
lewicę", „prawą lewicę", „lewe 
centrum", „prawe centrwn“, 
„lewą prawicę”, „prawą pra- 
wicę* itd. „Centralne cen- 
trum“ nie zostało utworzone je- 
dynie z powodu braku trzech 
czionkków, którzy 
konieczne quorum. 

Po pewnym czasie część „le- 
wych“ kliczek połączyłu się z 


innymi „partiami i utwo: ZY: | 


ła nowe „stronnictwo“, część 
zaś pozostała wierna fuehrero- 
wi Saragatowi. Bezpośrednim 
powodem rozłamu byta nie tyle 
ideologia, ile waluta: prawica 
wol dolary i bierze bezpośred. 
nio rozkazy z Waszyngtonu; 
„lewica“ kocha funty i służy 
Wall Street za pośrednictwem 
brytyjskiej Partii Pracy. Ci, 
co pozostali na boku po sozła- 
mie — biorą włoskie liry od 
ułoskiej policji. 

I tak szła draka aż do szum- 
me zwołanego „kongresy sa- 
ragatowców, tzn. tych kilku- 
datesięciu członków, którzy 
pozostali przy wodzu. Na „łcon- 
gresie“ nie mówiono o walucie 


„lewą | 


stanowiliby i 


Jerzy Polanowski 


mistrzostwem. Podobnie jak 
geniusz Chopina, talent twór- 
czy Moniuszki był wspaniałym 
dowodem, że polska kultura 
narodowa dojrzała i osiągnęła 
najwyższe szczyty. Uważamy, 
że podstawowa, społeczna 
koncepcja kompozytora, zosta- 
ła przez inscenizatorów „Hal- 
ki“ trafnie rozwiązana, zgo- 
dnie z tradycjami wielkich 
artystów słowiańskich, głów- 
nym elementem ich twórczości 
jest głęboka idea, wyrażona w 
jasnej, poetycznej formie. 


Dyrygent Cyryl Kondraszyn 
i reżyser Borys Pokrowski, nie 
odbiegając od tradycyjnej in- 
terpretacji partytury Moniusz- 
ki, podkreślili w niej wybitnie 
humanistyczne cechy, narasta- 
jącą siłę budzącej się świado- 
mości ludu. Dramatyzm uwer- 
tury, jak i całej muzyki Mo- 
niuszki został wyraziście wy- 
dobyty przez dyrygenta, które- 
go wspaniałym partnerem by- 
ła doskonała orkiestra Teatru 
Wielkiego. Najsubtelniejsze od 
cienie, śpiewność głównych te- 
matów — wszystko to otrzy- 
mał słuchacz w pulsującej ży- 
ciem formie artystycznej. 

Doskonale pęzygotowano sce 
ny zbiorowe, w których artyś- 
ci chóru i baletu Teatru Wiel- 
kiego nie tylko pięknie śpie- 


Nadeta ropucha 


Partia saragatowska u szczy| ary — lecz tylko i wyłącznie 


o „ideologii“. Niektórzy doma- 
kozi: się wycofania ministrów 


mało płacą — mówili — a kom 
promitujemy się wobec mas“. 
Ale „niezłomny' Saragat uza- 
sadniał konieczność pozostania 
w rządzie: „Będziemy uzupeł- 
niać chrześcijańsky demokra- 
cję przez wysuwanie w łonie 
rządu na porządek dzienny 
spraw o charakterze społecz- 
nym“ (dosłownie), A więc — 
podział pracy: Scelba będzie 
strzelał do robotników, a Sa- 
ragat będzie go „uzupełniał“ 
społecznie. Sforza wciągnie 
Włochy do bloku agresji, a 
Saragat bęzie go „uzupełniał* 
społecznie. I tak dalej. 


A że przeciwko takiemu „u- 
zupełniamiu* walczą masy lu- 


dowe — tym gorzej dla mas. 
Bowiem, jako rzekł Saragat 
(znowu dosłownie): „Jeśli par- 
tia socjaldemokratyczna stano. 
wi straż tylną, jest to wyni- 
kiem braku świadomości k'aso- 
wej robotników włoskich“. 


Świadomość klasową robotni- 
cy wloscy wykazali m. in. 
przez to, że przepędzili Sara- 
gata precz z ruchu robotnicze- 
go. A reszta — to po prostu 
megalomania. Saragatowcy nie 
są ani tylną, ani boczną, ani 
żadną strażą. Ot, jak w starej 
arabskiej bajce: dokoła błoto, 
w środku siedzi nadęta ropu- 
cha, skrzeczy i wydaje jej się, 
że jest orkiestrą. Nadyma się, 


nadyma, aż pęknie. Utonie w 


— od tego jest bufet i kulu- | błocie i... kropka. (sb) 


studium pt. | Jorge Amado i Fadiejewa. Z u- 


tworów francuskich „Europe“ 
zamieściła nowe wiersze Ara- 
gona i Eluarda, oraz dużą licz- 
bę artykułów, nowel i essayów. 
Jest to w ogółe czasopismo 
nadzwyczaj żywe i bogate. 

Specjalny numer grudniowy 
„Europe“ zawiera m. in. bar. 
dzo ważny artykuł księdza 
Boulier, odrzucony przez kato- 
licki „Esprit“, a zatytułowany 
„Przesilenie religijne w Cze- 
chosłowacji*, rozbiór i dialogi 
filmu „Guernica“ zrealizowa. 
nego na podstawie obrazów 
Picassa z tekstem Paul Eluar- 
da; wreszcie bardzo bogate 
studium Aragona o realiżmie 
w malarstwie francuskim z 
czasów Rewolucji 1789 roku, 
w którym autor rehabilituje 
uczniów Davida. 


Slewcy zamętu 
i rozdwojenia 


wymienionym dwu czasopus- 
mom przeciwstawiają się, ogó- 
łem biorąc, cztery ważniejsze 
periodyki. Trzy spośród nich 
starają się siać rozdwojenie i 
zamęt w szeregach postępo- 
wych intelektualistów: są to 
„sprit“ pod redakcją Emma- 
nuela Mounier, „Temps Mo- 
dernes“, redagowane przez Sar 
tre'a oraz jawnie trockistow- 
sxie „Paru“, Czwarte czasop. 
smo, „Table Ronde“, to perio- 
dyk otwarcie reakcyjny i fa- 
szyzujący. Już samo to wyli- 


czenie jest charakterystyczne 
ala sytuacji ideologicznej 
we Francji: na jedno czasopi- 
smo, które formułuje jasno 
i najbardziej otwarcie poglądy 
reakcji, trzy inne mają za 
istotny cel zwalczanie — przy 
pomocy lewackiej frazeologii 
— przodujących idei wśród in- 
telektualistów związanych z 
rewolucyjnym proletariatem. 
„Esprit“ czyni to w imię tzw. 
„Szeroko pojętego i światłego 
katolicyzmu“, „Temps Moder- 
nes“ w imię egzystencjalizmu, 
„Paru“, jak już powiedzieliś- 
my, jest pismem jawnie troc- 
kistowskim. Cała działalność 
tych czasopism zależy od walk 
staczanych przez komunistów. 
One same nigdy nie wysuwają 
nic nowego, stawiają tylko, w 
związku z wielkimi dyskusjami 
dnia bieżącego, takie „zagad- 
nienia“, które wydają im się 
najodpowiedniejsze dla zdezo- 
rientowania pewnej części 
drobnomieszczańskiej inteligen 
cji. 

Tak np. „Esprit“ i „Temps 
Modernes“ zamieszczają w 
swych najnowszych numerach 
długie artykuły, poświęcone 
„sytuacji w krajach demokra- 
cji ludowej", zamówione u emi 
grantów politycznych i będące 
ordynarnymi fałszerstwami. 


Burżuazja francuska 
w defensywie 


Ten stan rzeczy jest ardo 


z" =" m MA 


Opera „Halka“ na scenie 
Teatru Wielkiego w Moskwie 


wają i tańczą, lecz Luhże w spc 
sób przemyślany i z siłą wy- 
razu grają. 

Jest także zasługą reżysera, 
że potrafił wpoić każdemu z u- 
czestników scen chóralnych 
zrozumienie głównych sił mo- 
torycznych konfliktu drama- 
tycznegó. Wyeliowani na kla- 
sycznych operach rosyjskich 
Glinki, Mussorgskiego, gdzie 
chór gra tak odpowiedzialną i 
pełnowartościcwą rolę drama- 
tyczną, artyści chóru wykorzy- 


stuli swe doświadczenie w 
przedstawieniu „Halki“, uwy- 
puklając najsilniej sceny, w 


których dojrzewają i rozstrzy- 
gają się konflikty spełeczne. 

Role główne w spektaklu, c 
którym piszemy, grają i Śpie- 
wają utalentowani artyści: 
Jontka — ludowy artysta Re- 
publiki Jerzy Nelepp, Halki — 
młoda debiutantkąa — Natalia 
Janusza — ludowy 


Pawet Lisi- 


Sokołowa, 
artysta Armenii, 
cjan. Podczas gdy Halka w u- 
jęcia  Sokołowej 
nas szczerością przeżycia, bez- 


oczarowała 


pośredniością, świeżym i pięk- 
nym głosem, to Jontek w wy- 
konaniu Neleppa porwał wi- 
downię temperamentem, potęż- 
ną pasją protestu, zachwycają- 
cym swą. barwą i mistrzow- 
skim opanowaniem głosem. 


Piękny głos i Świetna apa- 
rycja złagodziły nieco chłód i 
obojętność, z jaką ujął Lisicjan 
rolę bezdusznego  uwodziciela 
Janusza. Wszyscy pozostali ar- 
tyści zespołu utrzymywali peł- 
ną ostrych konfliktów akcję 
na należytym poziomie. 


Na zakończenie wspomnieć 
należy o tańcach, zwłaszcza o 
tańcu góralskim w trzecim ak- 
cie (choreografia Wajkonena) 
i pięknych dekoracjach artys- 
tów Pietrowskiego i Sapiegi- 
na. Cały zespół opery chwaleb- 
nie wywiązał się z odpowie- 
dzialnego zadania wystawienia 
„Halki*, 

„Halkę* wystawiono po raz 
pierwszy jeszcze za życia Mo- 
niuszki (w 1870 r.). Wielcy ar 
tyści rosyjscy, jak np. Sobi- 
now, stworzyli na początku na- 
szego stulecia niezapomuiane 
postacie opery Moniuszki. Moż 
na jednak śmiało stwierdzić, że 
dopiero teraz, w radziechim 
teatrze, ulubione dzieło pol- 
skiej klasyki operowej znalazło 
godny i pełny wyraz, z punktu 
widzenia wydobycia i ukazania 
widzowi naczelnej idei utworu. 
Nie ulega wątpliwości, że no- 
wa inscenizacja „Halki“ wej- 
dzie do skarbca repertuaru naj 
lepszego operowego 
ZSRR. 

Przedstawienie „Halki“ cic- 
szy się w Moskwie wielkim u 
znaniem prasy i widzów, przyj 
mowane jest gorąco i serdecz- 
nie przez moskiewską, tak wy- 
magającą, publiczność. 

„Halkę* wystawia również 


w tym sezonie teatr operowy 
w Kijowie. 


teatru 


charakterystyczny: burżuazja 
francuska znajduje się w tej 
dziedzinie — jak i we wszyst- 
kich innych — w defensywie. 
Mnoży ona ordynarne fałszer- 
stwa, na które zresztą dają się 
nabrać, spośród sprzymierzeń- 
ców proletariatu, tylko jednost 
ki najbardziej wątpliwej war- 
tości. Właśnie komuniści, a nie 
kto inny, obowiązani są czu- 
wać nad tym, by zasadnicza 
dyskusja polityczna toczyła się 
wobec szerokich mas ludu fran 
cuskiego. I właśnie komuniści 
czynią to z coraz większą ja- 
snością i skutecznością. Alter- 
natywa „pokój czy wojna ?“ 
stała się tak jasna, że nawet 
możliwości lansowania owej 
„trzeciej drogi“, którą poszuku 
je się z przeciwnej nam stro- 
ny, Są coraz bardziej ograni- 
czone. Nadszedł czas, kiedy 
każdy musi wybrać z całą świa 
domością jeden z dwu obo- 
zów. A „pokój czy wojna“, to 
znaczy zarazem „kultura czy 
barbarzyństwo”, I nikt nie mo 
że się już dziś uchylić od od- 
powiedzi na te pytania, rzuco- 
ne przez partię w masy. 

Ze swej strony komuniści 
zdecydowani są czuwać nad 
tym, by dyskusja nie zeszła na 
manowce, by każdy zdał sobie 
sprawę z całego ogromu swej 
odpowiedzialności. A doświad- 
czenie uczy, że tędy wiedzie 
droga: do wzmocnienia 
pokoju. 


„8 ij 
Kolejka linowa na Górę Parkową f 
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Kronika wydawnicza 


O BOLSZEWIKACH 
KRAJU ZAKAUKASKIEGO 


W ramach wydawnictw 
związanych z 70-leciem uro- 
dzin towarzysza Stalina uka- 
zała się nakładem „Książki i 
Wiedzy“ cenna praca Lauren- 
Ccjusza Berii, przełożona na ję 
zyk polski z VIL wydania ro- 
syjskiego, pt. „Przyczynek do 
dziejów organizacji bolszewie- 
kich w Kraju Zakaukaskim* 
(str. 264). 

Na obszerny tom składa się 
referat autora, wygłoszony 21 
— 22 lipca 1935 r. na zebra- 
niu tbiliskiego aktywu partyj- 
nego. Obejmuje on przyczynki 
do dziejów organizacji bolsze- 
wickich w Kraju Zakaukaskim 
w okresie ich powstania i 
kształtowania się (1897— 
1904), ich dziejów w czasie re 
wolucji* 1905 r. a po tym w o- 
kresie reakcji i wzrostu ruchu 
robotniczego do 1918 r., oraz 
przyczynek do dziejów waiki 
z odchyleniami nacjonalistycz 
nymi (1913—1924), W dodat- 
ku do książki znajdzie czyte!- 
nik ogłoszony w „Prawdzie“ 
w 1935 r. artykuł L, Berii „W 
kwestii Konferencji Praskiej. 
Odpowiedź towarzyszom”, uzu 
pełniający powyższy  refevat, 
„Kronikę aresztowań, zesłań 
i mcieczak towarzysza Stali- 
na“ oraz „Przypisy“. 

Wydanie polskie książki 
Laurencjusza Berii jest po- 
ważnym dorobkiem naszej li- 
teratury naukowej, stanowią- 
cym cenne Źródło wiadomości 
dla studiujących historię 
WKP(b) i życiorys towarzy- 
sza Stalina. 

e 


DRUGI TOM 
„DZIEŁ WYBRANYCH“ 
MARKSA I ENGELSA 


Po starannym wydaniu w 
milionowym nakładzie Krót- 
kiego Kursu Historii WKP (b` 
i w 200.000-nych nakładach 
XIV tomu dzieł Lenina i I : 
TT tamu dzieł S*rt'na, ro'a- 
strujemy z uzasadnioną dumą 
nowe, piękne wydanie w na- 
kładzie 200.000 egzemplarzy 
drugiego tomu „Dzieł Wy- 
branych* Marksa i Engelsa 
(„Książka i Wiedza“, str. 
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Fot. A. Nowosielski 


| 
516, 4 ilustracje, papier u 
stracyjny, oprawa płócienna). 

Szczególną zasługą redak- 
cji wydawnictwa jest — 0 
bok ponownego starannego 
przejrzenia przekładów 2% 
mieszczonych prac i staran- 
nej korekty — włączenie do 
tomu po raz pierwszy przeło* 
żonych na język polski trzech 
prac Fryderyka Engelsa: 
„Wstęp do dialektyki przyro* 
dy“, „Przedmowa do „Położe* 
nia kiasy robotniczej w An 
glii“ oraz „Kwestia chłopska 
we Francji i w Niemczech”. 


MAŁA BIBLIOTECZKA 
KLASYKÓW MARKSIZMU 
„KSIĄŻKI I WIEDZY“ 


Niewielkie, kartonowe, este 
tyczne pudełko ze złoconym 
nadrukiem „Marks Engels 
Lenin Stalin“, zawierające 
oprawne książki i 14 zbroszu* 
rowanych podstawowych prać 
klasyków marksizmu — zna 
lazło już drogę do dziesiątków 
tysięcy członków naszej par- 
tii, do wielu świetlic- robotni- 
czych i chłopskich. Za niską 
nawet w stosunku do cen po 
szczególnych książek, zawar” 
wych w pudełku, cenę 1.000.— 
zł, otrzymuje tu nabywca cen* 
ny komplet prze — podręczną 
półeczkę marksizmu - leninize 
mu, która zawsze posłuży ra* 
dą i pomocą w każdej wątpli* 


CI 


wości teoretycznej, oraz cen“ 
ny materiał do nauki. , 
Obok Krótkiego Kursu Hie 


storii WKP(b) znajdujemy tu 
„Zagadnienia Leninizmu* Je 
Stalina i przejrzyście opraco* 
wany jedzotomowy wybót 
orac I. W. Lenina „Marks — 
Engels — Marksizm“. W od 
(zielnych broszurach zawarte 
są wybrane prace Marksa, En- 
gelsa i Lenina. Warto by po 
myśleć o uzunełnieniu biblio? 
teczki „Krótkim życiorysem J: 
Stalina“ i jego praca „B we? 
stia narodowa a marksizm, 
Mała Biblioteczka klasyków 
marksizmu „Książki i Wiedzy” 
wihna się rozejść w setkach 
oysięcy egzemplarzy, z ewen“ 
"aalna spłata należności na ra 
ty. Winna się znaleźć w każ: 
iym domu świadomego robot“ 
"ika. chłopa i intelirenta, W 
każdej świetlicy i szkole. (A) 


MEn: Westem a F——. 


„PAN TADEUSZ“ W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


Nakładem Spó!dzielni 


KSIĄŻKA I WIEDZA 


Ukaże się w marcu 


wydane arcydzie!o literatury 


ADAMA MICKIEWICZA 
PAN RABEWSZ 


w opracowaniu graficznym 
TADEUSZA GRONOT 


406 «tron druku w formacie 24X33 cm - 12 
barwnych plansz w formacie 43X33 cm - 
barwnych w tekście 
LJ 


Papier bezdrzewny - Druk offsetowy - 


płócienna, 


wieloharwna obwo!uta 


Wydawniczej 


1950 roku wspaniale 


polskiej 


RA 


UM 


IEGO 


Czicsiecio- 
2906 rpeurków 


Cprawa calo- 


obozu ! 


X v 
Abg umożliwić jaknajszerszym kręgom czyte'nikóu 
rabycie tego uyjątkoweg ugdawniciu:a 
Spółdzielnia Wydawnicza „siążka i Wiedza” ogłasza 
PRZEDPŁAT Ę 
która trwać będzie do 31 marca 1930 r. 
Cena egzemplarza wra? > 


płacie zł 999 — płatnich Irdnurazówu luh w trzech rarąch 
wpłacanych w terminach dowolnych no dnia % marca 1930r 

Cena zł 390.— za egzemplarz Jest cena tikon dla *uhskrvhben 

tów. Kktórzv wpłacą pełna należność dn daia W pia £ Cena 
dzieła w sprzedaży bedzie znacznie wvższą Wn:=tlka zapta j 
(onvch w przedpłacie egzemplarzy rozpacznie sie | kwietnia 

1950 r. W kolejności załoszeń Nakba ukaże stę © pliecta pat | 


tach, ? którtch pierwsze ńwie P'ZeEZNNCZE Ne berda Wiłęcznie 


dla odhinrców w przeńpłiarie Da czasu Nesiarezenia wszyst | 
ktch zamówiontch w Nnrzednlacte avzempiarzy k<ląską nie J 

hedsie w sprzeńaązy Í | 
Zgłoszenia na przeńpłate należy kierować da Sn Wya | 
„Ksiązka t Wiedza“ Warszawa ml Smolną 13 Kanto czekowe j ] 


w P. K. O. Nr i 
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